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KRONIKA POLSKA 

D 2 1 E R S W Y; 

WSTĘP TŁUMACZA. 

S 

u am Autor Nazwisko swoie na cze¬ 
le Dzieła ninieyszego wymienia: lubo 
stan i urodzenie Jego niewiadome, zda- 
ie się iednak że był Polakiem i współ¬ 
czesnym W incentego Kadłubka, które¬ 
go nawet Históryi iest Abbrewiatorem 
lubo się do tego nieprzyznaie: i o- 
wszem na wstępie mówi: Ortum et Ori- 
ginem Polonicae Genlis talem inscrip- 
turis inveni tak nazywa: Chronicas 
Romanorum które cokolwiek niżóy. 
wspomina .* sicut etiarn reperitur in 

















IV 

Chronicis Romanorum: z których toż 
samo Przypiśnik Historyi Kadłubka, 
iako sam wyznaie we Wstępie, wy¬ 
brał. 

Po takowym wstępie czyli wy¬ 
wodzie przystępuje Autor do Dzie¬ 
jów Królestwa Polskiego w słowach 
ad solurn Regnum Polonicae Stilum 
verlo, wspomina Roczniki Dziejów Pol¬ 
skich in descrtptione suorurn Annali- 
um hoc imetii , i niżey kilka razy od¬ 
syła Czytelnika do tychże , rcąuire in 
Annalibus Polonorum , Niemożna 
mniemać żeby tak nazywał Ilistoryą 
Kadłubka, która także z Annałów iest 
ułożona, iako mówi Długosz: novuni 
condendo Corpus , de Annalibus Po¬ 
lonorum , Historiae. 

Ku końcowi dopiero Dzieła, to iest 
pod Panowaniem Kazimierza Sprawie¬ 
dliwego, w spomina Autor Kadłubka 
mówiąc; vidit enimVincentius Kadłub- 
Jconis E. C. qui scripsit haec , sądząc 
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snadz o Jego Dziele iako póznieysi Pi¬ 
sarze nasi mniemali, mianowicie przy- 
piśnik Kadłubka: Reputo .. . ąuodAu- 
thores operis fuerunt tres insignes Vi- 
ri; Joannes Archiepiscopus , Mathe- 
us et yincentius Cr: Ep: Primi duo 
quo ad primos Libros tres in edendo , 
Vincentius vero quo ad jormam in re- 
digendo: Ipse vero solus Vincentius 
quo ad ąuartum Librum in compo- 
nendo tudzież Długosz: novum con¬ 
dendo: Corpus ( de Annalibus Polono¬ 
rum) Historiae, JMagnificos per se 
lpsum literarum sensus expresserit , et 
literarum studiis , decuset ornamenta , 
mores ingenuos et normam recie vi- 
dendi cojnparaverat. 

Lecz Dzierswa niedoprowadził 
dzieła swoiego rowno z Kadłubkiem, 
kończąc słowami Jego w Rozdziale 24 
Księgi IV. quomodo vero Polonis re - 
pendere studuit (Romanus) suo loco 
docebitur: dalszy ciąg albowiem Ręko- 
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pisma iest zwyczajnym Rocznikiem 
D dejów w Ziemi Krakowskiey w szcze¬ 
gólności , iako sam Pisarz tychże ( zda- 
ie się Zakonnik Franciszkan) we wstę¬ 
pie mówi „lecz wróćmy się do rzeczy 
„albowiem pominąwszy Panów iu- 
„nych Dzielnic, o Krakowskich tylko 
,.Xiążętach mówić będę,, 

Dwa exemplarze Tey Kroniki są 
nam znaiome w r Rękopismach : ieden 
w 13 ibliotece Fuławskiey w Kodexie 
zwanym Szamotulskiego wydrukowa¬ 
ny w Gdańsku Roku 1749, a po tym. 
w Zbiorze Mitzlera Przedrukowany: 
drugi w Bibliotece War*zawskiey To¬ 
warzystwa Przyiacioł Nauk, z wanyhu- 
ropatnickiego, którenBiskup Prazmo- 
wski w Rozprawie,, O Naydawniey- 
„szych Dzieiopisach Polskich „ opisał. 

Tego więc Rękopisma, iako popra- 
wnieyszego niżeli pierwszy, użyliśmy 
w ninieyszym tłumaczeniu: a lubo iest 
pisany cbgle bez przedziałów, dla ia- 


PiTT. 


HM 


VII 

sności iednakze uporządkowaliśmy go 
następuiącym sposobem. 

I. Wstęp Autora. 

II. Królowie Polscy dawnićysi. 

III. Królowie Polscy Późnieysi. 

IV. Bezkrólewie pod Panowaniem 
Udzielnych Xiążąt. 

V. Roczniki Dzieiów w Ziemi 


Krakowskiey. 



































WSTĘP AUTORA 


Ja Dzierswa zwany znalazłem, 
yr PismacJi następuiącą wiadomość o 
pierwszych zawia^kach CZ3I1 o począt¬ 
ku Narodu 
Świata. 

Trzeba wiedzieć ze Polacy pocho¬ 
dzą z pokolenia Jafeta Syna Noego , 
którego Błogosławiąc 0} r ciec wyrzekł 
z natchnienia BOSKIEGO „ Dilalet 
Dominus Japhet! 

Jafet po między licznemi Synami 
miał iednego Imieniem Jawan, które-, 
go Polacy nazywaią Iwan, 


Polskiego od Stworzenia 


IX 


Iwan zrodził Philira. 

Philira zaś zrodził Alana. 

Alan zaś zrodził Anchisesa. 

Anchises zaś zrodził Eneasa. 

Eneas zaś zrodził Asthaniusa. 

Ąsthanius zaś zrodził Numę Pam- 
philiusa. 

Pamphilius zaś zrodził Rea-Siliusa 

Ręasilius zaś zrodził Alana. 

Alan zaś któren pierwszy wszedł 
do Europy zrodził Negnona, 

Negno zaś zrodził Czterech Sy¬ 
nów między któremi Pierworodny 
zwał się Wandalus: od tego Wanda- 
litowie (teraz Polakami zwani) wzię¬ 
li początek:Ten postanowił ażeby Rze¬ 
kę od jego Imienia Wandalą nazywa¬ 
no, która się teraz pospolicie Wisłą 
nazywa; podobliież Góra zklórćy taż 
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rzeka wypływa nazywa się od jego 
Imienia W andą. 

Wandalus żył (podług rachunku 
bliskiego prawdy) za czasu Jozefa Sy¬ 
na Patriarchy Jakóba; i równo z Józe¬ 
fem był potomkiem Noego w trzyna¬ 
stym stopniu, lubo innym pokoleniem. 
Miał wielu Synów, których potomko¬ 
wie rozkrzewiaiąc się w Ziemiach i 
Królestwach, czwartą częśc Europy 
posiedli. Mianowicie, na wschód całą 
Ruś, Polskę niezmierny Kray, daley 
Pomeranią, Szwecyą, (i) Kassuby, 
Sarnią, (teraz Saxonią zwaną) Bohe- 
mią,Morawę,Styryą, Karyntyą, Kar- 
niolę, Sklaw onią, (teraz Dalmacyązwa¬ 
ną ) Krawacyą, Pannonią, Bulgaryą i 
wiele innnch które dla skrócenia prze- (*) 


(*) Swecya czytam Sueyia dawny Naród nad El¬ 
bą osiadły. 
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milczamy. Narody te wzrósłszy z cza¬ 
sem w obszerne i Potężne Królestwa, 
wiele innych Narodów wygładziły i 
Kraie ich przywłasozyły sobie, iako 
o tern Kroniki Rzymskie piszą. 

Pomiiam rozliczne Narody pocho¬ 
dzące od Negnona i Wandala, a o Kró¬ 
lestwie Polskiem w szczególności pisać 
zaczynam. 

Ziemia właściwie Polska zwana, 
na wschodzie Słońca położona, obfi- 
tuiąca we wszyslko i rozległa, składa 
się z wielu Kralów obsłernych, po 
między któremi niegdyś naysławniey- 
szą pierwszą iPanuiącą była: płodna 
była niegdyś w liczny Lud przedzi¬ 
wnie od natury, dorodnym wzrostem, 
czerstwą siłą, i piękną ciała postawą 
obdarzony. Czytałem zaś w ich Lato- 
pismach, że Polacy od czasu Wanda- 
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la założyciela swoiego, aż do Króla 
Assuera Męża Estery, niechcieli mieć 
Królów czyli Xiążąt nad sobą, lecz o 
czynach ich czyli Woynach żadnego 
do owego czasu niema wspomnienia. 
Pamięć ich, Zadawnienie (ta karmiciel- 
ka niedbalstwa a rodzicielka niewdzię¬ 
czności ) zagładziło: mimo tego będę 
mówił o Początkach Narodu Polskie¬ 
go iak następuie. 


KRÓLOWIE POLSCY 

DAWNIEYSI. 


GRA CC czyli KRAKUS I. 

5 ja czasu więc rzeczonego Króla 
Assuera (któren od lndyi aż do Et- 
hyopii nad Sto-Dwadzieścia i Siedm 
ProwincyamiPanował) Trzykroć Sto 
Tysięcy Gallów, (2) iako Trogus po¬ 
wiada , niemogący się pomieścić w Oy- 
czyznie własne y porzucili ią, i wyszli 
szukać nowych siedlisk: część posiadła 
Włochy, Rzym w r zieli i spalili, drudzy 
wszystkie prawie w świecie Królestwa 
opanowali. 

Posłyszawszy o tern Polacy zbie- 
raią liczne Woysko przeciwko Gallom 

(2) Gallorum, Diodor Sycylyiski nazywa Galla¬ 
mi wszystkie Narody od Gór Pireneyskick 
do Granic Scytyi rozszerzaiące się. 






























obieraią Wodzem ( Capitńnetiłn) 
Gracca znakomitego i w woienney sztu¬ 
ce umieiętnego Męża. W licznych bo¬ 
jach wielu Gallów ubili, resztę długim 
boiem znękanych do współki i przy¬ 
mierza z sobą skłonili, maiąc dzielić 
zarowno* cokolwiek na innych naro¬ 
dach szczęściem lub walecznością zy* 
skać mogą. Gallom więc cala Gre- 
cya dostała się, Polacy zaś zyskali zie- 
dney strony Parthyą, ( 3 ) Bulgaryą, 
zdrugićy strony Carynthyą: gdzie po 
licznych ( z rozmaitą szczęścia prze¬ 
mianą) przeciwko Rzymianom Woy- 
nach, opanowali Miasta, (i) Starostów 
swoich postanowili i rzeczonego Grac¬ 
ca Rządzcą obrali.( 5 ) 


( 3 ) Usque Parthiam Kroniki Polskie często w «po* 

minaią Partów, Prutenow którzy nairżdzali 
Polskę sami ^ lub łącznie z Rusinami Litwi¬ 
nami, Tatarami. Cz ykowski w tłumaczeniu 
Kroniki Kadłubka mniema ze narad nad 
rzeką Prutem osiadły, Prucianami zwano, 
wHistoryi Bolesława 111 . na Karcie 229 na¬ 
zwani są Połowcami. 

(4) Urbts occupant , Autor zwykle nazywa Miasta 

większe Urbć*, mnieysze mimicypia , Ziemię 
zaś lub Powiat naz\wa Civitas : Tractus. 

(5) Graccum Principern Creant czytam Principern 

l J rovinciae creant. 


Po nieiakim czasie powrócił Grac- 
ctts z Karyntyi, (6) i zgromadziwszy 
wszystkie rodziny Rycerstwa, wymo¬ 
wą swoią zwrócił ich uwagę, i w'sży- 
st kich pozyskawszy przychylność,prze 
kładał„iako Ciało bez Duszy, Kaga- 
i,,niec bez ognia, Świat bez Słońca, tak 
„Państwo bez Króla utrzymać sięnie- 
„moie. Jeżeli raczą Jego obrać Kró- 
,,lem, oświadczył że nie Panującym 
„ale raczey współ Rządzcą jch będzie,, 
non sibi sed toti natum se credere 
mnndOi wszyscy go zatem Królem 
uznali, któren ustanowił im Sądy, Pra¬ 
wa (7) i ogłosił. Taki był początek na¬ 
szych ustaw Cywilnych! (Ś) Jego sta¬ 
raniem Polska nayświćtnieyszem za-/ 
kwitła powodzeniem, Graco Słynął 
więcey niż czterema wiekami dawniey 

(6) Przyczynę powrotu Gracca z Karyntyi do Pol¬ 

ski, wyjaśnił Mateusz Cholewa w Ks: I. Li¬ 
ście 2. 

(7) Jura instituit Leges promulgat , Jus znaczy 

Sąd, Lex Prawo. Patrz w Pamiętniku War¬ 
szawskimi!. 1821. Zwyczaie Mazowieckie. 

(8) A ostri Ciyilis Juris conceptio podług poprze* 

dzaiącego tłumaczenia słowa Jus , rozumiem 
tu ustanowienie Sądów i Sędziów którzy 
podług dawnego zwyczaiu z Królem zasia 
dać lub wyręczać Go mieli. 
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przed Narodzeniem CHRYSTUSA, 
u Sto lat przed Alexandrem Macedoń¬ 
skim. (9) 

Za^ Panowania Jego znayrlowała 
się.w pieczarach ogromney ?*k*ły nay- 
okropnieysza Potwora, od niektórych 
Żarłokiem Olophagus zwana, któiey 
pewną liczbę bydła co tydzień na po¬ 
żarcie naznaczono, a gdy ich mieszkań¬ 
cy, iakoby na Offiarę nie dostawili, ty¬ 
leż ludzi pożerała. 

KRAKUS IL 

' i } 

To powiedziawszy o czasach i czy¬ 
nach Gracca Pierwszego Króla Pol¬ 
skiego, przystąpmy do Grabca Wtó- 
rego, Syna i Następcy Jego na Króle- 
stwo Polskie. 

Grace Pierwszy iako przychilniey- 
szy Oycżyznie Syn niżeli własnym 
Synom Uyciec, niezcierpiał tey ucią¬ 
żliwości Potwory i przywoławszy ta- 
iemnie dwóch Synów swoich, których 

^ te > Części Kroniki, to iest: o dawniey- 
s *y c h Królach Polskich nieużywa Autor 
Chronologiij ale znaczniejsze okoliczności 
wspótczesnemi tylko ćUiei<mil i zdarzeuiauli 
odznacza. 


*7 

szczegulniey kochał, naradzał się z nie¬ 
mi o ważnteyszych sprawach Króle¬ 
stwa, i zdanie swoie w tych słowach 
wynurzył: „nieprzysjoi Mężowi gnu¬ 
śność, sędziwości płochość, młodo¬ 
ści lenistwo! albowiem gnuśnik nie 
„iest mężem, lekkomyślnik sędziwym, 
„leniwy młodzieńcem! trzeba i o- 
wszem unikać wczasów gdzie odwa- 
„ga żadnćy niemoże mieć wprawy: lecz 
„któż (chyba Niecny tylko) nieubie- 
„ga się za sława^ kiedy się sama naslrę- 
„cza ! sława zas nabyta w obronie lub 
„w ocaleniu życia Obywateli przewyż- 
„sza wiekopomne tryumfy! nie nale- 
„ży więc oszczędzać zdrowia własne¬ 
go gdzie idzie o powszechne bezpie¬ 
czeństwo, Wam przeto, wam czysta 
„krwi moia! (których własnemi przy¬ 
kładami ukształciiem) wam by przy¬ 
stało uzbroić się na zagładzenie tey 
„potwory, lecz niemożna narażać na 
„uiebespieczeństwo życia , przezna¬ 
czonych następców dwóch połowic 
„Królestwa naszego „ Oycze ! odpowie¬ 
dzieli, zdawałoby się że nas iakoby 
„Pasierbów nienawidzisz, gdybyś nas 
„uchylił od tak ważney posługi! Masz 
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,,prawo rozkazać, a naszą powinno¬ 
ścią być posłusznymi,. 

Wymyślili więc takowy sposób, 
Skóry z bydląt wypchane smołą i siar¬ 
ką (iak niegdyś uczynił Daniel co Smo¬ 
ka Babilońskiego zgładził) postawili 
na zwyczaynyni nreyscu zamiast by¬ 
dląt, które gdy potwora łakomo po¬ 
żarła, uduszona została tleiacym we 
wnętrznościach zarzewiem. 

Wkrótce potym młodszy z braci 
(podobnież iak (JyciecGraccus zwany) 
Starszego Brata wspólnika zwycięztwa 
i Panowania , iakoby przeciwnika swo¬ 
jego poimał i zabił, a zmyśliwszy 
£e od potwory zgładzonym został, ze 
łzami Krokodyla pogrzeb mu spra¬ 
wił. Oyciec przyiął go z radością ia- 
ko Zwycięzcę, albowiem częstokroć 
radość ze zwycięztwa, tłumi smutek 
pogrzebowy. 

Tą zbrodnią zostawszy sam dzie¬ 
dzicem Graccus młodszy, nastąpił po 
Oycu na Królestwo: lecz dłużey Bra- 
tobóystwem pamiętny, niżeli Panowa¬ 
niem sławny! albowiem wkrótce gdy 
się zdrada wyiawiła ukarano go wie¬ 
cznym wygnaniem. 


ł 9 

Nec enim Lex justior ulla 

Quam necis artificem arte perire sua. 

Niespodziewałem się tak wyro- 
dtfey latorośli ze pnia tak celnego! 
lecz zwyczaynie iagoda wyciśniona zo¬ 
stawia tylko tłoczy ny, oliwa fusy a 
złoto Wytopione żużel. Cóż dziwnego 
że ponura Pycha smutne miewa skut¬ 
ki ? która im szczęśliwszą być się zda- 
ie, tern iest nędznieyszą: im więcey 
swietnem powodzeniem wybuia, tern 
bardziey wystawiona iest' na srogie 
gromy: im ćhutliwiey Panowania nad 
iednemi pożąda, tern podley ulega dru¬ 
gim. Pycha obiega wszystkie kąty, 
wszystkich szaty całuie, chwyta próż¬ 
ną chwałę, tleie żądzami, (lecz prze¬ 
zwycięża ią Ambicya rodem zJNieba 
(10) w poziomych chatach zchroniona, 
która cnotą swoią pyszne i wyniosłe 


(12) Inter has nationes Caelestis superhitamhitio 
Szlachetna ambicya ,, qui virtute eminent 
solemus eos de Caelo cecidisse dicere, Mi* 
nutius Felix in octavio. W Edycyi Gdań¬ 
skie')' texl zepsuty Inttr has nationes scele - 
stas był powodem do mylnego tłomsczenia i 
wniosku w Historyi Bolesława Ul. Stro¬ 
na 17. 

2* 
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karki zdeptała) Dyonizyus dowiodł 
słudze swoiemu iaką roszkosz znaydo- 
wać może pycha posadzona nad roznie¬ 
conym zaiewiem, pod mieczem zawie¬ 
szonym. 

Ażeby zaś Dobrodzieystwa wie¬ 
kopomnego Graccal Unieśmiertelnić, 
i znakomitą Pamiątkę Tego Wielkiego 
założyciela zostawić, oborano blisko 
Skały żarłoka wielkie Miasto, które 
dla uwiecznienia Imienienia Jego Grac- 
cowem nazwano, inie zakończono ob¬ 
rządków pogrzebowych póki obwodu 
nieodznaczono, (u) (lubo niektórzy 
powiedaią że Kraków nazwany od kra¬ 
kania Kruków, które się na żarcie 
ścierwa owey Potwory zlatywały.) 

Panowie i Lud wszystek tak mo¬ 
cno byli przywiązani do zmarłego 
Króla, że iedynąCórkę jego, Dziewi¬ 
cę zwaną Wanda na mieysce jego 
obrali. 


(11) Dawne przysłowie niesie ,, Kraków nie ra¬ 
czeni zbudowano,, Założenie Miasta Krako- 
wa wczasie pogrzebu Krakusa, być może 
tylko odznaczeniem obwodu iego, któren 
w Starożytności pługiem obory wano, prze¬ 
to Miasto a raczey t bwod iego nazywano 
Urbs od czyści Pługa zwaney Urbut . 


W A N D A. 
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Wanda Córka Gracca pierwszego, 
a Siostra w r tórego na mieysce Gracca 
Królową Polską obrana , tak była uro¬ 
dziwą i okrasą wszystkich wdzięków 
tak celowała, że datura rozrzutną ra- 
czóy niż-chnyną w obdarzeniu ićy być 
się zdawała. Rozumem zadziwiała nay- 
rostropnieyszych w Radzie, a nayza- 
wziętsi nieprzyiaciele miękczyli się na 
jey weyrzenie. 

Pewien Król Panuiący u Allemanów 
(12) zawziąwszy się na zgubę Polski, 
umyślił opanować ią iakoby osieroco¬ 
ną bez Króla; lecz bez użycia oręża, 
iakowąś nadzwyczayną potęgą zwycię¬ 
żonym został. Woysko jego zobaczy¬ 
wszy Królową przerażone zostało ia¬ 
koby blaskiem Słońca: wszyscy iakby 
na skinienie iakowegoś Bóstwa osty- 
gneli w zapale nieprzyjacielskim, i u- 
stąpili zboiowiska mówiąc,, nieunika- 
„my boiu ale Świętokradztwa! nie lę¬ 
kamy się Człowieka, ale nadzwyczay- 

(12) Allemani albo Łemmani dawny Naród, roi* 
ny obyczaiami 1 posadą od teraznieyazego 
Germanami zwanego Diction: de Georgr: An* 
denne. 
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,,ny w Ludzkim ciele Magestat szanu- * 
„iemv„ 

Król czyli miłością, czyli uszano¬ 
waniem, czyli oboygiem razem prze¬ 
jęty rzekł,, ńiechayże Wanda nad Mo¬ 
szem, Wanda nad Ziemią, Wanda 
„nad Powietrzem panuie! niechayBo- 
,,g°m nieśmiertelnym za Lud swóy 
„czyni Offiary! Ja zaś Panowie poświę- 
„cam się Piekłu za wszystkich was na 
„Offiarę: Bodayscie, Potomkowie wasi 
„i ich pokolenia pod JSiewieścietn Pa¬ 
kowaniem wiecznie gnuśnieli! to wy- 
„rzekłszy wyrwał Miecz z pochwy, 
rzucił się nań i skonał. 

Vox vita<jue cum gemitu fugit indignata $ub 
umbras. 

Wanda wzięła nazwisko od Wan¬ 
dala założyciela Wandalów, to iest: Po¬ 
laków czyli Lechitow (o którym wy- 
żey mówiliśmy) albo tez od rzeki wan¬ 
dali czyli Wisły: dla tego ie środkiem 
Królestwa Jey płynęła, a przeto i 
wszyscy Panowaniu iey podlegli Wan¬ 
dalami nazwani. Ponieważ Małżeń¬ 
stwem wzgardziwszy, Dziewictwo i 
czystość nadeń przeniosła, przeto ze¬ 
szła bezpotomnie, i długo potym bez 
Króla Państwo io chromało. 
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Dziwić to nikogo nie powinno, że 
Hiewiasla Panowała nad Polakami! 
wszak Semiramis Krolowa Assyryiska 
nieśmieiąc powierzyć Rządów Pań¬ 
stwa małoletnemu Synowi, zmyśli¬ 
wszy płeć udawała się za Syna; Egipt 
tjo Królestwa Mężowskiego przyczy¬ 
niła; Woynę do Indyi wniosła: gdzie 
nikt po niey i po Alexandrze Wiel¬ 
kim niewkroczył. Wiele prócz tego 
innych białogłów przewyższały wale¬ 
cznością nietylko płeć Żeńską ale i 
Męzką. Co do mnie, metyle mnie za- 
dumiewa roztropność Męzka Dziewi¬ 
cy W andy, iak stateczna wierność szla¬ 
chetnych Polaków, których wdzię¬ 
czność (pomimo tego że zdaie się być 
uiezgodne zdobremi obyczaiami ażeby 
niewiasty rozkazywały Panom)uzna¬ 
ła rzeczą przyzwoitą nadgrodzić po¬ 
tomstwu zasługi Oyca, i okazać, że 
zmarłych dobrodzieystw r a nieumieraią 
z niemi u Potomności. 

Lecz w czasie ninieyszey nikczem- 
nośc.i, minęły te Wieki! u teraźniey- 
szych Polaków Jides non parit jidern 
ieżeli pocznie, przed porodzeniem zro- 
ni, umiera płód pierwey niż ożyie. 
Czemuż to? bo do łona S. Religii przy- 
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sadzono jaszczurcy pomiot: Ssą pier¬ 
si Jey zmiennicy, postępuiący chytrze 
i niewiernie nie tylko z Przyiaciołrni 
ale i z Panami, albowiem interreso- 
wane związki przekupnietwem są ra- 
czey niżeli przyiaźnią. 

Sprawowanie potym Rzeczypo- 
spolitey nikczemnym częstokroć do¬ 
stawało się Osobom, i lak mało pamię¬ 
tnym, ze ani IN ar od ani Panowie nie 
niaią się czym poszczycić, lubo chlu- 
bnemi wspomnieniami' lubią się cheł¬ 
pić. 

Gdy sławny ow Alexander przy¬ 
słał 1 oborcow do Polaków wymaga¬ 
jąc od nich hołdowniczey daniny, za¬ 
pytali ich się „ czyli Posłami Króla ? 
„czyli podskarbiemi to iest Poborca¬ 
mi* 1 * danin iesteście ? odpowiedzieli,, 
,,i ł osłami i Poborcami,, Trzeba więc 
„wprzód Posłom (rzekli Polacy) Pra- 
„wa Narodów dotrzymać, wspaniale 
„przyia 4 ć, i drogiemi uczcić upomin¬ 
kami; a potym Poborcom wypłacić 
„daninę chołdowniczą : należy albo- 
„ wiem zadosyc uczynić Cesarzowi co 
„Cesarskiego, ażebyśmy uniknęli wy- 
„ stęp ku Obrazy Maiestatu. 
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Potym obłupiono żywcem naczel¬ 
ników Poselstwa, których skóry wy- 
paproszone z ciała napełniono częścią 
złotem, częścią naybrzydszym chwa¬ 
stem i smrodliwym gnoiem. Tak nie¬ 
ludzkim sposobem skórą Człowieczą o- 
kryty kruszec odesłali z listem nastę- 
puiącey osnowy „ AJlexandrowi Kró- 
„lowi Królów, Polska Samowładna 
,,Królowa! iNiedobrze ten nad innemi 
„Panule, kto się nie nauczył władać 
,,sobą samym! niegodzien Imienia zwy- 
,,ciężcy, nad kim gwałt namiętności 
„panuie! Pragnienia Tw r oiego nic o- 
„chłodzic, nic uśmierzyć , a chciwości 
„nic nasycić niemoże; Nędzne ubostwo 
„Twoie wszędzie żebrze! Lubo Świat 
„cały otchłani łaknienia Twoiego na- 
„sycić nie może, My iednak zasililiśmy 
,,cokolwiek pragnienie Posłów Two- 
„ich. Wiedz że niemamy miechów, 
„O G przeto ubogie nasze upominki, 
„czyli podarunki w torebkach znay- 
„wiernieyszych sług Twoich odseła- 


(i 3 ) Locum non esst loculia Loculus est bursa 
Cathol: 

ur erat et loculo 9 habens, ea quce mitte- 
„ bantur portabat,, 
































„my. Wiedz że Polacy nie w Skarby 
„ale w wyniosłość umysłu i siłę Ciała 
„są zamożni: niemałą czym zaspokoić 
„tak wielkiego Króla (czyli raczeyza¬ 
sycić obżarstwa tak srogiey bestyi) 
„Obfit uią także w rzetelne Skarby, to 
,,iest liczną Młodzież, która chciwość 
„Twoię nietylko uśmierzyć ale zupeł- 
,,nie przytłumić zdoła,, 

Alexander przeczytawszy list, wi¬ 
dząc okropną Daninę, niezmiernie roz¬ 
gniewany zawołał ,, Niechmi tu na- 
,,tyclnniast przywiodą sprawców tak 
„wielkiey zbrodni! ukarać ich nay- 
„sroższemi mękami! a nawet co do ie- 
,,dnego trzeba ich wygładzić, ażeby 
„bezkarność takowego zuchwalstwa, 
„uieośmielała innych ,, wysłał liczne 
Woyska do Polski, którzy obelgi wy- 
jrządzoney Królowi pomścić się mieli: 
lecz częścią ubici w boiu polegli, czę¬ 
ścią w niewolą poimani zostali. 

Dowiedziawszy się otem Alexan- 
der rzekł,, Na wiele się odważa roz¬ 
drażniona tylko waleczność! trzeba 
„póyść do nich z chłostą gniewu na- 
„szego,, Przesławszy do Polski różne- 
mi stronami niezliczone Woyska, sam 
za przewodnictwem Pannonów wkro- 
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ożył tyłem Morawy irospostarł skrzy¬ 
dła W oyska swoiego. Zawoiowawszy 
Krakowską i Szląską ziemie, odwieczne 
Budowle z Ziemią zrównał i w perzy¬ 
nę obrocił, zniszczone Miasta Solą po¬ 
sypać kazał: wtedy okolica czyli Zie¬ 
mia Krakowska zniszczonązostała.(i 4 ) 

LESZEK /. 

Teraz mówmy o Leszku 1 . 

Królu Polskim. 

Alexander bawiąc przez nieiaki 
czas w Ziemi Krakowskiey, niezwycię¬ 
żony połączonym wszystkich Orężem, 
sztuką iednego prostego Człowieka po¬ 
konany został. Qdy wszyscy Polacy, 
zwątpiwszy osobie, w Jasach tylko u- 
krywali się , Pew.en biegły w swey 
sztuce Złotnik doradził, ażeby ziakie- 
-go kolwiek drzewa łub kory, porobio¬ 
no postacie Szyszaków i Puklerzów, 

(i 4 ) Cracowiemis tractus seu cwitas destructa, 
Patrz wyzey przypis ( 4 ) „Ciyitas est homi- 
,,rninum multitudo socieUtis vinculo adunata, 
sub eodem jure \ivendi: et dicitur civitas qua- 
si Ciyium unitas, Catholi 
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z których iedne Li targiem drugie żół¬ 
cią pomazał. ( Litargirum iest to pia¬ 
na Srebra, która gdy żółcią posmaro¬ 
wana, wydaie się być złota) narobi¬ 
wszy takowych wiele, rozstawił ie na 
wierzchołku wysokićy góry przeciw¬ 
ko wschodowi Słońca, ażeby się łepiey 
lskniły. Ze wschodem Słońca Reful - 
sit sol in Clypeos Aureos et resplende - 
runt montes ab eis. (i5) JNiezwycię- 
żony Huffiec puklerzników Alexan- 
dra postrzegłszy to, zdało im się że Huf¬ 
ce Polaków uszykowane wystąpiły 
na górę: nagle więc wypadli z Obozu, 
i rozbiegłszy się na wszystkie strony, 
szukali nieprzyjaciół: których niezna- 
lazłszy mniemali że pierzchneli, bo 
owe postacie uzbroione, wynalazca tey 
sztuki wcześnie w ogień powrzucał, 
ażeby szlad ich nawet nie został, Ićm 
czasem rozkazał znaczney liczbie sil¬ 
nych ludzi zasadzić się na ustroniu. 

Pierwsi z nieprzyjaciół co się roz¬ 
biegli, wpadłszy nieznacznie na za¬ 
sadzkę, pochwytani i pobici zostali, 
Zwycięzcy przywdziawszy zabitych 
zbroie, udawali sie towarzyszami pu- 


(i 5 ) Machabcorom. 
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klerzników, i każdego co się do nich 
zbliżył szablą sprzątali by żaden żyw 
nie powrócił. 

Ośmieleni pomyślnym udawaniem 
Puklerzników Alexandra , weszli do 
Obozu Jego niosąc przed sobą zwy¬ 
cięzców znamiona. Żołnierze Alexan- 
dra mniemając, że swoi tryumfuiąznie 
przyiacioł, witaią ich z daleka; zbli¬ 
żający m się iakoby towarzyszom swo¬ 
im uprzeymie winszuią: Lechici rzu- 
caią się na bezbronnych nieostroż¬ 
nych, wykrzykując hasło Fuklerzni- 
ków: Doniesiono Królowi iakoby to 
był rozruch rokoszu, nie napaść nie¬ 
przyjacielska: któren widząc że za¬ 
mieszanie nieustawało ale i owszem, 
wzmagało się, połączył przebrany nie¬ 
przyjaciół hufieffze swoiemi, mniema- 
iąc,żePuklerzmkom pomagali: przeto 
w tym zamieszaniu więcćy Jch od 
swoiaków niżeli od Nieprzyjacielskich 
razów poległo.( 16 ) Nakoniec poznawszy 

(ł6) Wapowski i Bialski dodaią, ie się to działo 
pod łysa górą, gdzie teraz Klasztor S. Krzy¬ 
ża; podobniey iak mniemam pod łysą górą 
gdzie teraz Miasto Hołornuniec , o którem 
w przypisie (6) w Kronice Lechitów i Pola* 
ków Baszka Strona i 5 . 
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zdradę Aleyander wymknął się hanie¬ 
bnie z nielicznym Orszakiem. 

Za tak użyteczny wynalazek któ¬ 
rym Oyczyznę uratował, policzono 
Złotnika nayprzód pomiędzy Panów, 
a niedługo potem dla rozlicznych przy¬ 
miotów nay wyższą Królewską dostoy* 
noscią zasczycony został: nazwano go 
Leszkiem czyli Przemysławem dla te- 
go, że JNieprzyiacioł przemysłem ra- 
czey niżeli siłą pokonał. 

-Nikt wątpić niemoże, że Polacy 
przemysłem pierwszego Leszka(któren 
potem został Królem Polskim) z wy** 
ciężyli AIexandra, znayduie się albo-* 
wiem Księga listów Alexandra zawie- 
raiąca ich blisko dw r ieście , w iednyrn 
pisze Alexander do Arystolesa ,, Aże- 
„by troskliwości Twoiey o powodze- 
,,nie nasze nietrzymać zawieszoney 
,,w niepewności, donosimy Ci iż nafri 
,,się bardzo dobrze wiedzie przeciw- 
„ko Lechitom, Sławne Miasto jch bli- 
„sko północney granicy Pannonii le- 
„iące Caranthas to iest Kraków zwane, 
,,(potęźnieysze walecznościaRycerzów 
„niżeli zamożnością w bogactwa, wa- 
„rownićysze sztuką niż położeniem) i 
„inne przyległe zawoiowaliśmy szczę* 
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„śliwie,, Arystoteles zaś Alexandrowi 
tak odpisuie. 

„Słychać żeś z Wojtkiem Swoim 
„Caranthas Lechitów zawoiował: lecz 
„bodayby była .sława takowego try¬ 
bunału nigdy do Twoich zaszczytów 
„nieprzyby wała! albowiem od fąd iak 
„ochydna danina we wnętzności Posłow 
„Twoich wsypaną została, i Lechitów 
„przebranych za Puklerzników do¬ 
świadczyłeś, blask jasności Twoiey 
,,u wielu w mniemnmiu przyćmiony 
„został, a nawet Korona na głowie 
„Twoiey wstrzęsła się „Bądź zdrów,, 

Leszek I. Panował przez lat wie¬ 
le i zszedł bez-potomnie, po którego 
śmierci znowu Królestwo Polskie dłu¬ 
go w Bezkrólewiu zostawało. 

LESZEK II. 

Panował potem drugi tegoż same¬ 
go Imienia, lecz z innego powcdu Le¬ 
szkiem nazwany. 

Osierocona bez Króla Polska , gdy 
o postanowieniu (17) Króla zamyślała, 


(17) De Regis succesione czytam succensiont 0<t 
snccinfttre. 



































32 

o mało przez niektórych ze Znakomi¬ 
tych ubiegaiącyeh się do Panowania 
w zamęcie rokoszu pogrążoną niezo- 
stała; którzy długo nie bez niebezpie¬ 
czeństwa walcząc, zdali wreście wła¬ 
dzę obrania Pana Osobom , znanym 
z niepodćyzraney szczerości, i wol-* 
nym od wszelkiey ambicyi. Obiedwie 
strony poprzysięgły sobie wzaiemnie: 
iako to Obieraiący „ze ani osobistemi 
„względami nieuniosą się od prawości, 
„ani za zyskiem zboczą, ani groźney 
„przemocy ustraszyć się dadzą,, wszy¬ 
scy zaś „ że nikomu nie będzie się go¬ 
dziło wyłamywać się Z Wyroku Obier¬ 
ków,, 

Trudna Jednomyślność między 
rozróżnionemi zdaniami! przez wiele 
dni przeto naradzali się Obiercy z ar¬ 
bitrami ; nakoniec wypadł Wyrok 
w krótkich słowach ,, Naybuynieysza 
„latorość może bydź przytarta kopy- 
„tem rozhukanego Konia pstrego ! La- 
„torością iest Królestwo, pycna Wa- 
„sza koniem rozkiełznanym czyli bez 
„uzdy, na którey tyle iest pstrocizny 
„ile sprzeczności w namiętnościach! 
„wybierzcie pole, postawcie Słup: czyi 
„Koń jabłko wity pierwszy do słupa 
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„dobiegnie , ten będzie Królem,, Zna¬ 
komitsi kontenci z wyroku: pochwa¬ 
lono go powszechnie, wszyscy go po¬ 
twierdzili, lecz wykonanie Jego odło¬ 
żono: tym czasem wszyscy nabywaią 
Koni biegonów naydoświadczeńszych; 
i zbywaiącego przed gonitwą czasu do 
wprawy używaią. 

Tym czasem pewen znich, użył 
skrycie chytrego podstępu, i zapomocą 
Wulkanowey to iest Kowalskiey sztu¬ 
ki, potrząsnął pole żelaznemi sześcio 
kolcami , wytchnąwszy nieznacznie 

} )o między niemi wazką ścieszkę, aże- 
Jy gdy kolce wstrzymywać będą in¬ 
nych wbiegu, on wygodną ścieszką 
wygraną gonitwy osiągnął. 

Sed dolus arsque doli vincitur arie dolo! 

Dway albowiem ubodzy niskiego 
Stanu Młodzieńcy, spieraiący się kto 
znich sporszy w r gonitwie, uczynili 
zakład pod tym warunkiem, że upo¬ 
śledzony, nie inaczćy tylko Królem na¬ 
zywać miał wyprzedzaiącego. Bawiąc 
się żartem tą igraszką rzekli do siebie,, 
„przyzwoiciey, ażebyśmy na Polu 
„przeznaczonem do ubiegania się o 
„królestwo, walczyli także o nasz za- 

3 
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kład: przyszedłszy wiec na Pole gdy 
biegli w zawód do słupa, zatrzymały 
ich kolce raniące nóg podeszwy: za¬ 
dziwiwszy się nieco domyślili się pod¬ 
stępu, i ukrytą ścieszkę znaleźli: po¬ 
trząsnąwszy ią temiź samemi kolcami 
udawali iakoby o niczym niewiedzieli. 
Lecz częstokroć insperatae rei appe- 
titum suggerit occasio, roznieciła się 
w obydwóch ambicia ikażden począł 
myśleć o Sobie. 

Nadszedł dzień przeznaczony: za¬ 
siada poważna Starszyzna, otaczaią sza¬ 
nowni i nadobni Panowie, radnie się 
młodzież kwitnąca: a szczególniej 7 i 
nade wszystkich ów sprawca podstępu 
zaufany w swej 7 scieszce, i w koniu 
którego nawet wszystkie kopyta źela- 
znemi przyzuł podkowami. Alić i ie- 
den z owych pieszków (bo drugi bar- 
dziey pokaleczony kolcami ieszcze się 
był nie wygoił)nie poślednieysze ma¬ 
jący nadzieie, siedział sobie spokoynie 
i dumał skrycie. Za danym znakiem 
pierwszym drugim i trzecim ruszyli 
wszyscy prosto ze stanowiska: ów zaś 
pieszek puścił się bokiem z niemałym 
śmiechem przypatrującego się gminu: 
gdy wszyscy utykali na kolcach, on 
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okrążywszy zdaleka * dobiegł do słupa, 
uktórego sprawca podstępu pierwey 
iuż przed nim stanął i Królem po nie¬ 
jakiej 7 chwili powitany został. Upo¬ 
śledzeni w gonitwie postrzegłszy pod¬ 
kowy konia domyślili się sprawcj 7 pod¬ 
stępu: a ponieważ zdrada nigdy nie- 
wychodzi na dobre, mi karę naysurow¬ 
szy wskazany rozsiekany został. O w 
zaś pieszek (któren dopiero pośmiewi¬ 
skiem był gminujwyroHernObierców 
dostoynosc Królewską otrzymał. 

Si latet ars, prodest: confert (Uprehensa pudorem, 
Altcr honoris onus, fert sepius, # U e r honorem. 

O Reg«m mlelicein cpu dum creatur mo- 
JTiento , f t momentaneus 

, 0 Magą*6 yigilanliae Princeps cuius ocu- 

Jus sonmum in Priiieipatu nor. yidit! 

Lecz wróćmy się do czynów tego 
Lecha wtórego. 

Tyle miał upodobania w Zapasach 
i walkach ze naydzieliiieyszycli z po¬ 
między Nieprzyjaciół na osobiste wy¬ 
zywał pojedynki, których nie tylko 
życia ale i Państw i Majątków pozba¬ 
wiał: a kiedy mu obcego przeciwnika 


(18) Cicero: 


3* 
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brakowało wyzywał swoich, albo za¬ 
chęcał obietnicami żeby między sobą 
potykali się. Tak zaś był datnym dla 
wszystkich, ie wolał sam cierpieć nie- 
dosatek dla hojności, niżeli przez 
nieuozynność bydź w obfitości i wolał 
sam się obeyść niżeli ubogiemu odmó¬ 
wić wsparcia, albo dobrze zasłużone¬ 
go z wrócić nagrodę. JNiebrakowało mu 
trzeźwości; tey to siostry przystoy- 
ności i przyiaciołki rozsądku ! stoły 
jego i uczty tak były umiarkowane, że 
nad to, co przyzwoitość wymaga, nie¬ 
można było nic żądać ani czynić wy¬ 
datku. Więcey przymiotami duszy 
niżeli ciała starał się podobać. Pomię¬ 
dzy innemi cnotami Pokora szczegół- 
niey w nim iaśniała: albowiem ile ra¬ 
zy wymagała Dostoyność Królewska, 
okryć się Jey ozdobami , pamiętny 
pierwszego stanu swoiego wstępował 
na Tron Królewski w podłym ubiorze, 
składaiąc pod podnóżek ozdoby Króle¬ 
wskie. Potem przywdziawszy ie i 
ustroiwszy się niemi siadał na ławie, 
a owe ubożuchne Sukmanki na nay- 
wyższem mieyscu z uszanowaniem za¬ 
wieszał. Pięknieć to było Królowi 
iaśnieć więcey pokorą niżeli Purpurą! 
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zdawało się iakoby sam do siebie mó¬ 
wił,, iNie wynoś się z tego że cie obra- 
„no Panem, ale zostań w równości 
„z innemi „ albo też memento quia 
Ciriis es et in Linerern ręverteris. * 

Sic Te stare putes si -Tans cecidisse yereria. 

Sic re yirtuteSj. sic res yirtute aitrrem. 


LESZEK ni. 

Leszek III. Syn poprzedzaiącego 
• nie tyle Państwa Oyca swoiego rozsze¬ 
rzył, ile cnoty Jego ro z krze wiał. 

Julius Cesar i pierwszy w Swie- 
cie Monarcha (którego (19) 
trzykroć w hoiu pokonał, i Woy>ko 
Crassa w Parthyi zupełnie zniósł, i 
w usta iego złoto roztopione leiąc mó- 

(19J Mieysoe to trudne do zrozumienia Przypiśnik 
do Hi tory i Kadłubka obiaśnia pod Listem 
XVf. Księgi 1 . w tych Słowach ,, Valerius 
w Księdze Żywota Cesara tak onim pisze „ 
„Leszek pewnego Tyrana Crassa Króla Par¬ 
olów w Kusi zwyciężył wboiu, wyzuł go ze 
„wszystkich dostatków, i kazał mu lać w usta 
„złoto roztopione ^nówiąc aurum siiisti au- 
,,rum bibę ! Tenże Leszek Panował nad G^ta- 
„mi to iest Prusakami, nad Parłhami to ipat 
„Rusinami, i za temiż Rusinami na w schodzie. 








38 

wił, pragniesz złota piyże go.,) Julius 
mówię chętnie z przymierzył się z Le¬ 
szkiem III. i z powinowaci!, daw r szy 
mu w Małżeństwo Julią siostrę swoią, 
i za nią w posagu Bawaryą. 

Julia założyła dwa Miasta, zktó- 
rych iednemu nadała nazwisko od 
Imienia Brata swego Julius terazniey- 
szyLubu>z, drugiemu Julin od własne¬ 
go Imienia, teraźnieyzy Lublin. 

Senat Rzymski obraził się tym 
czynem Julłusa, że nie po Obywatel¬ 
sku ale iakoby nieprzyjaciel, zamiast 
rozszerzania Państwa Rzymskiego u- 
szczuplił go i dał się ułitdzić nieprzy¬ 
jaciołom , którym raczey bydź podda- 
nemi niżeli Panować przystoi: Posta¬ 
nowił więc Senat odebrać Siostrze je¬ 
go Kray nadany w posagu. 

Z tey przyczyny Julią Mąż odda¬ 
lił, zostawiwszy Synka Imieniem Pom¬ 
piliusa: mieysce Królowey zastąpiła 
Nałożnica któraieysię wbrew przeka- 
rzała. Odmieniła nawet Nazwiska Miast 
dopiero wymienionych, dla zagładze¬ 
nia szladu miłości którą Króla niegdyś 
zaymo wała. 

Z tey iakoteź i z nieprawych na¬ 
łożnic spłodził Leszek., iak powiada- 
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ią Dwudziestu Synów, z których ka¬ 
żdemu Państwo wydzielił, iedriym 
Xięztwa , drugim Hrabstwa, innym 
Margrabstwa, niektórym Królestwa: 
Pompiliusa jednakże iako Pierworo¬ 
dnego Królem nad wszyslkiemi prze¬ 
łożył. 

Rożnmieią że za czasu Leszka Tli. 
CHRYSTUS Narodził się z Dziewicy. 

Panował aż do czasu Nerona któ- 
ren S: Piotra i Pawła Apostołów 
zamęczył, aect. 

POMPILIUS I. 

Pompilius I. nastąpił po Leszku III 
Jego skinieniem nie tylko Słowiańska 
Monarchia (20) ale i odłączone dziel¬ 
nice rządzone były. Wszyscy Bracia 
ubiegali się gorliwie w okazywaniu mu 
posłuszeństwa i przywiązania, z takiem 
uszanowaniem i przychylnością czcili 

(20) Non Slavicae duntaxat Monarchiae tak na¬ 
zywa dzielnicę Pompiliusa I. finiiunorum 
Jmpcria czyli principatus, dzielnice Braci 
to itst: Hrabstwa Margrabstwa i Królestwa, 
iako wyzey powiedziany od Oyca wydzie¬ 
lona. 
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go, że nawet po śmierci Jego Synka 
maleńkiego Pompiliusem ( imieniem 
Oycowskim) zwanego bez naymniey- 
szey trudności ani zawiści Królem 
obrali. 

O Błogosławiona ! więcey niż bło¬ 
gosławiona iedność Braterska! pomię¬ 
dzy któremi obowiązki uszanowania 
nad chucią Panowania przemagaią} 
Lecz cóż dziwnego że dw udziestu Bra¬ 
ci władzy iednego Brata podlegali? 
dziwnieyszy mamy przykład Krocim- 
lisa Króla Arabskiego: spłodził on z wie¬ 
lu nałożnic Siedemdziesiąt Synów, 
których wierność wielką Sławą okry¬ 
ła go u pogranicznych Narodów, a na¬ 
wet nie zwyciężonych Królów bar¬ 
dzo szczęśliwie pokonała. Oby równie, 
szczęśhwey starości mogli byli docze¬ 
kać nasi Pompiliuszowicze. 

POMPILIUS II. 

Loquar an taceam seu siham? pudor est 
aperire pudorem. 


Pompilius IT. wyrodek Królów? 
upoiony iakowey Baby Czarownicy 
powabami, przychylnośćStryiów nie- 
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.wdzięcznością, przyjaźń chytrością, 
łagodność rozlewem krwi, wierność 
zdradą, a posłuszeństwo tyrannia od- 
w'zaiemnił. 

Ta naybezwstydnieysza Niewia¬ 
sta ustawicznie go podusczała ubarwio- 
nemi słówkami „ Nie trzeba mówiła 
„dowierzać pogodzie, bo częstokroć 
„skwar upału Słonecznego zciąga bu- 
„rze i nawałnice: nie ciesz się bardzo 
„iakobyś iuż zawinął do bezpiecznego 
„portu, bo ieszcze nieprzebyłeś o"d- 
„pływów morza, i niewidzisz Skał 
. „sterczących w koło i grożących ci nie- 
„bezpieczeństw'em! 

„Nie ma szczęśliwości przy sła- 
nbych siłach, niema bezpieczeństwa 
„w rozszarpanym Królestwie: ile masz 
„Stryiów tyle iest kęsów' Królestwa 
„Twego, i podkopywaczów spokoy- 
„ności Twoiey: rozprawuią z Tobą 
„w naypięknieyszych słówkach, a co 
„innego myślą: iak cierniste kolce przy 
„róży, lub Wąż w zieloney murawie 
„utaione,, 

„Mienią sie Opiekonami, ba na- 
„wet Oycami Tw r oiemi nie Stryiami: 
„rozumiesz że to? zastano wiłżeś się nad 
tern ? mniemasz może że oni przestaią 
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„na tych czczych Nazwiskach? obra-, 
„li oni Ciebie Królem nie dla lego że- 
,,byś Panow ał nad niemi, ale żeby któ- 
„renkolwiek z nich upatrzywszy porę 
„( w teraźnieyszym nieiako zawiesze- 
„szeniu Naywyższey Władzy) przy¬ 
płaszczył ią sobie. Słowem maią cię 
„za Chłopczyka, któremu ieszcze igra¬ 
szek tylko potrzeba; •‘rzedsta wiaią 
„ci niektóre błaohe iak paięczyna 
„przedmioty, nie dla tego żebyś ra- 
„dząc nabywał rostropności, ale żeby 
„cię podchwytując wyszydzali,, 

„Obieray więc niewolą lub nie¬ 
podległość : bądź sobie swoim lub 
„czyim: szczęśliwym lub wiecznie nę¬ 
dznym ! 

„Potrżeba niekiedy dla porataw r a- 
„nia zdrowia upuścić krwi: i latorośl 
„nie rozkrzewńa się swobodnie, ieżeli 
„rdzawych gałązek nieobrzynasz, a 
„wilków wcale nie wytniesz.,, 

Temi i tern podobnemi podtiszcze- 
niami skłoniony Pompilius II., udaie 
chorego z namowy tćyże Nauczycielki, 
i układłszy się w łóżku, kazał przy¬ 
zwać do siebie Przyiacioł i Stryiów, 
dla pociechy niby, i naradzenia się 
z Niemi. 
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* Powierza każdemu z osobna skry¬ 
cie i naustroniu (iako osobliwszą ta¬ 
jemnicę z Nieba sobie objawioną) za¬ 
powiedź i dzień śmierci swoiey „ Prze¬ 
inaczenie moie, rzecze, iuź mnie po- 
„wołało! teraz do was należy myśleć 
„o Następcy, Lecz zgonmóy znośnićy- 
„szym mi się nieiako stanie, gdy ob¬ 
chodząc wspólnie z Wami pogrzeb 
„móy czyli ostatnią posługę , będę 
„świadkiem waszey ku mnie przychyl¬ 
ności: niespodziewani się albowiem 
„ażebyście odmówili iyhuemu, czego 
„po śmierci ubliżyć niemożecie,, 

Rozlegaią się zatem iednych szcze¬ 
re drugich zmyślone i udawane pła¬ 
cze i krzyki: tu wzdychania, tam łka¬ 
nia, owdzie żałeśne jęki, tam przera¬ 
źliwie ryczą: Dziewice włosy sobie na 
głowach targai.i, Matki drapią sobie 
szaty. Lecz nadewszystko rozrzewnia 
rospacz Królowey zmyślona i ięki. 
Ściska ze łkaniem to Męża to Panów 
każdego z osobna; a słodką iaka t ś gory¬ 
czą, czyli raczey mam powiedzie gorz¬ 
ką słodyczą, wszyslkicn tak rozczuliła, 
że iakby szczeremi niezmyślonemi jey 
łzami wzruszeni zostali. Powiądaią na¬ 
wet że Posagi miedziane na iey wżdy- 
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chanie Jęczały, a na płacz łzy roniły. 

Po zabobonnych Pogańskich ob¬ 
rządkach pogrzebowych (iahowe do 
dziś dnia ieszcze przy pogrzebach za¬ 
cno wuią (21 ) ) d.ino obfitą i smaczną 
ucztę, a gdy goście rozgrzani napo- 
iem ostygli nieco w smutku, kazał ich 
hrol zaprosić zęby go odwiedzili, i 
koleyiićm w obecności Jego spełnia¬ 
niem kutio w mile go pocieszali „ Przy 
„iemnosc obcowania z Wami, mówił' 
„pokrzepia mnie w słabości, i ostatnie 
„chwile życiacmoiego raczey radością 
„napełnia niżeli smutkiem'przeraża.' 
„Czegóż Krolowo (mówił do żony) za¬ 
lewasz.się łzami? trawisz się zgry- 
n zotą. lękasz wdowieństwa? i ow- 
„szem póki tak liczni krewni moi żyć 
„będą, my l że iażyię i zdrówiestem. 
„Upraszam miypWwszych zeStryiów 
„moich 1 nayściśieyszych z Przy jaciół 
„(których oblicze i weyrzenie rozwe¬ 
selają. mnie iakoby świetne gwiazd 
„promienie) ażeby mnie i ciebie, po¬ 
łowicę życia mego, z swoiey nie wy* 
„puszczali pamięci „ 

{21) Snadź że Obrządki Pogańskie niezupełnie za¬ 
gładzone były w Polszczę na kańnu wieku 
z którym Kromka mniej sza kończy się. 
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„Wszyscy poprzysięgli umrzeć 
„pierwey niżeliby dobrodzieystw je- 
„gó zahaczyć mieli. Podaycież mi 
„więc rzecze Król, ten Kufel, i mnie 
„podnieście, ażebym wszystkich po¬ 
zdrowił. ażebyśmy się na pożegnanie 
„ucałowali. Wiechay każdy pokosztu- 
„ie tego Boskiego nektaru, gdy ia przy- 
„piię do was,, 

Kufel zaś podług rozkazu Królo- 
wey tak sztucznie był zrobiony, że gdy 
Weń cokolwiek napoiu nalano, burzył 
się na wierzch, i« hoćby tylko do po¬ 
łowy nalany wszelako zdawał się być 
pełnym; bo zpieniony napoy unosił 
się na powietrzu, a za lekkim dmu- 
chnieniem z ust lub z nosa , iak ukron 
wrzący opadał. 

W tak szczegulny kufel nalano za¬ 
truty przez tęż sarnę Cześnikową na¬ 
poy, a dla oddalenia wszelkiego podey- 
zrema zdrady , kazano piiącem po 
Królu przychylać kubek do ust jego, 
iakoby dla przypicia, pewni będąc że 
trucizna w napoy wmieszana, sztucz¬ 
nie do wierzchu pieniąca się, za nay- 
mnieyszym dmuchnieniem opadnie, 
któren każdy ( co całuiąc Króla przy¬ 
chylał kufel do ust jego) spełnić mu- 
siał 
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Tym sposobem oszukanych i tru¬ 
cizną napoionych prosił Kroi na ustęp, 
pod pozorem iakoby mu się niespo¬ 
dzianie na sen zbierało, po tey przy* 
iacielskiey ochocie. 

Gdy potruci taczać się i wywra¬ 
cać poczęli, mniemano że się popili: 
lecz teyże samey nocy w pierwospy 
porwały ich boleści i pomarli, których 
Ciał uczciwie pozbierać ani nawet po- 
grześć Ten nayokrutnieyszy Tyran! 
niej)ozwolił mieniąc,, że ich Bog po- 
,,karał za to, że na wczorayszym ob- 
,,rządku myśleli jego(Przyiaciela Sy- 
„nowea i Króla swoiego) żywcem po- 
,,grzebać, i takową bezbożność podpo 
„zorem Religii ze smutkiem zrnyślo- 
,,nym i płaczem uskutecznić przecłsie- 
,,wzięli; czego śmierć zbrodniarzy, 
„zwątpienie o przebaczeniu i tysiącin- 
„nych okoliczności są dowodem,/ 

7 j zachodem tych gwiazd Oyczy- 
zny zgasła sława i świetność Polaków! 

Sprośnik ten orszakiem .Nierzą¬ 
dnic bezwstydnie otoczony, zatopił się 
w zbytkach i gnuśności: nurzanie się 
w rozkoszach maiąc za naywyźszą 
szczęsliwosc powtarzał zawsze,, nama* 
„szczaymy się naylepszeini oleykami! 
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,,(22) piymy! zrywaymy kwiaty nim 
,,zwiędnieią„ Ostatni do boiu, pier¬ 
wszy do ucieczki: trwożliwy w boiu, 
nayodważnieyszy przeciwko Hufcom 
Cnot z któremi nieustannie walczył, 
i nayzręcznieyszy w wywijaniu orę¬ 
żem zbrodni: Chętnićy obcował wpo¬ 
śród Orszaku niewiast, niż w gronie 
Mężów. 

Za fakow r e któreśmy dopiero wy¬ 
liczyli zbrodnie, niesłychaną śmier¬ 
cią zgładzony został: albowiem ze 
zgnilizny trupów, które niepogrzeba- 
ne wyrzucić kazał, wylęgło się mnó¬ 
stwo niezliczone myszy, które go przez 
bagna ieziora rzeki stosy nawet zapa¬ 
lone ścigały, póki do naywyższćy wie¬ 
ży zabronionego z żoną i dwoma Sy¬ 
nami ziadliwym kąsaniem niezażar- 
ły. ( 20 ) 

(22) Ungamur, ungventis opti?ni$ repleamur! 
„Lnguentum est omne quod de Com mu ni 
,,o1po confeclum, saponin* commixtione au- 
„get odoris jucunditalem sumens,, Cathol: 

(20) Podlucr nimeyszey 1 Ilstoryi kończą się Dzieie 
dawnieyszych Królów Polskich z pierwszym 
Wiekiem Ery Chrze&iańskitfy. Lubo Autor 

nie dodaie 








































nie dodaie liczby lat podług Chronologii, od- 
znacza lednakżeDzieie wspólczesnemi Pamięt- 
nieyszemi Epokami iako to, Czasy Króla As- 
suera , Narodzenie CHRYSTUSA , Wiek 
Alexandra W, Panowania Julinsa Cesara, 
i Nerona. Przeto między Królami Polski- 
mi dawniejszymi i pózmeyszymi znayduie sie 
przerwa blisko Siedmiu Wieków. Uważali ią 
poznieysi poDzierżwie i Kadłubku Dzieio.d- 
sowie nasi, lubo nie starali się zapełnić iey. 
ratrz rłómaczenie Wyifjtkćw 2 kroniki Sar- 
nickiego 1 zllistoryi Długosza: O Początku 
* 0 dawnych Królach Narodu Wandalów to 
test Polaków,, Wydrukowane w Roku teraz- 
nieyszym. 


m » 



KPiOLOWIE 


KRÓLOWIE POLSCY 

POZNIEYSI. 


S E M O TV l T. 

Gr dy Rod Pompiliusa zupełnie 
wygładzony został, nastąpił Nowy po- 
czet Panuiących, którzy z czasem tćm 
v/yźey wznieśli się, im niższym Szczep 
onych bydź mniemaią: Semowit albo- 
wiem Syn prostego Rolnika, powstał 
W alecznoscią, wzniósł się Rozumem 
i wsławił przymiotami. Nie odzie¬ 
dziczył po Przodkach swoich! ale dla 
własnych Cnot i zasług nayprzod Wo¬ 
dzem Rycerstwa obrany, polem i Kró¬ 
le wskiey godności dostąpił; co ieszcze 
w dzieciństwie Jego,-miało mu być, 
lako powiadaią, wywrożone. 

Bvł niegdyś pewen chudy Pacho¬ 
łek Imieniem Piast, Syn Chosyska, 
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maiąoy Zonę Roptca zwaną. Oboie 
niskiego urodzenia, szczupłego Maią- 
tkn i bez znaczenia, lecz cel idący uczci¬ 
wością pożycia, i pałaiący gorącem 
miłosierdziem tak dalece, że gościn¬ 
ność pomnażała niekiedy szczupły, ba 
prawie niiaki ich maiąteczek. 

Kogoż niezadziwi? i któż tó zro¬ 
zumie? żeby co przybywaniem po¬ 
mniejszało się, albo ubywaniem po¬ 
mnażało ? albo blechuiąc się czerniało, 
a czerniejąc biel ało?przecieżchoynago- 
ściuność i szczodrota pomnożyła sżczu- 
pły i prawie żaden ty« h Ludzi maiątek. 
Albowiem dway Goście (których ie- 
dni Aniołami, drudzy Janem i PaWlem 
Męczennikami być mienią ) odpra¬ 
wieni od drzwi Króla Pompiliusa 
wstąpili do chaty Chosyska i Piasta , 
których ci Gospodarze mile przyieli, 
i zgotowawszy podług możności wie¬ 
czerzą, i trochę napoi u to iest Piwa 
uwarzywszy, z uprzeymośoią zastawi¬ 
li, prosząc ażeby nieuwazali co , iak 
wiele i kto częstuie;ale iakim Sercem 
i w iakim przypadku. ,, Patrzaycie 
„tylko mówili na Serca nasze! mamy 
„dosyć dobrey woli, ale nam możno- 
„ści zbyw r a: Oby mogła Wam smako- 
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„wać ta strawa z wykruszonych kłosów 
„na obrządek zdeymowania dziecin- 
j>^y*-'h włosow i pierwsze postrzyżyny 
„chłopięcia przygotowana! brakiiie jey 
,,w prawdzie powabney przyprawy, 
„lecz niezbywa przysmaku słodkiey 
„przychylności.,, JNaco odpowiedzieli 
Goście „ Ludzkość wasza krasi pocze¬ 
sne wasze: któremu Wasza usilność 
„ceny dodaie: Potrawa Ludzkością 
„przypraw iona i patoką Serca osłodzo- 
„na, nie może bydź niesmaczną,, 

Quid gratum,quod dulce, pium,quid grata voluntas 
Nam paleas operis aurea mens operit. 

Skoro zasiedli, poczęło przyby¬ 
wać potraw, anapójr pomnożył się tak 
obficie, (iak niegdyś u w do wy Lewi¬ 
ty ) że niemogły go obiąć naczynia ze 
wsząd przypożyczone, ani go zabra¬ 
kło, mimo rzęsistey kolei kufiow po¬ 
między biesiaduiącemi. 

Potem kazali Goście zaprosić Kró¬ 
la Pompiliusa z Panami, i w'obecno¬ 
ści tego Znakomitego i licznego zgro- ' 
madzenia postrzygii Semowita. Tako¬ 
wym Cudem uświetniona została wró¬ 
żba przeznaczenia Jego na liróla. 
_ 4* 
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Semowit nie tylko iskrę Sławy Po¬ 
laków w popiele utaioną rozniecił, ale 
też iNieśmiertelną Jch Sławę wyniósł 
nieiako po miedzy znaki Zodyaku: nie- 
tylko odzyskał Kraie gnuśnością Pom- 
piliusa utracone, ale i inne ziemie od 
nikogo do tąd nieopanowane zwoiował 
i do Pań?twa swego przyłączył: nad 
któremi ustanow ił Dziesiętników, Pot- 
setników, Setników, Rayców, Gmin¬ 
nych , Tysiączników , Dowódzcow, 
Starostów, iNaczelników, łlządzców, 
i wszelkie Władze. 

W rzeczach Ludzkich niemogą być 
drobności oboiętnemi: częstokroć dzi¬ 
czki wyrastaią do wysokości wj 7 - 
niosłych Cedrów, Perła ukrywa się 
w miałkim piasku , iskra Cnoty tleie 
w popiele. Szlachetna wielkomyslność 
nie zawsze pogardza niskiemi Chata¬ 
mi, i nieza wsze w Miastach pyszniący ch 
się wieżami przemieszkiwa. 

Nobilitatur tanieu Saepe palmes, palmite yitis 
Nobilitat fontem, fonte redempta sitis. 

Czego mamy przykłady w Dawi¬ 
dzie, Saulu, Roboamie, Słi d ;e Salo¬ 
mona , i wielu innych, iizymianie na- 
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wet z podobnych ludzi miewali Kró- 
Iow. 

Próżnie więc teraznieysze wyrod- 
ki tulą się chlubnie pod cienie Drzew 
wyniosłych: JSa róży rośnie kwiat i 
ciernie kolące: taż sama latorość win¬ 
na wydaie iagodę i jądra: z tegoż same¬ 
go kruszczu złoto i żużel: plewa rodzi 
się ze Ziarna, a ziarno zawięzuie się 
w plewce. 

. ł owszem na Władzców ]>otrzeba 
takich co pamiętaią że doświadczali 
ubóstwa: trudno żeby umiał szanować 
Cnotę, kto zawsze bywał w szczęściu. 
Dobrze powiedział Komuś Mędrzec, 

Semper-te pula miserum rpia nunquam fuisti miser, 

Moiem zdaniem bardzo się mylą owi, 
co Tron Szlachectwa nie w Sercu ale 
na lędźwiach osadzają, podług wiersza. 

Nobilis est Ille quein nobilitat sua virtus. 

Po śmierci Semowita nastąpiłSyn 
Jego Leszek, a po LeszkuSzemomysł 
Syn Tegoż. Wielkomyslność, Siła Cia¬ 
ła , i szczęśliwe powodzenie olDydwoch 
tak ich wsławiły, że wszystkich pra- 
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wie Królów przewyższyli przymio¬ 
tami. 

O Mieszku szlepym patrzay w Ro¬ 
cznikach Dzieiów (24) Polskich. 

(Z Z iemiomysła rodzi się ow sta/ 
wny Mieszek do siedmiu lat w ślepo¬ 
cie wychowany, o którym iako został 
obiaśnionym , ze kazdóy nocy z sie- 
dmią nałożnicami wspołkował , a po - 
tern ożenił się z Dornbrowką Córką 
Jkiązęcia Czeskiego, iako przez nią 
Hról (Mieszek) z Całym Narodem Na¬ 
wrócony do Wiary S: Patrz w Roczni¬ 
kach Dzieiów Polskich.) 

BOLESŁAW I. 

Z Tego pnia tak zacnego czer- 
stwieysza latorośl i buynióysza gałązka 
wyrosła, to iest Bolesław Mieszkowicz! 


(26) W tem mieyscu dwie okoliczności zastana¬ 
wiały: nayprzod ze Autor przepisuiący sło¬ 
wo w słowo List IX Księgi Fierwszey Hi- 
storyi Kadłubka, opuścił Mieszka czyli Mie¬ 
czysława mówiąc de Mcschone recjuire in jdn* 
nahbus Polonorum: druga ze odseła Czytelni¬ 
ka do Annałów nie do Historyi Kadłubka: 
i którev zdaie się, ze przepisuiący dopełnił 
w treści to opuszczenie. 
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któren Wiarę w niemowlęctwie, i Ko¬ 
ściół ieszcze w kolebce, z czułem przy¬ 
tuleniem i miłościwym przywiązaniem 
pielęgnował, Metropolie iedrn w Gnie¬ 
źnie drugą w Krakowie postanowił, 
obiema przyzwoite Dyecezye, Suffraga- 
liów przydał, tei Dyecezye rozgra¬ 
niczył. Błogosławionego Woyciecha 
(Świątobliwości Oyca i rozkrzewicie- 
la) od Czechów przez wzgardę Keli- 
gii niezliczonemi przykrościami prze¬ 
śladowanego, łaskawie przyiął, czcił i 
szanował: ktorego S w i ęty Biskup 
w krótkim czasie do w ielu rzeczy uspo¬ 
sobił. 

, O tym Bolesławie wiele znalazłem 
w Żywocie S. Stanisława, (27) Że Ot- . 

(27) In vita et Legenda S. Stanielai. Dziełko to 
znayduie się całe,lubo rozczłonkowane,w Zy« 
wocie S. Stanisława, w czasie Kanonizacyi te¬ 
goż Świętego napisanym (w Bibliotece Puła- 
wskie'y w Rękopiśmie) z którego mieysce tu 
przytoczone, od początku tegoż Dziełka wy- 
pisuiemy iak następuie. 

§ I. Roczniki Dzieiów Polski podaią nam ze 
Mieczysław Xiąże Polski w bałwochwalstwie Po¬ 
gańskim urodzony, w Ślepocie do Siódmego roku 
wychowany, odzyskawszy wzrok Cudem, nastąpił 

po OycuswoimLcszku,(ZiemiomyśleJprzezS.W oy* 

ciecha 
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to Cesarz iądał poznać Go, i przyby¬ 
wszy do Gniezna do Grobu Świętego 

ciecha, Ówczesnego Biskupa Pragskiego U9poso* 
biony do Wiary, i ze wszystkie mi swoiemi (*) o- 
chrzczony, Pierwszy w Polszczę został Chrześci- 
aninem Prawowiernym. 

§ IŁ Poiąwszy za Zonę Chrześcijankę, Córkę 
Xiążęcia Czeskiego Dobrowka zwaną, spłodził 
owego Wielkiego Pobożnego niezwyciężonego 
Króla Bolesława, którego Walecznością i męstwem 
Polaka ( nie tylko szczęśliwym rozkrzewieniem 
Wiary Chreściańskiey zakwitła) ale tez sławne- 
mi zwycięstwami w obszerne wzrosła Królestwo. 
Albowiem od Donaiu Rzeki w Węgrzech do Saali 
Rzeki w Saxonii, od Kijowa Stolicy Rusi do Gór 
Styryi*kicb, nad licznemi Narodami Panował. Po* 
bozny Ten Wyznawca BOGA, wszystkie Biskup* 
•twa w Polszczę Postanow ił i rozgraniczył, Ko¬ 
ścioły BOSKIE z choynością Królewską uposażył* 

O początkach Panowania Jego tak napisano 
w Kronice Polskiey (**) ,, Roku 976 (1000) Otto 
„Cesarz Hzymtk.i Rudym zwany na odgłos licznych 
„Cudów Błogo«ł«wionegoWoyciecha Męczennika, 
,,przybył do Gniezna z Nabożeństwa do grobu te- 

, goz 

(*) Cum suis można rozumieć z Panami otaczaią* 
cemi Siebie , iak naprzykład Borzywoy Xiąie 
Czeski przyiął Chrzest od Metodyusa ze Czter¬ 
dziestą Panami: albowiem w Narodzie rozkrze- 
wiał Wiarę Mieczysław i Bolesław I. 

(**) Zdaie się ze z Historyi Bolesława lll., bezim- 
miennego Pisarza,; Marcinem Gallem prze¬ 
zwanego. 
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Woyciecha Dyadematem Cesar¬ 
skim ukoronował Go. 


„goi Biskupa. Bolesław przyiął go przyzwoicie 
„i wspaniałą uraczył ucztą. Widząc Cesarz za¬ 
cność, Królewską wystawność, zadziwiające bo- 
,,gactwa Bolesława, rzekł do Panów swoich, ma- 
,,ło iest nazywać Xiąięciem albo Panem , Męża 
f ,tak znakomitego , trzeba go uznać Królem , mia - 
P ,nować Sprzymierzeńcem i Przyiacielem Naszym 
9 yi Państwa Rzymskiego, i uwieńczyć Korona 
,,lewską. * Zdiąwszy za tym z Głowy własną Koro- 
,,nę, włożył ią Bolesławowi na głowę, kazał po- 
„święcić go z wielką okazałością na Króla Polski, 
„i iako znamiona* Królewskiey Dostojności dał 
„mu Włócznią S. Maurycego i Płaszcz Królewski. 
„Bolesław dla uczczenia wzaiemnieCesarza dał Mu 
„Ramie VV r oyciecha Męczennika. Dla uwiecznienia 
„zaś pokoiu przyjaźni i zgody, ożenił Cesarz Mie¬ 
szka Syna Bolesławowego z Siostrą swoią Ju- 
„dytą. Po tyeh uroczystościach powrócił Cesarz 
„z Panami swoiemi do Niemiec obsypany wielą 
„darami i upominkami. 

§, HŁ Bolesław lat trzydzieści i dwa 'Panu¬ 
jąc wybornie sprawował Królestwo. Po śmierci 
Jego Panował Syn Mieszek, pośledriie'yszy od Oy- 
ca w rozumie i waleczności, iak Roboam od Sa¬ 
lomona w Mądrości. Zmiękczony roskoszą, Żoni,e 
uległy, stał się opieszałym i o Rzeczpospolitą nie¬ 
dbałym. 

5 łV. Umarł bez Sławy zostawiwszy małego 
Synka Kazimierza , którego z Matką Szlachta Poł- 
8ęy wygnali do Niemiec.. Królestwo Polskie bez 

Pana 
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Cała wytworność tego Króla czę¬ 
ścią w przy miotach Duszy wydawała 
się,częścią w dzielności Oręża iaśniała, 


Pana lak Okręt bez Steru , wewnętrznemu kłó¬ 
tniami i Woynami wzruszone zostało. Zgnębi¬ 
wszy sprawiedliwość i prawdę, kazdeh czynił co 
mu się słusznością być zdawało (komu się podo¬ 
ba dowodniey wiedzie o tem znaydzie w dawniej¬ 
szych Kronikach i w Rocznikach dzieiów Polskich) 
Powstały okoliczne Narody Oycu Jego chołdowni- 
cze, iiak Wilki drapieżne szarpali Królestwo Pol¬ 
skie; Podpalano Klasztory i Kościoły, zabiiano 
Zakonników i Duchownych, Chrześcianstarszych 
i młodszych Mieczem ścinano. Dziewice Mężatki, 
i Wdowy gwałcono, i w r chaniebną niewolą zaymo- 
wano. 

§ V. Zniszczona po większej części Polska 
pożogami i łupiestwem Pogan gdy znikąd ratun¬ 
ku nie muła, Starszyzna uradzili szukać wezwać i 
przywrócić na Królestwo Kazimierza wygnańca : 
któren wyćwiczywszy się przyzwoicie w Naukach, 
przeniósł się z Niemiec doFrancyi, gdzie przy¬ 
bywszy do Klasztoru w Kluniaku, upodobał sobit 
życie Świątobliwe Zakonmków tamecznych BOGU 
poświęconych. O imienił -tan i służył BOGU w Ha¬ 
bicie S. Benedykta. 

§ VI. Kazimierz Karolem zwany, Siódmy 
Rok iui w Klasztorze Kluniaceńskim i t. d. (daU 
s zy ciąg tego żywota czyli Legendy wytłumaczą 
ny przy Historyi Bolesława Ul na szronie it >5 i 
następ uiących. 


:ju 

którym Seleucyą (28) Pomerania, Pru¬ 
sy, Kuś, Mora wę, Czechy zawojowa¬ 
wszy, chołdowniczemi następcom swo¬ 
im zostawił: w Mieście Pradze, dru¬ 
gą Stolicę Królestwa swego, postano* 
wił; Iltmnów czyli Hangarów, Kroa- 
tów i Mardów ISarod waleczny, pod 
swoie podciągnął Panowanie, a nawet 
niezwyciężonych Sasów tak pokonał, 
ie włizece Sali (którą Zolawą nazy¬ 
wamy) Słup żelazny osadził; odznacza¬ 
jąc nieiako pewneini znakami Grani¬ 
cę Państwa swoiego. Rusinów lak 
wiele ubił, że woda w Rzece Bugu zgę¬ 
stniała od ścieku Krwi. Resztę patrzay 
w Rocznikach aetc: (29) 

(28) Autor niżey pod Panowaniem Władysława II 
i Kadłubek w Księdze II. Rozd: 2 5 nazywaią 
Ziemie Wrocławską Silenciam: lecz podług 
bezimiennego Dzieiopiaa Bolesława 111 zda- 
ie się, że Seleucyą była iedną ze znakomitych 
Prowincyi nadmorskich, które Bolesław 1 , za- 
woiował: albowiem Ziemia Wrocławska, któ¬ 
rą tenDzieiopis niżej Zilesia czyli Zalesia na- 
zyw'H , była iuż w tedy częścią, czyli raczej 
właściwą Polską: mówiono o tern obszerniej 
w przypisie do Ilistoryi Bolesława III. 

(29) Caetera qucrr. in Jlnnalibus aect: i tu nie- 
wspomina Autor Historyi Kadłubka, któren 
w Liście XIII Księgi wtórey obszernie pi¬ 
sze o tej Woynie z Rusinami. 
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MIESZEK czyli 
MIECZYSŁAW U. 

Nakoniec Roku ioa 5 , po śmierci 
tego Wielkiego Króla Bolesława, Mie¬ 
szek Syn Jego Panował: tępego był 
rozumu, nierówny Oycu w przy mio¬ 
tach; miał zacną Małżonkę Siostrę 
Ottona Cesarza. Ponieważ gnuśnością 
i rozkoszami zniewieściały opieszale 
Rzeczpospolitą sprawował, i własnem 
tylko nie pospolitem dobrem zaymo- 
wał się, poczęły obce Narody zchoł- 
dowane przez Oyca, mniey go szano¬ 
wać, ważyć, obawiać się, i danin 
Ziemskich odmawiać. Przestaiąc Mie¬ 
szek na nabytey sławie Narodu, Sam 
mniey sławnym stał się w Narodzie, 
a Nieprzyiaciołom mniey groźnym: bo 
ieżeli z niektóremi woiował, czynił 
to,iak wiadomo z potrzeby nie zw r ale- 
czności, z musu nie z ochoty: nie prze¬ 
to zęby mu brakowało Męztwa, lecz 
więcey starał się utrzymywać swoie 
niżeli pragnął przywłaszczać sobie cu¬ 
dze, mieniąc być „ niedorzecznością 
„nieograniczać się w nabywaniu gdy 


6ij 

„każdego Maiątku pewna miara bydź 
„po winna,,spłodzi! Sławnego Kazimie¬ 
rza z Siostry wspomnionego Oltona 
Cesarza. 


KAZIMIERZ I. 

O Tym Kazimierzu różnie piszą 
Historye: jedni mówią ze po śmierci 
Mieszka Żona iego obieła Rząd Kró¬ 
lestwa nieśmieiąc go powierzyć mało¬ 
letniemu ieszcze Synowi: ale że zda¬ 
wała siębydź surową a przytem Niem¬ 
ców (oo) nad znacznićyszych nawet 
ze Szlachty Kraiowey przenosiła, wy¬ 
pędzili ią Obywatele ( i na wygnaniu 
doczekała się starości ) a Kazimierza 
pod czuyną opieką Panów zatrzymali. 
Lecz gdy podrośli do Męzkiey prawie 
doyrzałości przyszedł, skazano go na 
niezasłużoną karę wydziedziczenia, al¬ 
bowiem Panowie obawiaiąc się ażeby 
niemscił się za wygnanie Matki, podo¬ 
bnież i Jego wskazali na wygnanie. 


( 3 o) Quoslibet Suorum Tersitarum, idest Teuto* 
nitorum lixas, idestcoquinari js preponere ce- 
pit. 
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Drudzy inaczey powiada!,i: że 
Matka przy porodzeniu umarła któ- 
rey Dzieci wniemowlęctwie , iak 
drugi Herkules, wystawione było 
na zawiść (3 j ) Macoszyną. Albo¬ 
wiem gdy Mieszek po śmierci żo¬ 
ny całuiąc usteczka dziecięcia, gła¬ 
szcząc miękkie piersi Jego, często się 
rozczulał, taiemnie wzdychał,rzewnie 
płakał, i chował w Sercu niezagła- 
dzoną pamięć zmarłey żony, (którey 
Synek żywym był obrazem) Macocha 
uważaiąc to knowa chytre zdrady, za¬ 
stawia 6idła, i godzi na życie dziecię¬ 
cia, ażeby żona niebosżka, niezda w a¬ 
ła się źyiącą w Synku swoim, i ażeby 
Tennie został następcą Królestwa. Je* 
dnego więc z powierników swoich u- 
wodzi taiemnie wielkiemi obietnica¬ 
mi, uymuie podchlebianiem, przeku- 
puie złotem, ażeby dziecie umorzył. 
( Pieniądze bowiem naydzielniey ie- 
dnaią powolność, a kto złotem waży 
i wyzłaca zamiary swoie, wszystkiego 
dokaże) Lecz Człowiek ten Bogiem 
i Wiarąprzeięty, podiąłsię tego wrze- 
komo, ażeby życie dziecięcia ocalił: 

(3i) Expertum delieias deliciae pochodzący wy¬ 
raz od dcliitum . 
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i wziąwszy go pod tym pozorem, od¬ 
dał do pewnego Klaszsoru na wycho- 
wanie. 

W krotce umarłOyciec, Macocha wy¬ 
gnana, Królestwo zamieszane,Oyczyzńa 
zgnębiona, Obywatele wzburzeni, nie¬ 
przyjaciel Kray niszczył, Miasta i Mia¬ 
steczka ogołocone z własnych obroń¬ 
ców opanawał. Tym czasem ow cno¬ 
tliwy Człowiek pamiętał o Dziecięciu 
przechowanym, wspomniał o nim nay- 

S rzychilnieyszy rn Bzeczypospolitey 
[ężom, mówiąc,,że nie gorliw ość iego 
5 ,ale sama Opatrzność BOSKA 
„zachowała tę iedyną podporę w ni- 
„nieyszey klęsce, i szczególnieyszy 
„ratunek w tym nieszczęśliwym razie. 

Pewna iednakże liczba w alecznych 
Mężów połączywsczy się, zamknęli 
się wiednym Miasteczku, gdzie nielak 
Królestwa, ale sczątków Jego prze¬ 
ciwko wszystkim nieprzyiaciołóm bro- 
nili, Tych staraniem przywrócony 
Oyczyznie Kazimierz, wydarł ią nie¬ 
przyjaciołom , przy właszczycielów 
władzy zewsząd powyrzucał, ze wszy¬ 
stkich na około Ziemio w nieprawy cli 
Panów powyganiał, i należyte posłu¬ 
szeństwo przywrócił. 
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Gdy wszyscy pod Władzą Kazi¬ 
mierza ubiegaią >ię i Majestatowi Jego 
chołduią, sama tylko Ziemia Mazo¬ 
wiecka niesprzyiała Mu, i wokrutną 
woynę w ciągnęła. Opanował ią nie- 
iaki Mazław zwany (iednego podłego 
służalca wnuk, ale wymowny mąż i 
waleczny) i wystawił przeciwko Kazi¬ 
mierzowi ćwiczone i liczne woysko 
Jazdy i Piechoty, uzbroione w groty 
kusze, strzały, siekiery, szpady ( Szpa¬ 
da iest Miecz o iednym ostrzu pospo¬ 
licie Szablą zwany) ciągnące raczey 
za łupem i szczęściem niżeli za Wo¬ 
dzem: którzy gdy rozproszeni zostali, 
zebrał znowu nie mniey liczne woy¬ 
sko, iako to cztery Pułki Pomorzan , 
tyleż Getów, czyli Prusaków, i zna¬ 
czne ściągnął posiłki Daków i Rusi¬ 
nów: których żadne przeszkody i tru¬ 
dy nićwstrzymuią kiedy tylko nieprzy- 
iacielską przeciwko Polaków zawzię¬ 
tość swoią i zastarzałą nienawiść krwią 
ich zasycić mogą. Lecz nie zawsze 
skutek uwieńcza zamiary ludzkie. 

Nec Semper feriat quocunque minabitur arcus. 

Kazimierz piorunem wszystkich 
poraził, a Dowodzca tey zuchwałości 
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uciekł do Getów, gdzie na wyższy sto¬ 
pień godności postąpił; albowiem Ge- 
towie roziątrzeni nie małą stratą swo¬ 
ich , przyczynę ich zguby na niego zło¬ 
żyli, klórey mscząc się, okrutnie go 
skatow ali, i na naywyższey Szubienicy 
powiesili, mówiąc: ALta petisti altu 
tenel ażeby przynaymniey umieraia t c 
dostąpił szczebla wywyższenia które¬ 
go pragnął. 

Turpe Tiris non esse viros, »ervos trabeari 
Turpe łeri luteo candida colla iugo. 

Ne pete quos natura vetat transcendere fines 
Nec pete quod iusto pondere non trutinea. 

SOLESŁAFT U. 

Po Kazimierzu nastąpił Syn Jego 
Bolesław II., któremu Homomastice 
(przenośnie) przezwisko tNaychoyniey- 
szego przyznano. Za nic miał szczo¬ 
drobliwość bez choyności, i mawiał,, 

i, Choynemu niemoże brakować chyba 

j, okazyi obdarzenia!,, 

Pewnego dnia gdy daniny od choł- 
downików rozłożyć “kazał, i Rycer- 
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stwo choynie i wspaniale drogiemi upo¬ 
minkami obdarzał, któś z obecnych(po- 
równywaiąc niedostatek swóy ze sto¬ 
sami skarbów Królewskich) westchnął 
żałośnie. Król domyśliwszy się przy¬ 
czyny tego westchnienia, zrzucił z sie¬ 
bie opończą, odział go i rzekł,, bierz 
„ile chcesz i uniesiesz złota!,, ten za¬ 
pamiętały w chciwości napełnił zło¬ 
tem poły od odzienia, lecz chcąc dźwi¬ 
gnąć wagę przewyzszaiącąsiły własne, 
wyzionoł ducha pod ciężarem metalu. 

Nie różni się od szalonego kto pie¬ 
niacze nad życie, zamiast życia nad 
pieniądze przekłada. 

Nescio quem blandus flos Uerum spirat odorem? 

Si poscisrecte si non quocunque modo rem. 

Naśladowca waleczności Pradziada 
swoiego, przedsięwziąć (iako Mąż Ry¬ 
cerski) odzyskać granice Królestwa , za 
Oyca i Dziada Jego utracone. Prze¬ 
szedł nayprzód Ziemie Ruskie z Orę¬ 
żem w ręku: nieubiegaiąc się za zdo¬ 
byczą wzgardził łupem, i samem kon- 
tentował się zwycięztwem. Uśmie¬ 
rzywszy tam wszełkie Rebelliie, prze- 


° 7 

łożył nad Panami Ruskiemi Króla po- 
dległego Zwierzchności swoićy; 

Obrócił się potem do Węgier chcąc 
graniczmki Królestwa Polskiego nad 
Dunaiem odnowić. Węgrzy zastąpili 
mu drogę, lecz trupy ich więcey iąza¬ 
trudniły niż oręż. Miecz! (ten krwa¬ 
wy odźwierny) otwierał zamknięte, 
zamykał otwarte wrota! z trudnością 
postępowano drogą trupami.Nieprzy¬ 
jaciół zasianą. Pomiarkowawszy Sa¬ 
lomon Król Węgierski że walka była 
niebezpieczną, prosił o pokoy, obie- 
cuiącSto-tysięcy talentów okupu. Od- 
powiedział Bolesław,, Polacy niechci- 
!,,wi złota! Panowania tylko pragna *. 
„większa ochyda zostać przekupionym 
„niżeli pokonanym: Królom raczćy 
5,oręża niż pieniędzy potrzeba: a targi 
„przekupniów wcale imnieprzystoią,. 
Pokonany więc Salomon musiał ustą¬ 
pić zpoboiowiska i z Królestwa , a na 
Jego mieysce Władysław (wychowa¬ 
ją 0 lolski) z łaski Bolesława nastą- 

czasu zbroyny Lud Au- 
strakow Czechów i Morawian rozto- 
czyli Obozy na Ziemi Polskićy: czuy- 
ny Kiol zaszedł im z tyłu, iodciąwszy 

5 * 
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drogę do powrotu, mógł nieostrożnych 
zagarnąć, lecz,, Uchoway BOŻE, rze- 
,,cze, ażeby zaszczyt zwycięstwa na- 
,,szego miał bydź splamionym ochy- 
„dną zasadzka!,, i ostrzegł ich żeby 
się przygotowali na iutro do boiu. 
-Lew Czeski ( 3i) przyczaiwszy srogość 
Lwią, przybrałchytrość Lisią i odpo¬ 
wiedział „ nie warta iest ta mała gar¬ 
stka! gniewu tak wielkiego Króla, i 
„owszem niechay >ię W oyska zacho- 
,,waią spokoynie, a iutro niech raczy 
„Król przyiąć służby (5z) Czechów,, 
a tym czasem korzystaiąc z ciemności 
nocney uciekli. Bolesław pogonił za- 
nietni w ziemię Morawską, iiakDzik 
ostrym kłem raził: nieprzepuszczaiąc 
ani płci, ani wiekowi, ani stanowi, 
iednycli śmiercią drugich niewolą po¬ 
karał. : 

Pomorzanie niespodziewali się tak¬ 
że powrotu Bolesława i pogranicza 
Polski łupili: lecz Bolesław spadł nie- 
spodzianie ,i znalazłszy ich za szeroką 

(5i) Ule Leo Bohcmus panował wtedy w Czechach 
Wratysław: nazyv\ago Lwem przez przeno¬ 
śnią od Herbu Czeskiego. 

( 3 z) Preśt&lari obseqntum złożyć służby swe czyli 
uszanowanie. 


6 9 

rzeką ubespieozonyoh , skoczył w by¬ 
stry nurt mówiąc., i Iłesty.a leci na 
„oszczep za szczeniętami swoiemi,* 
krzyknęli wszyscy: Occupet exiremos 
scabies , me turpc reluiąui'. wielu cię¬ 
żarem zbroi pogrążonych utonęło, nie¬ 
którzy tylko z Królem przebrnęli, i lu¬ 
bo nieliczni, pokonali mnóstwo zbroy- 
nych nieprzyiacioł. Od tego przy¬ 
padku zakazali Polacy używać zupeł- 
ney zbroi. 

JNakoni.ee o wielkich Dziełach, woy- 
nach,Cnotach i wadach Króla Bolesła¬ 
wa, i ziakiego powodu zabił S. Stani¬ 
sława, zrtaydziesz obszerniey w Ży¬ 
wocie tegoż Świętego. (55) 

( 33 ) Uczyniliśmy Uwagę we Wstępie i przypisach 
poprzedzaiących, że Dzierswa w llistoryi ni-. 
nieysze'y niewspomina Kadłubka nigdy przed 
Panowaniem Kazimierza 11 w Księdze IV opi- 
saney, ale odwołuie się i odseła do Roczników 
lub do Żywota S» Stanisława : podobnie'z w tern 
mieyscu czyni, lubo Kadłubek w Księdze, IL 
w Liście 21 to£ samo słownie pisze roi w Ży¬ 
wicie tegoż Świętego znayduie się. Lecz ie na¬ 
stępujące okoliczności, (które my w tłumacze¬ 
niu ninieyszem odm ^nnemi literami między 
nawiasami wyszczegulniamy) nieznayduią się 
W Żywocie Tegoż Ś, Dzierswa miał staranie 

umieścić 
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(Nayokrutnieyszy ten Oyco-bóyca Ftał się 
tułaczem iako Kaim którego pomsta BOSKA ści¬ 
gała! Znirnawiedzony równie Oyczyznic iako i 
Panom, wygnany zKraiu, ustąpił do Węgier: 
Lecz zgryzota sumnienia nieuczynila go pokor* 
nieyszym, i owszem zzuchwalony występkiem 
stał się hardzieyszym ! Gdy Władysław Król Wę¬ 
gierski (o którym dopiero mówiono) czyniąc mu 
uczciwość wyszedł (nawet pieszo) z uszanowaniem 
przeciwko niemu, Bolesław tak się napuszył, ze 
niechciał nawet (iako przystało) uczcić go pocą* 
łowaniem, mówiąc,, On iest dziełem moim! nie* 
,,przystoi Stwórcy czcić i szanować stworzenie 
*,swoie: Maź wielkomyśny nie powinien zdawać się 
# ,bydź upokorzonym przez wygnanie i zgniecio- 
,,nym przez nieszczęście,,Władysław zniósł łago¬ 
dnie cierpkość oblicza Bolesława, uściskał go 
uprzeymie, przyiął uczciwie i wszelkiemi sposo¬ 
bami starał mu się przypodobać ; Bolesław tak 
się oczyszczał z wszelkiego pozoru kaźni , że nie 
którzy mieli go za naygorliwszego bezbożności 
mściciela zamiast Bezbożnika. Ze uczciwe Biało* 
głowy wystawiono na cudzołóstwo ze sługami, źe 
słudzy spisek przeciwko Panom uczynili* ze tyle 
głów spadło* że nakoniec zprzysiężono wygna* 
nie Jego, na Świętego Biskupa składał. Jego przy* 

czyną 


umieścić ie wllistoryi swoiey, co i Kadłubek 
w wymienionym liście powtarza. Uwagę te 
sprawdzić może Czytelnik porównywaiąc uła¬ 
mek ten z Żywota S. Stanisława w’ Kronice 
Marcina Galla edycyi Gdańskiey z Kroniką 
Dzierswy teyże edyci, lub w Tłumaczeniu 
Historyi Bolesława III, na Stronie ib 5 i na- 
Stępuiących. 
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czyną [zamieszania, Jago sprawca wszystkiego złe¬ 
go byHź mienił. Nazywał go Potificern zamiast 
Pontificem: Pix torem zamiast Pastorem , Pressulcm 
(a pressura) nie Presulem, Opiscupum ( ab opibus) 
nie Effiscopum : Szpiegiem, Cechlarzem* i co zgro¬ 
za powtarzać! że lubieżnościom innych pobłażał* 
sociis eiusdetn crimims dcest accusator, i że ta¬ 
kowa rozwiozłoś upowszechniona była ,, Cóż złe- 
„go? mówił, iakiż w tym występek ? że zakałę 
,,Królestwa, dziwotwor Oyczyzny, zgorszenie Bę- 
„ligii uprzątniono? ze iawnego Podpalacza Rze- 
„czypospolitey przygaszono?,. Lubo takowe po- 
twarze osłabiały cokolwiek zasługę męczeństwa po 
między niewiadomemi, niczdołały iednakże wzru¬ 
szyć przekonania o Świątobliwości Jego; często¬ 
kroć obłoki zakry waią Słonce ale go nigdy zaćmić 
nie zdołaią:) 

W Krotce potem Bolesław wpadł¬ 
szy w nadzwyczayne osłabienie osza¬ 
lał, i sam sobie zgon przyspieszył: po¬ 
dobnież Mieczysław Syn iego iedyny 
vi kwiecie młodości trucizną zgładzo¬ 
ny: Tak nieszczęśliwie Rod Bolesława 
wygasł ukarany za S. Stanisława! bo 
iako dobre czyny nie zostaią bez nad- 
grody, tak występki bez kary. Oby 
Bolesław uznał był winę sw-oię i za¬ 
wołał z Psalmistą Dixi confitebor aetc. 


Vis abolere nefas ? aperi scelus indice Culpam 
Esuit de Culpa, lacrymosa professio Culpae: 
Culpa sepulta Reum prodit, rea prodita solvit 
Clausa^culis vii'us nutrit, aperta fugat. 
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Jako Bolesław rozsiekał Ciało S. 1 
Stanisława na drobne cząstki, i na 
wszystkie wiatry rozproszył, tak BOG 
rozerwał Królestwo jego i dopuścił że 
w nim wielu Władców panuie. Lecz 
iako BOG ziednoczył członki Święte¬ 
go Ciała, przyidzie czas że podobnież 
i Królestwo do dawney iednoty przy¬ 
wróci. Czytay w Żywocie S. Stani¬ 
sława. 

tVŁJDTSŁs4fV I. 

Zaraz po Bolesławie Królował 
Władysław Kazimierowicz młodszy 
Brat Jego, niemniey sławny Rycerską 
walecznością iak pobożnością znako¬ 
mity: któremu do zupełney szczęśli¬ 
wości ludzkiey nic więcey niezdawa- 
ło się brakować, tylko że niepłodno¬ 
ścią żony, niemaiąc pociechy prawego 
Potomstwa, zawsze się trapił: Gdy •' 
ludzkim sposobem nie mógł się w tym . 
smutku ukoić , JN i e b o go pocieszyło. F 
Z natchnienia Boskiego, za radą 
Franka Biskupa, kazał ulać posążek 
ze złota, któren zprzyzwoitemi Kró 
lewskiey godności darami, posłał do 
Prowancyi Świętemu Egidyuszowi, 
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ażeby za wstawieniem się Jego wyie- 
dnał sobie Potomstwo. Prośbę Jego 
uastępniący list wyraża. 

„jSaywielebmeyszym Oycom Za¬ 
gonu S. Egidyusza, Opatowi z całym 
„zgromadzeniem, Władysław z j/O- 
„ZE\ Łaski Kroi Polski z Królową 
„Małżonką winne Synowskie uszana- 
„wanie. 

„Chociażby szczęśliwość mogła 
„bydź udziałem ludzi, niemoże iednak- 
,,że bydź zupełną! JSikt niemoże bydź 
^,takszczęśliwymażeby zktóreykolwiek. 
„strony z dolegliwościami nie walczył. 

My sami niemoiemy i nieprzystoi 
„nam chlubić się wysokością Rodu, 
„przymiotami ciała i duszy, godnością 
„dostoynością, wielką sławą, wielmo- 
„żnością i bogactwami naszemi, gdy 
„upokorzeni opłakiwać musimy pe- 
„wną dotkliwość dręczącą nas w pośród 
„nayświetnićyszego powodzenia, to 
„iest niepłodność i bezdzietność, któ- 
,,ra . nietylko nas pociechy Rodziciel- 
„skiey pozbawia, ale nawet nieiako 
„ciężkim wstydem sieroctwa okrywał 
„Lniżamy się przeto przed Wami 
„Świątobliwi Oycowie, ażeby pośre¬ 
dnictwem modłów waszych, tanie- 
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„szczęśliwa niepłodność nasza ustać 
„mogła. Niemasz albowiem nic nie¬ 
podobnego u BOGA!,, 

'//gromadzenie pobożne przeczy¬ 
tawszy list Króla i Królowey, odpra¬ 
wili trzechdniowe przy poście Nabo¬ 
żeństwo, błagaiąc gorąco BOGA na¬ 
stępującym Pieniem. 


Spcj utri|isque spei 
Crescit saepo Tuo 
Nux nucę no»tr& caret 
Flos alit esamen 
Anttue cur haerea 
Corva parit Corvus 
Annue na sobolej 
Vcta precesque notes 


Favus et aapor esuriei, 
Nectare nostra sitis. 
Cedrusęue Ytrentior aret. 

Flos fine florę tamen. 

Tribulis datus est t>ubus lieres. 
Cur sine stirpe sumus. 

Ne desit mascula proles. 
Annue namque potes. 


Wprzód niżeli ieszcze Posłowie po¬ 
wrócili , ogłoszono brzemienność Kró- 
lowey:wschodzi nayświetnieysza gwia¬ 
zda ! wznosi się złocista Kolumna! Ro¬ 
dzi się Bolesław III! lecz Matka umie¬ 
ra w połogu. Radość zatruta została 
smutkiem , któren naprzemian osła¬ 
dzała. 

Ażeby zaś długie wdowieństwo 
nie przykrzyło się Władysławowi , 
poiąi w Małżeństwo Wdowę po Salo- 
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monie Królu Węgierskim, a Siostrę 
Henryka III. Cesarza, z którą trzy 
Córki tylko spłodził. 

Lubo iuż był podeszłym , nie- 
chciał iednakźe więdnieć w gnuśności, 
i w częstych wyprawach przeciwko 
powstającym zewsząd nieprzyiaciołom 
dzielnością umysłu pokrzepiał swe si- 
ły, a gdy mu nrzedstawiano ażeby miał 
wzgląd na lata swoie, odpowiedział,, 
„Umysł, móy w r alczy ze starością, 
„kwiat iego ożywia mnie; i lubo czu- 
,,ię że mi siły ciała słabieią, nieczuię 
„iednakźe żeby mi siły umysłu usta¬ 
lały: złoto czyszczą wieki, wale- 
„cznosć wzrasta niepomnieyszaiąc się 
„z.laty: przedsięwzięcia zaś nie do 
„wieku ale do umysłu należą,, 

Przewagą potęgi swoiey opano¬ 
wał był ( Władysław ) nadmorskie 
Kraie, i ażeby im odiąęmożność bun¬ 
towania się , kazał popalić naywaro- 
wnieysze ich Miasteczka, i Starostów 
swoich nad niemi przełożył; lecz kar¬ 
ki nieprzytarte zrzucaią zuchwale iarz- 
mo i ciągnąć nie chcą: Pomorzanie ie- 
dnyoh Starostów po wy rzucali, dru¬ 
gich pozabiiali. Rozgniewany tern Wła¬ 
dysław odwiedził ich z chłostą, na ia- 
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Iv owa zasłużyli: zniszczył nayludniej^- 
sze Okolice, poimał wiele tysięcy lu¬ 
du, bogactwa zabrał i wrócił .się. 

Władysław miał także innego Sy¬ 
na rodzonego lecz nieprawego, bo z nie 
rządnicyt którego dla wstydu Matki, 
iako też dla nienawiści Macochy wy¬ 
chowywano długo i skrycie na ustro¬ 
niu: dlaczego nawet Zbieggniewem go 
nazwano. Mięszańca tego podmówił 
przeciwko Oycu Brzetysław Xiąże Czer 
ski, ażeby sobie Rżąd Królestwa przy¬ 
właszczył. Ośmielał Zbigniewa wiek 
zgrzybiały Cyca, aniedoyzrały Brata. 
Zbiegli się podżegacze występku i podr 
palacze zbrodni okrutni zmiennicy! 
którzy częścią zlekkomyśności, częścią 
dla nienawiści lub srogości Se tęga czyli 
Sieciecha, tułali sie na wygnaniu (Sie¬ 
ciech albowiem Wódz Rycerstwa Por- 
skiego niesłusznie Rzeczpospolitą spra¬ 
wował, bez względu na sprawiedli¬ 
wość i Cnotę, patrzał tylko na pienią¬ 
dze: nie unosił sie za zasługą ale za 
datkiem ) zprzysięgli się z Rządzcą 
Silem yańskiey(54)Ziemi Magnus zwa¬ 
nym przeciwko Władysławowi, iZbi-- 


(54) SiUucya patrz wyźey przypis 28 . 
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gniewa Panem Ziemi Wrocławskićy 
obrali (co ponieważ bez zezwolenia 
Oyca uczyniono, niemógł bydź na to 
obojętnym: Krolowa też z Sieciechem 
rozniecali pożar gniewu iego) Króla 
Węgierskiego i Xiążęcia "Czeskiego 
przez Posłow podmówili, ażeby nie- 
pomagali Władysławowi przeciwko 
Synowi. 

Wzbraniał się długo Władysław 
usilnemu ich naleganiu, lecz wreszcie 
niemogąc się oprzeć natrętnemu ich 
pośrednictwu musiał zrobić z Svnetn 
układ, któren w samym prawie począ¬ 
tku umówionego pokoiu zerwał sie. 

bowiem Oycieo dla doświadczenia 
przychylności Syna, udał ciężką choro- 
»ę, i lakoby dla pociechy wnieszczę* 

scm kazał go przyzwać do siebie. 

Lubo ludzie nad obcemi nawet 
w nieszczęściu zwykli się litować, 
Zbigniew iednakźe powierzchownego 
nawet pożałowania nie okazał» i o- 
wsfcem wiechał huczno na dwór Kró¬ 
lewski z Kotłami Trąbami Muzykan- 
tann i rozmaitemi Kuglarskiemi oka* 
zai ościami. Tak zuchwały przepych, 
zt.awał się o nim zapowiedać. 

antę Patrem, Paternos su?pirat in annos. 
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Poznał Władysław oziebłośćSyna, łecz 
Oycowskim Sercem przebaczył, wy- 
mawiaiąc go „ że snadź chciał tytn spo¬ 
sobem rozweselić Oyca w smutnym 
łatanie. Płomieni* mówił, niemożna u- 
,,gasić płomieniem, a smutku smutkiem 
„ukoić*, nieknedy wesołość Lekarza po¬ 
ciesza chorego,, ażeby iednakże zu¬ 
chwałość i pychę Syna , którey wcale 
stłumić niemógł, cokolwiek poskro¬ 
mił, obciął mu skrzydła , i odiął nay- 
duższe podpory, to iest znakomitszych 
Panów Sileucyi, a których mocą oder¬ 
wać od niego nie mógł, odciągnął spo¬ 
sobami. Wrocław zatem uiął się gor¬ 
liwie krzywdy Oyca, a Zbigniew ustę- 
puiąc zbiegł do Kruszwicy: zebrał 
sześć Pułków Kruswicanów i od Po¬ 
morzan znaczne posiłki wyłudził i do¬ 
stał: wyszedł w pole przeciwko Oycu, 
walczył: lecz zwyciężony w ścisłym 
więzieniu zamknięty został. Roko- 
szanow zaś tak wiele w tym razie ubi¬ 
to, że rozległe Miasta Okolice trupa¬ 
mi zasłane, a głębokie ieziora zarzuco¬ 
ne zostały tak dalece,ze niektóre oso¬ 
by długo miały wstręt pożywania ryb 
z tychże jezior. 
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Tm cięższym był dla Oyca Zbi¬ 
gniew, tym przywiązańszym był dla 
niego Oyciec, i nie tylko wypuścił 
go z więzięnia, ale nawet wyzwolił go 
z pod władzy Oycowskiey, uznał współ 
dziedzicem i cześć dziedzictwa prawe¬ 
go Syna udzielił. 

Jako Pan Świątobliwy zbudo¬ 
wał w Krakowie Kościół na część S. 
Wacława Męczennika Xiążęcia Cze¬ 
skiego, Kanoników ustanowił i z choy- 
nością Królewską uposażył. Umarł 
Roku 1102 ., nastąpił po nim Bolesław. 

B O Ii E S Ł A TV Ul. 

Bolesław chociasz młodszy, ale 
że z uczciwey Matki urodzony, wziął 
pierwszeństwo przed Zbigniewem , 
którego też uprzejmością i obyczay- 
nością przewyższał. Brat zazdrosny 
knował przeciwko Niemu rozmaite za¬ 
machy. Sieciech iak powiadaią iakie- 
mis prognostykami czyli wróżbami 
uprzedzony opłakiwał, zawód w zamia¬ 
rach swoich, mówiąc,, ecce hic posi- 

est in ruinam multoruml et in 
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„signum cui contr adicctur, i Ciebie 
„Sieciechu naypierwszego Miecz jego 
„przeszyie!,, co się tez. ziściło: albo¬ 
wiem gay Zbigniew podbudzał spisek 
rokoszu, krzesał iskry nienawiści, roz- 
dymał pożar, siał niezgodę, Bolesław 
nietylko to uśmierzył, ale i zaród wszy¬ 
stkiego złego Wykorzenił, ogłaszaiąc 
Proskrypcyą Sieciecha: przez co w szy¬ 
stkie niesforne stronnictwa w Króle¬ 
stwie poiednał. 

Oyca swoiego tak wiele miłował 
(Bolesław ) że zawsze nosił na pier¬ 
siach Imię iego wyryte na złotey bla¬ 
sze, u Szyi na złotym łańcużku wiszą- 
cey, ażeby czuł zawsze iarzmo karno¬ 
ści Synowskiey, i napomnienie usza¬ 
nowania Oyca, w którego iakoby obe¬ 
cności chronił się występku i pilno¬ 
wał cnoty: iakoby go blaszka napomi¬ 
nała „ tak mów iakoby Ojciec słuchał 
„a czyń iakoby patrzał! albowiem nie- 
„wolno w r obecności Oyca sprośnie 
„czynić, wszetecznie gadać. Powiadaią 
takie że przez pięć lat ciągle nosił ża¬ 
łobę po Oycu, czarney szaty używa- 
iąc; i całą miłość Synowską ku Oycu 
przeniósł nieiako na Brata, lubo wie¬ 
dział że na Jego następował pięty, co 
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poczęsci namienię, poczęści opowiem. 

Pomorzanie zbudowali Twierdzę 
naprzeciwko Santoka, którą Zbigniew 
zburzyć usiłował, ale ze wstydem ode- 
gnany został: Bolesław zaś, nietylko 
rozrzucił tę Twierdzę, ale nadto Mię¬ 
dzyrzecz i inne Miasta zdobył. 

Gdy Zbigniew z zazdrości płakał 
na to iakbaba, Bolesław obrócił się 
przeciwko Partom (38) którzy Polskę 
naiechali, wypędził ich za rzekę, ści¬ 
gał, rosproszył, odkupił ieńców Mie¬ 
czem, i samychże zdobywców w łup 
przemienił. r 

. i tym podobne zdarzenia roz¬ 
niecały w Zbigniewie zażewie zazdro¬ 
ści! Gdy Go zapraszano ażeby na we¬ 
selu Brata znaydował się i przodkować 
raczył, podszczuł zawisuych Cze hów, 
ażeby w czasie weselnych godów na¬ 
iechali Królestwo, JLecz .Nowożeniec 
dał krwawe poczesne tym gościom, i 
ażeby tem więcćy zuchwałość ich po¬ 
skromić, posłał do Morawy trzy Puł¬ 
ki wybrańców, Electorum, którzy za- 

( 38 ) W Historyi Bolesława III na karcie 220 gdzie 
Autor mówi o te'y wyprawie Bolesława III 
nazywa ich Połowcami: patrz wyżey przypia 
( 5 ) o Partbyi i Partach). 
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garną wszy niezmierny plon' ( mann- 
bia nazywaia zdobycz wreku uniesio¬ 
ną) uyzreli za sobą Swiatopełka Xią- 
ięcia Morawskiego. Wsczyna się zo- 
buiey strony rzeź tak krwawa, że ani 
-R ysica niemoźe się wścieklej za szcze¬ 
niętami porwanemi rozezrzec, ani Lew 
srożey roziuszyć do zapragnionego 
ścierwa: zobopólria strata ledwie roz¬ 
łączyła walczących; w tym razie W ódz 
W oyska Bolesławów ego, stracił rękę, 
za którą dał mu Bolesław złotą, iako 
znamię Waleczności Jego. 

Rozległa się Sława Bolesława! zdu¬ 
mieli nieprzyjaciele nad VV mlecznością 
Jego! Przezywano Go wychowankiem 
Marsa, pomiotem Rysicy, zaiadłym 
iak lit w, ogniomiotnym iak Smok, 
piorunem i innemi uodnbnemi wrogo¬ 
ści przy‘makami: iakoż tak był zaźę- 
tym namiętnością W oiowania , żegnu- 
sne próżnowanie zdawało mu się być 
nieznośnieyszem uad niemoc choroby. 

Lecz chytrość Zbigniewa więcey 
mu przy czyniała zachodu, niż zamachy 
obcych nieprzyjaciół. Zbigniew zaz- 
drośny przymiotów Brata, pokrywał 
zamiary szkodzenia mu, udawanem 
przywiązaniem i zmyśloną wierno- 
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scią. Przyrzekli sobie wzaiemnie pod 
przvsięgą nie przedsiębrać Wovnv 
z nikim, i mezawierać pokoiu jeden 
bez drugiego, pomagać sobie na wza¬ 
jem zdrowai radą, i wspierać wiernie 
Orężem i Woyskiem. Zmowy tev 
celnym zamiarem było zawoiowame 
braiow Nadmorskich, ( 3y ) j poskro¬ 
mienie niecnych Pomorzan;Do usku¬ 
tecznienia tego umówili czas i sposób 
połączenia urządzenia i prowadzenia 
W oyska. Ale w ciągu prawie tey u- 
mowy, ten Dowódzca spisków ostrzegł 
iak powiadaj Pomorzan, i sam przy¬ 
rzeczenia niedotrzy mai; Woy.dta ani 
własnego ani Panów swoich nieprzy- 
stawił podług urnowy, i owszem pod 
, F *?y )ac }oł i Lenników Brater- 

rti& b ' fp “ 8 " ton ^ n “ l6 - 
Tym czasem Pomorscy rozbov- 
nicy w padli zbroyno w granice Polski 
i zdobycz zaymuią. Lubo tego nie- 
spodziew ał się Bolesław, iednakże po- 

(09) Ot Maritimas occupent Provmcias, ut Pome- 

r6iri»nil?T d M Ur lm l jrob,1as A “tor roz- 
moTe M V y Mantlm “ ° d Homerami: być 
może MariUma, nazywano Seleucy* IWe/a- 

m 1 Prusy czyli Getów razem wzięte. 

6 * 
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spieszył z nielłccnym Orszakiem i 
wpadł na nieprzyiacioł. 

Jaka zapalozy wość ! co za odwa¬ 
ga ! Ośmdziesiąt Rycerzu w na Trzy 
Tysiące Ludzi uderza! lecz coż piogą 
tysiące przeciwko takim Mężom? Rą¬ 
bią ich wprawdzie nieprzyiaciele Sed. 
cedi malunt (jucun Csclere , i stokroć 
za odniesione razy oddaia 4 . JNasz ogni¬ 
sty Lew nieprzestał przebiiać szyków 
i łamać Pułkównieprzyiacielskich, pó¬ 
ki pod nim Koń wywnęlrzony ztrz,e- 
wów nieupadł. Walczył potym pie¬ 
szo, wielu położył: nieustępuia t c pola 
i nie składaiąc oręża, niezmordowaną 
Walecznością raził niezmordowanych 
także nieprzyiacioł. S k a r b imię r z 
Sprawca Dworu Królewskiego zapal¬ 
czy w iey nacierał zostawszy krwią 
zbroczonym (stracił albowiem oko pra¬ 
we) Rycerze Jego sieką i ścielą nie- 
przyiaciół: niektórzy nięzwycięzeni 
wprawdzie, ale zwyciężaniem zmor¬ 
dowani, zasnęli na stosach nieprzyia¬ 
cioł pobitych. 

Przykładem Kodrusa o którym 
powiadaią: że Doryiczykowie maiąc 
bóy stoczyć przeciwko Ateńczykom, 
zapytali się W yroczui: odebrali odpo¬ 
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wiedź że,zwyciężą gdyKróla nieprzy¬ 
jaciel zabiie,, zrozumiawszy to Ko- 
drus Król Ateński odmienił Szatę, i 
włacbmanie wszedł do Obozu nieprzy¬ 
jacielskiego, ranił umyślnie iednego 
Żołnierza, któren go zabił. JNie- 
przyiaciele poznawszy trupa odwró¬ 
cili bez bitwy, a Król cnotliwy poświę¬ 
ceniem własnego życia, okupił Oyczy- 
znę od zguby. 

Ale wróćmy się do rzeczy: skoro 
się rozleciała wieść o tey bitwie, zbie¬ 
gli się wszyscy ze wsząd do Pana swe¬ 
go. Byli i tacy co Króla karcili „ że 
się narażał na takowe niebezpieczeń¬ 
stwo: że nieprzystoi Matce wylatywać 
z ula bez roiu„ na co iak mówią od- 

E owiedziec miał,,Panuiący powinien 
ydź osłą ostrzącą ale nie tępiącą swo¬ 
ich ,, widząc zaś pomiędzy trupami 
nieprzyiacielskiemi Konia Jego żabi- 
tego, mówili,, Oto Bucefal Alexandra 
„którego Porus Król Perski zabił!,, 
Bolesław iak wezbrany potok 
co bystrzey płynie gdzie się rozbiia 
otamy,^ roziątrzył się tern napomnie¬ 
niem: i gdy zawzięcie gotował się do 
zemsty nad Pomorzanami, dano znać 
że Czechowie podmówieni przez Żbi- 
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gniewa na karku prawie stnią.„ Czyli 
„tamtych nieprzyiacioł ścigać! czyli 
„nowym zastępować? to rzecze bespie- 
„cznićy^tamto przystoyniey,, przecież 
°boyga iako scisły Machabeyczyków 
naśladowca niezaniedbał. Rozdzielił 
Woysko , część do Pomeranii przezna¬ 
czył, ( którzy Pomorzan pokonali ) 
zresztą sam zwyciężył Czechów. Tym 
sposobem pomścił się obrazy i Ojczy¬ 
znę ocalił. 

.Na pograniczu Cześkiem leży Mia¬ 
steczko Koźle zwane, które nie od 
nieprzyiaciela * lecz niedozorem i nie- 
pilnością załogi zgorzało. 

Bolesław boiąc się żeby go nie- 
przyiaciele nie opanowali i nieumo- 
cnili, pospieszył tam, i prosił Brata 
o pomoc pisaniem w te słowa „ Musi 
„bydź takowy zbyt piesczotlmym, 
„kto bez pracy żąda honoru: Lubo 
„Panowanie iest piękną rzeczą,iedak- 
,,że iest ciężarem: Obadwa wspólnie 
„zbieramy owoce z tego samego ogro¬ 
du, do którego uprawy niezarówno 
^przykładamy się; lubo słuszność wy¬ 
smaga ażeby nie unikał pracy kto uży- 
„waćluui. Przystałoby ci wprawdzie, 
„iako zasczyconemu pierworodztwem, 
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„przodkować w Rządzie i obronie R ze- 
„czypospolitey? lecz ieżeli wolisz uni- 
,,kac brzemienia trudów, wspieray 
„przynaymniey usiłowania moieimo- 
„iego ludu w czem upatrzysz powsze¬ 
chny użytek. Niechay będzie przy 
„Tobie Władza rozkazuiąca , przy¬ 
gnie czynne iey wykonywanie: Szpe¬ 
tnie albowiem uchylać sie ud cieża- 
.,ru raz na siebie podiętego! 

. Te wyrazy opacznie sobie Zbi¬ 
gniew tłómaęzac rozgniewał się i 
ztrwozył, kazał Posłow (Bolesława) 0 - 
kować, skarżąc się iakoby zaczepki 
tylko przeciw niemu szukano. Pod¬ 
burzył Xiąiąt Pomorskich, Czeskich, 
Węgierskich i Niemieckich, ażeby Bra¬ 
ta Jego z Królestwa wyrzucili. Prze¬ 
rażony Bolesaw tą wiadomością, wahał 
się których nieprzyiacioł pierwey cze¬ 
kać? a na których potćm uderzyć miał ? 
lecz poiednawszy się przyBoskióy po¬ 
mocy z nieprzyiaciołmi obcemi, obró¬ 
cił: się przeciwko Bratu: któren ucie- 
kaiąc schronił się w Pusczach Mazo¬ 
wieckich. Opanował więc wszystkie 
Miasta do Zbigniewa należące, i przy- 
nagliłgo, że za pośrednict wem Panów 
pokornie do nóg upadłszy, ledwie to 
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pozyska*, że przynaymnićy w służbie 
(4o) Króla lubo nie wspólnikiem Kró¬ 
lestwa utrzymał się. 

Lecz niemogło to uspokoić ani wy¬ 
korzenić w Zbigniewie zastarzałćy za¬ 
zdrości i niewierności. Trudno albo¬ 
wiem odwyknąć od nałogów które się 
staią drugą naturą. Pod pozorem przy- 
iazni zastawia łapki, podkopuie dołki, 
zarzuca siatki, zaprawia wętki, truie 
ponęty, i wszystkich chytrych podstę¬ 
pów używa : nakoniec go r z kie y żółci 
iad zaraźliwy wymiotą: albowiem ten 
wszelkich niegodziwości Dowódzca! 
nietylko posiłków Bolesławowi do wy¬ 
prawy na Pomorzan ubliżył, ale sam 
nąwet dopomagałnieprzyiacielom. Od¬ 
mieniwszy zbroię dla pokrycia zdrady, 
przyszedł w nocy do Obozu Brata, 
przepatrzył i z JNieprzyiaciołmi naie- 
chał. W tę porę wyiechał był Bole¬ 
sław z Obozu dla opatrzenia Czato w, 
uderzył z tyłu na nieprzyiaciół i roz¬ 
proszył. Dowódzca zdrady zrzuci- 


( 4 o) Mili is Saltim fratris Zbigniew otrzymał od 
,,Bolesława Mazowsze bez udzielnego Pano- 
,,wauia, ale iako lennosć z obowiązkiem słu« 
IiisJt: Bolesława Ui. Str: 260* 
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wszy przypadkiem Chełm z głowy, 

poznany,poymany,przed SędziówKro- 

lewskioh pozwany i obwiniony „ że 
„z meprzyiaciołami wspólnie Obóz ro¬ 
baków naiechał,, Odpowiedział,, nie- 
„zapieram się że z nieprzyjaciółmi, ale 
„nawet przed niemi wpadłem do Obo- 
„zu, bo chciałem przestrzedz o ich na- 
„lezdzie,, ledwie to wyrzekł, wszyscy 
obecni wymierzyli przeciwko niemi 
gry ty wołaiąc „ Nie grotami zakłuć 
,,ale zębami rozszarpać takiego potrze- 
„ba.,, których zapał gdy cokolwiek 
uśmierzono, rzekł ieden z Sędziów,, 
„Niemnie kara poprzedzać Wyroku 
„Sądowego, My zaś niemożemy sta- 
„ 110 wic VV yroku, tylko na przelcona- 
„nego lub wyznającego dobrowolnie, 
„pouług owego wiersza,, 

Sit piger ad paenam Princepj ad praemia velox. 

• 1 się Sędziom to zdanie, 

lako W yrok okazał i skutek dowiódł: 
albowiem Ten Kodakom niebespieczny 

a Rzeczypospolitćy szkodliwy nieprzy- 

lactel na wieczne wygnanie (iako ze 
służebnicy urodzony niemogący współ 
dziedziczyć z Synem poczciwćy Ma- 
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tki) skazany został. Lecz nietyle po- 
tępiała Zbigniewa zakała urodzenia, 
iak niecnotliwe postępki. Nietrzeba 
bowiem przechowywać w Ogrodzie 
osetu, a żmii w zanadrzu. 

Po wypędzeniu tego zarodu roz- 
terków, i nieprzyiaciela Oyczyzny, 
Gwiazda nayiaśnieyszego Bolesława, 
roztoczyła nayświętnieysze cnot pro¬ 
mienie. Gdy nayznacznieysze Pome¬ 
ranii Miasta iedne zdobyte, drugie do¬ 
browolnie poddały się, sami Białobrze- 
ianie ważyli się spierać, i zamknęli 
się w tym naysławnieyszem i środko- 
wem Pomeranii Mieście. Obiegł ich 
Bolesław, i przedstawił tarcze, białą i 
czerwoną mówiąc ,, Wybieraycie!,, 
na co oni, mówili sobie,, biała ozna¬ 
czać ma miły pokoy, czerwona gro¬ 
dzi rozlewem krwi ,, mówił potćm 
Król„ieżeli wybierzecie białą Tarczę? 
„wasza biała ( Białygród ) pod naszym 
„Panowaniem wybieleie, ( 4 i) ieżeli 
„nie? nowe Imię na waszey białey 
„krwią zapisane zostanie, i nie białą 


( 4 i) Scutum albumy Cisritas Alba , słowo Alba 
yv łacińskim texnenai»rzemian używane, czyni 
nieiaką zawiłość w tłumaczeniu tey rozmowy- 
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ale krwawą (Krwawogrodem ) nazy¬ 
wać się będzie! „ odpowiedzieli zu¬ 
chwale „ 1 owszem niechay ma obadwa 
„te nazwiska, białćy na pamiątkę zwy- 
„cięztwa naszego, krwawćy na pamia- 
„tkę rzezi Woyska Twoiego ,, Ah 
Panowie zawołał Bolesław,, Ci Sma- 
„gancy 1 niewolnicysmieią nawet obel- 
„zywemi ]>rzymówk*mi Opierać się! 
„śmieszno lak Kret ostro widza, ślimak 

”S*V V «ł C , hrah 1 scz orła wyzywa ! lecz 
„Meze Waleczni Orężem nie słowami, 
„czynem nie przyrnówkami woiować 
„powinni!,, 

Kuszył zatem Bolesław na czele 
Woyska, wdarł się z gwałtowną na¬ 
tarczywością w okopy. Zadziwia nie¬ 
słychana odwaga tego Męża! którego 
am mnogość nieprzyjaciół, ani stra¬ 
szny szczęk broni, ani grad postrza¬ 
łów chamowac, ani ogrom kamieni 
zatrzymać me może!Sam wybiia wrót, 
zapory! pierwszy wchodzi do Miasta! 
z rułkow nieprzyjacielskich tysiące 
częścią wysięki, częścią do ucieczki 
przymusił; reszta lakoby przerażeni 
ogromem meiakiegoMaiestatu, porzu¬ 
ciwszy bron padli na twarze żebrząc 

przebaczenia 1 życia, dla dzieci nie dla 
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siebie, wyznaiąc że zawiniwszy na 
karę, nie godni tey łaski. 

Lubo Panowie wydali byli wyrok 
ażeby ani wiekowi ani płci nieprze- 
baczono, iednakie łaskawy Król daro¬ 
wał wszystkim i przebaczył, znaiąc 
ludzkie i litościwe przebaczenie spra¬ 
wiedliwszym nad wymierzona, suro¬ 
wość zemsty. Co mu też niemało przy- 
cliilności u nieprzyiacioł nawet zitdna- 
ło; albowiem Miasto Kołobrzeg z wszy- 
stkiemi nadmorskiemi Kraiami dobro¬ 
wolnie, a wszyscy Pomorscy Panowie 
nie tak zuchwale iak przedtem ale zu- 
niżonością, przystępowali do Niego, 
i pokornie poddawali się w służbę. 

Mitibus est mitis Capris Leo , Tygribus asper. 

W tym czasie Henryk IV Cesarz 
wkroczył do Węgier, którego potędze 
widząc się nierównym Koloman Król 
Węgierski, prosił Bolesława o posiłki 
następuiącym listem ,, 

Niezwyciężonemu Jedynowdadzoy 
„nad Polakami i Nadmorskiemi (Mari - 
„ timorum) Koloman Król W ęgier- 
,,ski!,, 
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„Przyiazń i własne przekonanie 
„radzą, uczciwość obowiązuie zapo¬ 
biegać wspólnie pożarowi: 

Nam Tua res agitur paries cum proximus ardet. 
Et neglccta solent incendia sumere yire 9 . 

„Szarańcza Allemanów nie po co 
„innego do nas przyleciała, tylko aże¬ 
by ogryzłszy (uchoway BO ŻE) 
„winnice nasze, łatwiey na Oliwkach 
„waszych osiadła., 

Odpowiedział Bolesław,, Pamię¬ 
tni mi są Uczniowie Pythagora, któ- 
„rzy chcąc wraz umrzeć, piękną wal- 
„kę z toczyli: z których gdy ieden za 
„drugiego odbierał rany, obadwa 
„śmierć ponieśli,, 

Wiedząc Bolesław że z pomocą i 
z namowy Czechów wsczeła się Woy- 
na z Węgrami, naiechał Czechy, zni- 
sczył Miasta i złupił. Odciągnąwszy 
z Przyiaciela na siebie samego, nie¬ 
przyjaciół, zaszedł im gdy powracali 
drogę, stawił pole , walczył mężnie, 
i sławnie zwyciężył. 

§ Bolesław powraca znowu nad 
Morze dla niespokoyności Pomorzan. 

Na wierzchołku Ikościola S. Wita 
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w Kruszwicy, pokazał się Młodzieniec 

nadzwyczajny postaci i urody, któ¬ 
rego blask niewymowny, fiietylko Mia¬ 
sto ale i Okolice obiaśnił. Spuścił się 
z tamtąd ze złotym w ręku grotem, i 
w oczach patrzącego na ten Cud Woy- 
ska, izdumiewaiacegosię wduchu z u- 
szaiiowaniern nad tajemnicą tak oso¬ 
bliwego ziawbka, unosił się na powie¬ 
trzu , póki wywiiaiąc nieiako (nad Mia¬ 
stem JNakłem) grotem złotym, któren 
miał w ręku, niezniknął. 

Takową wróżbą zagrzany Bole¬ 
sław obiegł Miasto (iNakło) procami 
otoczył, tłukł mury Działami i silnie 
doby wał: widząc to oblężeni, gdy nie- 
mogli odpierać siłą, chcieli nadrobić 
cfcjtrością:proszą o zawieszenie broni 
(ażeby mieli czas do namysłu) które 
otrzymali, tym czasem ostrzegli swo¬ 
ich ażeby poczynili zasadzki, uderzy¬ 
li na nieostrożnych, i przysposobili 
Się w łyka do krępowania ieńców. 

w nocy więc przed Świętem Sgo. 
Wawrzeńca, gdy W oysko Bolesława 
bespiecznie spoczywało, wypada nagle 
2 eh zarośli gmin Piechoty, i całą 
równinę iak szarańcza okryli. Po¬ 
strzegłszy to Bolesław' zawołał,, Pa- 
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„nowie! oto lube naszym myśliw¬ 
com sarneczki !„ to wyrzekłszy pier¬ 
wszy rzucił się na nich, tuż za nim 
Skarbirróerz Wódz Woyska. 

sługet Ijeonibus jamem animosi- 
tas, fames animositatem irritat. 

Bąbią sieką i zabiiaią nieprzyjaciół. 
Lecz iako wielkomyślny Lew gardzi 
lizaniem krwi trzody nikczemney, cie¬ 
szy go tylko widowisko zasłanych tru¬ 
pów; tak naszym Lechitom nieprzy¬ 
stojną zdawało się rzeczą wstrzymy¬ 
wać rzeź nieprzyjaciół dla podłego 
łupu. 

iNiemożna wypowiedzieć ludzkim 
Językiem ani wyrazić tćy klęski: ró¬ 
wnie niepodobna obliczyć pozabija¬ 
nych, iak piasek w morzu albo gwia¬ 
zdy na JNiehie zrachować ( wszelako 
ciekawy może się zapytać o to Algary- 
stów i Abacistów którzy się zaymuią 
rachowaniem) świadkiem mogiły z nie- 
pogrzebanych trupów nieprzyjaciół, 
iakoby góry ułożone, które do dziś dnia 
widzie się daią: przeprowadzono wiele 
tysięcy skrępowanych we własne ły¬ 
ka do Polski na osady. iHakło zaś i 
wiele innych Miast przyłączono w te¬ 
dy do Polski. : ; • 
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§ Powodem straszney tey klęski 
Pomorzan następująca była okoli¬ 
czność. 

W czasie kiedy Bolesław zRycer- 
stwem swoićm długo za granicą prze- 
bywał, Marcin Arcybiskup Świętego 
Kościoła Gnieźnieńskiego zdaniem i 
wolą swoią sprawował Rzeczpospolitą. 
AĄ tedy Pomorzanie (ponieważ zabra¬ 
niał im Pogańskiego obrządku i wy¬ 
muszał na nich dziesięciny i pierwia¬ 
stki ) zastawiali na niego rozmaite si¬ 
dła, ażeby go iakimkolwiek sposobem, 
czyli trucizną w kuflach, czyli zaboy- 
stwem zgładzić, i w osobie Jego .Na¬ 
czelnika Królestwa i Rządu sprzątnąć. 
Długo przemyśliwali o uskutecznieniu 
takowego niegodziwego zamiaru, któ- 
ren Ma t ż baczny! rostropnie odwra¬ 
cał. W szelako gdy Służbę Bożą w Ka¬ 
plicy wSpicymierzu odprawiał, wpa¬ 
dli niespodzianie w liczney gromadzie, 
i obtoczyli chcąc Arcybiskupa poymać. 
Rozległ się okrzyk „Nieprzyjaciel we 
„wrotach !,y Uciekać? iui we drzwiach 
ostrza Mieczów połyskuią: walczyć? 
Słabi na siłach obciążeni laty bez bro¬ 
ni i pomocy: Błagać ? nieułagodzi bek 
jagnięcy, wycia wilczego: nareszcie 
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Osobę Arcybiskupa, którego Dusza 
iuż była kontemplacyą uniesiona , wy- 
ciągniono, wylazł po drabince pod 
strep i przyczaił się. 

Sic Senio vires, pedibus timor addidit alas 
Quos licet infirtnos adiurat ipsa manus. 

Wpadają Pomorzanie, rzucaią się 
na Świętości, rozrywają ie: i zabierają 
Diocetę czyli Archidiakona ( który 
martwy ze strachu przy Ołtarzu leżał) 
mniemając bydź Arcybiskupem, 
z radością poimali, i z wielką obeJży- 
wością uwiózłszy, przymuszali żeby się 
nietylko dziesięcin i pierwiastków 
zrzekł , ale ich nawet od wszelkich 
obowiązków Wiary Iiatolickiey uwol¬ 
nił, tudzież pewną ilość złota i srebra 
dał, i pokóy wieczny poprzysiągł. 
Archidyakon lubo na życie iego tako¬ 
wy nakładano okup, na nic niepozwa- 
lał, bo był Człowiek z Bogiem ścisłe 
złączony, zaulany w Bogu (nie w mnie¬ 
maniu jakoby dla własnych zasług ) i 
w r modlitwach Pasterza, którego Cno¬ 
ty niemogły bydź tayne przywiązane¬ 
mu Uczniowi. 
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Arcybiskup porzuciwszy się wy¬ 
lewał łez strumienie, bolał czule nad 
profanacyą Przybytku, i dotknięciem 
bezbożną ręką Świętości, przytulony 
do Ołtarza nabożnie trzy dni pościł. 
Lecz ledwie Szanowny Oyciec z przy¬ 
bytku wyszedł, Ovi solvił compedes 
Do minus ultionem libere egit , gwał¬ 
towne iakieś szaleństwo ogarnęło Po¬ 
morzan , Żony ich i Dzieci: ranili się 
na wzaiem żelazem lub kamieniami, 
naymilsze sobie Osoby wyganiali z do¬ 
mów, iakoby obcych lub nieprzyiaciół; 
sami siebie (kiedy niemieli kogo ^dra¬ 
pali pazurami, albo zębami kąsali, i nie- 
klórzy wtakowem szaleństwie z cięż- 
kiem ięczeniem i strasznym tarzaniem 
się dokonywali: co dopiero ustało, 
gdy, domyśliwszy się przyczyny tako¬ 
wego ukarania, Świętości ze wszy¬ 
stkim sprzętem Arcybiskupowi ode¬ 
słali, okupu założonego wyrzekli się, 
wyznanie Wiary Katolickiey uezyni- 

. li, ido należności K.ościołowizobowią¬ 
zali się. 

JNie zahaczył Henryk Cesarz cha- 
niebnćy owey porażki, którą na gra¬ 
nicy W ęgierskiey od Bolesława po¬ 
niósł. Wkroczył z licziiein Woy- 


skiem do Królestwa Polskiego, i kusił 
się nayprzód o Miasto Bytom; które 
znalazłszy bezdrożami i położeniem 
mieysca obwarowane, i prawie niedo- 
stępne, udał się z Woyskiem do Mia¬ 
sta Głogowa: obiegł go' niespodzianie, 
i nieiako powrozami zkrępował, za¬ 
kładników wymógł i dzień poddania 
się naznaczył. 

Głogowianie donieśli z płaczem 
.Bolesławowi oprzykrym i uciążliwym 
stanie swoim, o wydaniu Zakładników 
dla zyskania raczey czasu niżeli dla 
poddania sie. Odpisał im Bolesław,, 
„JNic gnusnieyszego nad trutnia, nic 
„pracowitszego nad psczołę, lubo obo- 
„le odpędzaią osy, ta od ula tamten 
„od-trutniska: trzeba raczey odżało- 
„wac zakładników, niżeli niepodległość 
„utracić: bespieczniey odważyć życie 
„niektórych, niżeli trwożliwa gnu¬ 
śnością wszystkich do zguby'przy, 

5 j w 10 s c.,, 

Gdy takowy Wyrok Obwiesczono 

Głogo wianom, nadzieia pokrzepiła ich 
siły: wzmocnili twierdze, naprawili 
rozwaliny. 

Miesczanie z iedney strony, zdru- 
giey strony Woysko Bolesława naie- 
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źdzaią ustawnie i napastuiąobo2 Cesar¬ 
ski: straże nocne obozowe, szpiegów 
przepatruiących Polskę, zasadzki ze¬ 
wsząd na Polaków rozstawione, ba¬ 
wiących się łupiestwem, utrzymuią- 
cych sie zobłowu i zdobyczy chwy¬ 
tają, i albo więzami zkręjiowanych Bo¬ 
lesławowi odsełaią, albo śmiercią karzą. 

Cesarz odurza Miasto okropną bu¬ 
rza , głu>zy ciężkiem działami uderza¬ 
niem, okrywa strzałami, gradem ka¬ 
mieni zasypuie, łyska zapalonenu gło¬ 
wniami ! które Mieszczanie przemy¬ 
słem i sposobami częścią odbiiaią, czę¬ 
ścią przeciwko Cesarzowi odwracają. 

‘O Serca prawdziwie męzkie i ze 
stali ! o Mężowie nieprzezwyciężonćy 
Tjy y trwałości! których blask złota z ku¬ 
sić , Cesarska dostoyność ugiąć, na- 
tarcz\ wość nieprzyjacielska ustraszyc, 
trudy pracowite zrazić, miłośćRodzi- 
cielska rozczulić nie zdołały! 

Gdy O y co wie walecznie odpierają 
zapomniawszy o Synach, nieprzyjacie¬ 
le przywięzuią ich do Machin, i w o- 
czach Bodziców straszą wszelkiego ro- 
dzaiu mękami: lecz próżnie! Stoi wy¬ 
rok Kióla na niewzruszonćy Opoce: 
,,uiech raczęy Rodzice osierocieją bez 


łoi 

„dzieci, niżeliby Oyczyzna bez Oby- 
„watelów zostać miała! przyzwoiciey 
„ocalić niepodległość niżeli dzieci' „ 
Przetrwawszy przemoc sztuką i 
groźby, podniesiono wSeleucyi toiest 
w bzlezii pod szczęśliwą wróżbą wo- 
ienne znaki. Syleucyanie, których nie¬ 
gdyś waleczność nayświetnićyszemi 
zwycięztwami wszędzie słynęła, Ale- 
xandrowi Wielkiemu "i Lemmanowi 
daniny odmówiła , niecierpiąc ażeby 
wOyczyznie ich rozlegali się nieprzy¬ 
jaciele, upraszali Bolesława ażeby (po¬ 
nieważ zwłoka szkodliwa ) nieodkła- 
dał boiu, mówiąc,, raczey raz upaść 
„niżeli zawsze w niepewności zosta- 
„wać!„ i zaręczyli mu zwycięztwo, 
aby tylko śmiało postępował. 

Oświadczył zatem Król Bolesław 
Cesarzowi ażeby był w pogotowiu do 
boiu, bo kto odkłada patrzy na swoią 
zgubę,, Żądasz daniny? iutro odbie¬ 
rzesz ią krwawą, i nauczysz się co i 
„od kogo wymagać możesz!,, 

Skoro dzień zaiaśniał, wystąpiły 
z iedney strony lekka iazda, zprzeci- 
wney szeroko rozstawione Pułki: ile 
mnostwo dodawało otuchy Lemma- 
nom, tyle wrząca odwaga pobudzała 
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Polaków: Seleucyanie w wielkiey licz¬ 
bie uderzyli z tyłu, i z -wróciwszy na sie¬ 
bie niaprzyiaciół, poczęli wrzekomo 
uciekać, i w utarczce odciągali co raz 
daley Lemmanów: wyprowadziwszy 
ich opodal, dopiero nanich uderzyli, 
i pochyliwszy groty, kruszyli i obcina¬ 
li ich groty. Gdy iednych wybili , 
przybywali im na pomoc drudzy, któ¬ 
rych gdy pozahiiauo znowu inni, ie- 
dni po drugich następowali, póki się 
cały odwod W oyska nieprzyjacielskie¬ 
go przeciwko nim nieporuszył. Pół¬ 
ki stoiące na przodzie (niewsrodku) 
niewiedząc przyczyny tego porusze¬ 
nia, a mniemaiąc że odwodowi ucie¬ 
kali raczey niżeli gonili, strwożyli się 
i poruszyli, myśleli nawet uciekać, 
gdyby ich był wstyd ziednćy strony, 
a z dimgiey Bolesław niewstrzymał. 
W pierwszym spotkaniu rozbito Cze¬ 
skie Półki które na przodzie stały: po- 
tym Olbrzymie Hufce Lemmanów zie- 
dtiego boku Bolesław, z drugiego Syle- 
ucyanie powalili: z pomiędzy tych Ro- 
tne Półki Cesarskie, gdy ich konie od 
zadaney trucizny popadały w boiu, 
musieli pozsiadać do pieszey rospx'a- 
wy. 


io3 

Sic Dominus gloriose magnjfica- 
łus es t! eąuum et ascensorem proiicit 
in marę! 

Smutna Lemmania pozbierała ni¬ 
kczemne sczątki Woyska swoiego: 
życie Cesarza poczytywali sobie 
za wielkie sczęście, a ucieczkę za wy¬ 
graną. 

Pamiątka tego zdarzenia zachowa¬ 
ła się w nazwisku mieysca, gdzie tak 
wiele Psów naszło, i tak się zaciekli 
obżeraiąc się trupami, że tam niemo¬ 
żna było przystąpić: i dla tego ie psim 
polem nazwano. 

W chwili popędliwości i zamie¬ 
szania zabito ( Swiatopełka) Xiążęcia 
Czeskiego: którego dawniey wygna¬ 
nego przez Czechów, Bolesław łaska¬ 
wie przyiął był, do Serca przytulił, i 
Xiążęciem Morawskim, a potym Cze¬ 
skim postanowił. Wielkie te dobro- 
dzieystwa pięknie wywdzięczył Bo¬ 
lesławowi ! niemogąc sam dokuczyć, 
nasadził nań Cesarza! Odniósł karę 
zmiennictwa swego przez zdradę, al¬ 
bowiem ieden zswoiaków, wymiota- 
iąc mu własne zmiennictwo, przebił 
go puginałem. Na mieysce Jego po¬ 
stanowił Bolesław Xiązęciem Czeskim 
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Borzywoia, którego gdy takie zazdrość 
swojaków, a raczćy ambicya Brata zgła¬ 
dziła, powrócił znowu Bolesław do 
Czech, wygnał okrutnego Bratobóycę, 
i młodszego Brata Jego (Sobiesława) 
na Państwo wyniósł. ( 42 ) 

Włodzimierz Xiąie Ruski ( na 
Włodzimierzu) niemogąc znieść szczf- 
śliwey przewagi Bolesława, zgroma¬ 
dziwszy Znakomitstzych Panów, pod- 
budzał ich przeciwko niemu , przypo¬ 
minając dawnieyszą swobodę: wysta¬ 
wiał chańbę Narodu tak wielkiego, zl- 
mienia i stanu podległości w którey 
zostawali. Korzystali więc z zatru¬ 
dnienia Bolesława winnych Kraiach i 
•wyłamywali się pomału: wreszcie zmó¬ 
wili się wszyscy i razem odpadli. 

Lecz Piotr Włostowicz, Rycerz 
dobrze urodzony,Szlachetny, Wielko- 
myślny, dzielney ręki, dowcipu by- 


( 42 ) Od tąd, Ao Spieku XiąŁ(*t Ruskich i zdrady 
Wiślickiey, znayduie się przerwa dwudziesto 
letnia w Dzieiach Bolesława 111. Lubo Au¬ 
tor bezimienny Historyi Bolesława III, po¬ 
szedł cokolwiek dale'y ; Kadłubek i Bassko 
zapełnili tę przerwę ustępami obcemi. Dłu¬ 
gosz niektóre tylko okoliczności przydał* 
lecz daty niedokładnie podopbywał. 
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strego, w padł na Ruś, niespodziewa¬ 
nie wpośród biesiady porwał Włodzi¬ 
mierza od stołu, zwalił na ziemię, le¬ 
żącego zwiazał, związanego iak Orła, 
ubiwszy wiele piskląt, wszą ty Xiąźęce 
jednakie przybranego, Królowi iako 
szacowny upominek przystawił. Tym 
czynem odiął głowę spiskowi, rato¬ 
wał Oyczyznę z niebespieczeństwem 
własnego życia, i spokoyność Króle¬ 
stwa zabespieczył. 

Syn Włodzimierza lubo dla sie¬ 
bie skąpy, nieoszczędzał iednakie dla 
Oyca; łożył wszystkie skarby własne 
ikraiowe na okup iego: czuł albowiem 
że honor przeważa boga twa. .Nie¬ 
zmiernie czuły na niesczeście Oyca , 
niemogąc otwartym baiem pomścić się, 
odwzajemnił podstęp, następującym 
podstępem. Uiął upominkami i prze¬ 
kupił złotem pewnego Paunona czyli 
Ungara, urodzeniem i urzędem zna¬ 
komitego, ażeby Bolesława podszedł 
i oszukał. Ten tedy udaie Zbiega, u- 
kłada pozorną baykę, zmyśla zręcznie 
przyczyny ucieczki swoiey: między 
któremi nayudalnieysza była, iakoby 
będąc nayprzychilnieyszym tćy Rze- 
czypospolitey Przyjacielem, usiłował 
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niweczyć i odwracać zamachy Roda¬ 
ków swoich przeciwko niey, za co 
oskarżony od zawistnych, na śmierć 
skazany został, którey niesprawiedli¬ 
wości wolał uniknąć ucieczką, niżeli 
kark niewinny na niezasłużoną karę 
nadstawić. Zapewniał przytem że 
Pannonia podda się Polakom. 

Przyjął go Bolesław nie iak zbie¬ 
gacie iakoby Rodaka,i postanowił go 
Starostą sławnego Miasta Wiślicy. 
Ten korzystając z niebytności Xiążę- 
cia, ostrzegł taiemnie i przywołał W ło- 
dzimierzowicza, radząc pospiech ażeby 
zwłoka nie stała się szkodliwą: tym 
czasem rozgłosił, że nieprzyjaciel zbli¬ 
ża się do Miasta, i wyraźnym Ukazem 
zapowiedział „ że ktoby został za mia- 
„stem, iako nieposłuszny Maiestatowi 
„( zabraniem maiątku wszelkiego na 
„rzecz Skarbu ) ukaranym zostanie: 
„każdy albowiem obowiązany bronić 
„całości Miasta i Ludu!,, 

Tym sposobem zamknąwszy woy- 
sko między murami, wydał ich zsia¬ 
dłym wilkom na pożarcie, i poświęcił 
na zemstę okrutnym Rozboynikom. 
Zgroza wspomnieć z iaką nieludzko- 
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ścią ta dzicz bezbożna piła krew 0- 
wych nie?>zczęśliwych! 

Rozjuszony raczey niżeli nasycony 
krwią tak licznego Ludu Włodzimie¬ 
ro wńcz ustąpił natychmiast, ale owego 
sprawcę podeyścia! zdradzieckiegoSy- 
na! Mistrza chytrości! kazał oślepić, 
ięzyk urżnąć, i,wytrzebić mówiąc,, 
„Uchoway BOŻE! ażeby z tego ia- 
„sczurczego rodu i chytrey potwory, 
„mnożyły się strasznieysze ieszcze dzi¬ 
wolągi ! 

Bolesław iako surowy krzywd 
swoich mściciel, ukarał natychmiast 
Włodzimierowicza z nieprzebłaganą 
zawziętością. Nie podeyściem nie zdra¬ 
dą, ale iawnie: piorunem wpadł na 
Ruś (iak dzik rozjuszony) za nieprzyja¬ 
cielem , któren czuiąc się do zbrodni 
uskoczył iak sarna włomowiska leśne, 
i przyczaił się w legowiskach dzikiego 
zwierza. Niezastawszy go Rycerstwo 
Bolesława, pastwili się nad opuszczoną 
trzodą (srożey niżeli Lwy albo Ty¬ 
grysy obrane ze szczeniąt, którzy ani 

f asterzom, ani trzodzie, ani przycho w- 
owi nieprzepuszczaia^c więcey tru- 

{ >em ścielą niż pożeraią) nie osczędza- 
i Miast, Zamków, Miasteczek i Wsiów 
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bez względu na wiek i płeć słabszą: 
Znakomitość stanu, ani szlachetność 
Rodu, nikogo od lego kielicha krwią 
przepełnionego nieodkupiła. Tym spo¬ 
sobem stokrotnie pomścił się Bolesław 
i ukarał zbrodnią W łodzimiero wieża 
i Pannona. 

Quisibinonparcit,inihi welTibi (juomodo parcel? 

Bolesław wszystkich zwyciężał: 
którego, nieprzyiaciele niemogąc Orę¬ 
żem pokonać, podeszli łatwowierność. 
Król Pannona wskazał był na wygna¬ 
nie pewnego z Króleskiego rodu, któ¬ 
rego Bolesław podług zw^czaiu swego 
przyiął i myślał przywrócić do Oy- 
czyzny i Panowania. 

Pomiąrkowawszy to Pannonowie 
podeszli łatwowierność Króla nastę¬ 
pującym podstępem. I^iektórzy Ba¬ 
nowie ( 43 ) zpoduszczenia Króla swo- 
iego (44) przybyli iakoby w poselstwie 


(43) Baszko w Kronice Lechitów i Polaków na stro-* 

nie 127 , dodaie im iXiązęta Rusc> wyprawi¬ 
li do Bolesława Ili. Znakomity O a o b y, 
z Królestwa Halickiego w podobnym posel¬ 
stwie. 

(44) Beli II. 
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do Bolesława od Senatu i wszystkich 
Władz kraiowych, z oświadczeniem 
nayprzód:,, że całe Królestwo składa 
,,naypokornieysze dzięki u podnóżka 
Bolesława za‘to, że Nayiaśnieysząich 
,.gwiazdę, ( 45 ) iedyną nadzieię Pan- 
„nonów, tak uprzeymie przyiął,, po- 
Wtóre ze spuszczonemi oczyma z na- 
chylonemi głowami przedstawiali uda¬ 
wane i chytrze zmyślone skargi: po¬ 
trzecie prosili o pomoc do wygnania 
panuiącego Króla, a przywrócenia 
W ygnanego , ile że maia t c dostateczne 
do tego przedsięwzięcia siły, nie wiel¬ 
kich potrzebowali posiłków, oktore 
obudwóch Królów ( Bolesława i Wy- 
gnanego) usilnie upraszali. 

Takową mową uwiedziony Bo¬ 
lesław wkroczył z nielicznym orsza¬ 
kiem do Pannonii. ( 46 ) Zachodzą dro¬ 
gę Pułki Pannonów, przybvwa ich 
co raz więcey, witaią W ygnańca iako 


(45) Borysa Pretendenta do Korony Węgierskiej. 

( 4 ( 5 )!!Baszko powiada na stronie 129 ź.e Król wdero- 
czył do królestwa Halickiego, gdzie tę klę¬ 
skę ponieść miałrzdaie się że Baszko dwie 
wyprawy połączył, iednę przeciwko Rusinom 
do Gallicyi o którey Dzierzwa milczy, dru¬ 
gą przeciwko Pannonom o którey tu mowa. 
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Króla swoiego, lecz wszyscy z tyłu za¬ 
chodzą. Uważał to nieznacznie Bole¬ 
sław, skinął i przywołał Wszebora 
"Wodza Woyska i mówił „ widzisz 
„Wszeborze co ia uważam ? „ odpo-r 
wiedział Wszebor ,, cóż uważasz?,, 
„Patrzay, rzecze Król, oto wszyscy 
„prawie biorą nam tył, czemuż to? 
„cóż to znaczy ? niema tu czego 
„ociągać się, nie przystoi walecznym 
„Mężom nieokazać się wrazie odwa- 
„żnemi,, na co Wszebor powiedział. 

Tam subito subitos non competit esse peritos. 
Difficilis aditus quisque subit subitus. 

W pośród tey rozmowy postrze¬ 
gli Króla Pannonów na pagórku z o- 
gromnym wojskiem. Cóż się dzieie ? 

Concurmnt acies et pila minantia pilis. 

Z dwóch stron nacieraią nieprzy- 
iaciele na Bolesława „ Hey Rycerze! 
„zawołał Król,, 

Ut bene pugnetur benc pugnans efficit hostis. 
Unus <juin<jue fugayit mille , et duo decem (millia) 


ni 

I dobywszy Miecza, któren.Zóra- 
wiem nazywał, rzekł ,, Nasz Żóraw 
„przywykł wycinać i ssać podłą iu- 
„chę z zat wardziałych Karków !„ 

Żadna ochrona ani zręczność ani 
stal nie zasłania szyszaków, które iak 
perzynę na wszystkie strony rozmia¬ 
ta ! każdego co mieczem dosiągnął (tru¬ 
dno wierzyć!) zdaie się żenieścina, ale 
jńeiako przeymuie tylko mieczem, i 
niektórych iakoby nietchnąwszy po- 
miiał, którzy dopiero własnym cięża¬ 
rem przełamani, albo od innych po¬ 
trąceni wywracaią się: niektóre gło¬ 
wy odcięte nie wiedzie co okropnego 
mruczały, a kadłuby na pół umarłe 
bez nóg i rąk ratunku nie boiu szukali. 

Nie mniey trzymał się O w mężny 
Wszebor któren zagrzewał Swoich 
równie dzielnością iak słowami „ Nu- 
,,że Rycerze ! mówił, nuże! dzień dzi- 
„sieyszy rozwidniony iutrzenką sła- 
,,wy, iaśnieyszy od południa, niezna 
„zachodu! 

Jednakże pewen Mąż niepospoli¬ 
tego Rodu, ale podłey duszy, uciekł. 
Przebóg! przez niego Filii Ejfraim 
intendentes ar cum conversi sunt in die 
hellil wszakże nikczemność iego nie wy- 
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darła niezwyciężonemu Bolesławowi 
zwycięstwa, ale raczey sławę tego zwy¬ 
cięstwa powlokła iakowąś łoną, a na¬ 
wet mogę mówić Sole solem illustra- 
vit: albowiem lubo ogłoś niewypowie¬ 
dzianego męztwa Bolesława rozszedł 
się powszechnie, niedowierzali mu 
iednakże do tego czasu Panonowie: wi¬ 
dzieli iako ( lubo koń Jego ztrudów 
czyli zrań upadł pod nim) niemniey 
mężnie walczył pieszo i śeinał nie- 
przyiacioł, którzy iak przed gromem 
pioruna ustępowali. Narescie zmor¬ 
dowany raczey rzezią tysiącow nie- 
przyiaciół, niżeli pokonany, gdy ustę¬ 
pował zboiowiska, poddał mu prosty 
Żołnierz konia swoiego mówiąc,, Pa- 
„nie pamiętay o mnie gdy do Króle¬ 
stwa swego powrócisz!,, 

Niech milczy Pannoniia i wstydzi 
się wspomnienia nawet tey chanie- 
bnćy zdrady swoiey! zwyciężona bę¬ 
dąc sama, niechay się nie chełpi mnie- 
manem zwycięztwem! niechay się pró¬ 
żnie niezasczyca ochydnym Tryum¬ 
fem ! 

Powróciwszy Bolesław obdarzył 
zasłużoną nadgrodą owego co pier¬ 
wszy z boiu uciekł, dał mu albowiem 
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trzy upominki, Kądziel, Włókno, i 
Skórkę Zaięczą: kądziel niewieściucha, 
włókno wykrętarza, zaiąc trwożliwe¬ 
go oznaczać miały: co on zrozumia¬ 
wszy powiesił się na powrozie u dzwo¬ 
na bliskiego Kościoła, i nędznik nie- 
sczęśliwie udusił się. (Ja Zaś mniemam 
że kądziel szubienicę, włókno powróz 
zaiąc ucieczkę oznaczały;) Owego zaś 
prostego Żołnierza choynie obr 
darzył; uwolnił go nayprzód z pod¬ 
daństwa, uwolnionego zbogacił, zbo- 
gaciwszy go, nadał mu Szlachectwo. 

Niebrakowało ani roztropności ani 
męstwa Bolesławowi gdyby tylko był 
łatwowierność (47 ) swoię powściągał; 
napisano o nim. ( 48 ) 

Alter Alexander, alter Cato, Julius alter! 

Non minor Alcida , aed agilior habetur Achille. 

Czuiąc bliski zgon kazał spisać Te¬ 
stament , w którym Sławę Cnoty i Kró¬ 
lestwo Przodków swoich Czterema Sy- 

( 47 ) W Kronice Baszka zamiast Crcdulitatis, na¬ 
pisano Crudclitatis czego tłumacz niepopra- 
wił. 

f48) Mniemani ze te wiersze wspomina Baszko na 
stronią x34, lubo ich .nieprzytacza. 

8 * 
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nom wpodział odkażał, i pewne gra* 
nice pomiędzy Dzielnicami Jch po¬ 
stanowił: tak iednakże ażeby łirako* 
wska Ziemia i Panowanie z nay wyższą 
Zwierzchnością przy najstarszym Sy¬ 
nu zostawało . 

Przypominano mu piątego mało¬ 
letniego Synka: „Czemu o nim zapo- 
„mniał? dla czego mu żadney clziel- 
„nicy nie odkażał?,, 1 owszem odpo¬ 
wiedział, daw niey ia myślałem o nim 
„i odkażałem mu„ Zadziwionym, któ- 
raby mogła bydź piąta część pomię¬ 
dzy temi czterema ? ktoś żartem czyli 
doprawdy powiedział „alboż nie widzi* 
„cie że cztery te Państwa wyobrażaią 
„nieiako Ikola.-ę o czterech kołach , a 
„ten malec przeznaczony iestna zasób 
„iak piąte koło do kolasy,, 

(Jdy przedstawiano Bolesławowi 
niesprawiedliwość Te>tamentu rzekł,, 
„widzę w zrzenicy moiey cztery slru- 
„mienie płynące, potrącaiące się prze- 
„ciwnemi Potokami, z których ieden 
„wezbrawszy gwałtownie , wysechł 
„nagle: widzę także zdroy wonności 
„wytryskuiący ze złocistego statku, 
„któren tocząc się iak perły zatapia 
„inne strumienie; nie nagamaycie Te- 
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„stamentu, potrzeba powierzać opie- 
„konom dzielnice małoletnich nie o- 
„nymże samym. Ale iuż przynaglaią 
„mnie wstępować tam, gdzie niktnic- 
,,wchodzi bez Wiatyku Zbawienia!,, 
Opatrzony więc Wiatykiem Zbawie¬ 
nia , dokonał szczęśliwie ostatni dzień 
żywota swoiego nayszczęśliwszy 
X i ą ż e. 



g** 
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BEZKRÓLEWIE 


WŁADYSŁAW II. 

Po zeyściu Oyca , Władysła w 
prawem pierworodztwa iako też i Na¬ 
stępstwa obiął Panowanie, Xiąże ten 
lubo z natury pełen ludzkości, wyzuł 
się z niey iednakże dla okrucieństwa 
inny, która tern nieszczęśliwiey nim 
władała, im gorętszą zażęty był dla 
niey miłością. Niełatwo albowiem 
przezwyciężyć zonę pozwoliwszy jey 
raz przewagi. Śmiałość jey tryumfu¬ 
jąca niezaspokoi się zwycięstwem, pó¬ 
ki nayzuohwalszycii karków pod swo- 
ie Panowanie nie 'przygnie. 

Białogłowa ta przezywaiąc męża 
Pół-Xiążęciem Pół - Rolnikiem , ia- 
koby na ćwiartce roli przestającym, 
snadno umysł Jego roziątrzyła, któ- 
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ren wyzuwszy się z miłości Brater¬ 
ski óy, stał się ich nieprzyjacielem, za¬ 
czął prześladować niedorosłych mło¬ 
dzieńców z okrutną zawziętaścia,, po¬ 
zabierał im Miasta i ich samych wy¬ 
dziedziczyć umyślił. Ci uniżali się 
błagali pokornie , łagodzili. zawziętą 
niewiastę , łzami raczęy niż wymo- 
wnemi słowami zmiękczyć ią usiło- 
wali. 

Lecz tysiąc razy pierwey ułago- 
dziśz Lwa zaiadłego, nim raz przebła¬ 
gasz srogość kobiecą! podług powieści 
następuiącćy, którą pewen mędzrec 
przytacza. 

Pewnego czasu doniesiono iedne- 
mu Mędrcowi ze mu się Syn narodził. 
„Bardzo mi iest .przyiemny rzecze, 
„ten dar i dobrodzieystwo natury: lecz 
„mocno zalecam ażeby mu nie inny 
„pokarm ale naysroższą bestyą ssać 
„dawano „ Powiedziano mu „ trzeba 
„więc szukać Wilczycy?,, odpowie¬ 
dział „ wcale nie „ więc Lwicę albo 
Tygrisicę?,, 1 to nie „ Olofaga ?,, by- 
naymnićy „ i którei na świecie zwie- 
„rze naysroższe ? pytano „ oto nayła- 
godnićysze między w szystkiemi, odpo¬ 
wiedział ", daia 4 c do zrozumienia kobie- 
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tę. Łagodność albowiem kobieca su¬ 
rowsza iest nad wszelką srogość, isroż- 
sza nad wszelką surowość. 

lleu injaustci belli conditio ! Mło¬ 
dzieńcy odpieraią iako nieprzyjaciela 
Tego, którego szanuią iak Oyca! wal- 
• ozą przeciwko temu, od którego po¬ 
winni byli spodziewać się obrony! 
lecz z nieznośnego iarzma i nie przebła¬ 
ganej* zawziętości tey białogłowy wy¬ 
nikło lekarstwo na ranę nieiako zsa- 
ineyże rany. Jakób Arcybiskup ze 
znakomitszemi Panami, którzy nie raz 
pod dowództwem Wszebora o którym 
wyżey mówiliśmy, skutecznie prze¬ 
ciwko Władysławowi wałczyli, przy¬ 
chylili się do strony małoletnich, któ¬ 
rzy pokrzepieni takow'ą otuchą, po¬ 
rzucili płacze, a żywo wzięli się do 
Oręża. 

Władysław niedowierzaiący wła¬ 
snemu Woysku zaciągnąć obce Pułki, 
które garstka woyska Małoletnich roz¬ 
biła. Powiadają że rzeka Pilica nad 
która tenbóy stoczono krwią nieprzy¬ 
jaciół spełniona zbrzegów wylała. 

Licznieysze znowu a nawet niezli¬ 
czone Pułki barbarzyńców, częścią 
wyżebrał częścią za pieniądze naia t ł , 
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a niektórych podległych sobie rozl a- 
zem przypędził* wszystkim pozwolił 
rozboiu i niszczenia Braci. Zburzy¬ 
wszy wszystkie ich Miasta iswenii za¬ 
łogami osadziwszy, mniemaiąc się iuż 
Panem, zgromadził Woyska własne i 
zaciężne ( 4 o).pod Miasto Poznań, któ¬ 
re dla Małoletnich iedynym schronie¬ 
niem zostawało; roztoczył wszystkie 
sposoby i siły do oblężenia Miasta , tern 
zarozumialcy, że miał bardzo liczne 
W oysko. 

Młodzieńcy tym czasem dla odsie¬ 
czy Miasta, z nielicznym w prawdzie 
Orszakiem,rozstawili taiemne zasadzki, 
którzy z nienacka podchodząc, urywa¬ 
li nieprzyjaciół, straże oddalone od 
obozu chwytali, wiązali, i przymusza¬ 
jąc ieńców do wyznania taiemnic o- 
bozowych dowiedzieli się, ie tam be- 
spiecznie w zbytkach i rospuscie, ni¬ 
czego się nieobawiaiąc wczasowano 
się: mieli także porozumienie z Mie¬ 
szczanami, którzy wystawioną na wy¬ 
sokości Tarczą, dawali im znaki podług 
okoliczności. 

(4q) Tam su as quam Tybiariorum capias kilka 
razy wspomiua ^utor Tihiarios z tego roiey- 
30 * zriaie się ze ten wyraz pznacza zaciszne 
Wo)«ko Barbarzyńców. 




























Nicdokończyli ieszcze obiadu 
obozujący, gdy icli przywalił gniew 
BOŻY! wpadaią ( Małoletni) na 
biesiadujących, uderzają na niego- 
towych , zabiiaią odurzonych: Mie¬ 
szczanie otworzywszy wrota wypada¬ 
ją; załogi z Miasta wylatuią: ze wszy¬ 
stkich stron roztrącaią .szyki nieprzy¬ 
jacielskie i opieszalszyeh w ucieczce 
poganiają. 

W tey walce zdarzyło się Wła¬ 
dysławowi iak rozbitemu Sterniko¬ 
wi, któren ledwie nago uratował się 
od toni. 

Osadziwszy mocną Załogą Kra¬ 
ków udał się sam z prozbą opornic da 
Cesarza, którego Siostrę miał za żo¬ 
nę. Mieszek tym czasem i Bolesław 
iuż nieiako Małoletni ale iako wale¬ 
czni Xiążęta obiegli Kraków, ioweTy- 
grysicę broniącą Miasta z załogą przy¬ 
musili do poddania się, którey ztru- 
dnością pozbywszy się z Miasta z iey 
stronnikami ( 5 o) kazali iechać za mę¬ 
żem, z którym zwiędła na nieszczęśli¬ 
wym wygnaniu. 

(5o) Cum opprobrio czytam cum opibus podług 
Kroniki Heilsberskiey i Kadłubka,, 
,,Auxilio laetos dimittam opibusque iuyabo,, 
Eneid Lit: VIII, 
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B O L E S Ł A IV IV. 

Bolesław, Kędzierzawy zwany, na¬ 
stąpił po Władysławie iako Brat młod¬ 
szy. Zaraz w początku Panowania od¬ 
daliwszy od siebie wszelkie pokusy chci¬ 
wości , zadosyć uczynił Braciom swo¬ 
im, nietylko co z Prawa spadkowego 
należało, ale nawet przydał łaskawie 
niektóre nienależące Jm Ziemie: mia¬ 
nowicie Mieszkowi i Henrykowi, bo 
Kazimierza jeszcze młodzieńkiego ia- 
koby Syna własnego na wychowaniu 
tym czasem zostawił: nie dla tego że¬ 
by mu udziału łaski swoiey ubliżał, 
ale żeby giętkiey tey latorośli, zosta- 
wionćy bez podpórki, lada wiatr nie 
uginał, skrępował młodość Jego zło¬ 
tym nieiako łańcuchem przezorności: 
bo wolność rozognia młodego podo¬ 
bnie iak ołey kaganiec. 

Niezapomniał osobie Władysław', 
lecz niemaiąc sam dostatecznych sił 
do pomszczenia się , uymował sobie 
wszelkiemi sposobami Króla Czeskie¬ 
go , ażeby za Jego pomocą smocze po¬ 
żogi przeciwko Bolesławowi rozniecił, 
u Tronu Cesarskiego przedstawiał,, że 
,,iest powinowatym , a Zona Jego i 
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,,Dzieci naybliższemi krewnemi Cesa- 
„rza, będącego zrhronieniem ucieczką 
,,i portem tonących, pociechą zasmu¬ 
conych, ratunkiem rozpaczających-, 
„i iedyną pomocą w tak wielkiem nie- 
„szczęściu. 

Uprzykrzał się Cesarz Bolesła¬ 
wowi przez ustawiczne Poselstwa aże¬ 
by zwrócił Władysławowi (lubo nie 
nay wyższe Panowanie) ale część Oyco- 
wizny; któren im twardziey opierał 
się źa 4 daniom Cesarza, tern bardzieyią- 
trzył gniew Jego. Ruszył Cesarz 
wszystkie siły Cesarstwa przeciwko 
iednemu Xiążeriu. Uzbroili się wszy¬ 
scy na samego Bolesława! Bolesław sta¬ 
wa przeciwko wszystkim. Oświadczo¬ 
no mu dwu-rainą zapowiedz „ Albo 
„ustąp Panowania ? albo rozpraw się 
„w boiu ? „ lecz On, iako roztropny 
Mąż, odkładaiąc odednia do dnia od* 
powiedź, woiował tym czasem bez bi¬ 
twy, i bez walki zwyciężył. Albo¬ 
wiem odciął i zamknął na około dowoź 
wszelkich żywności, a gdy niedostatek 
wzmógł się po mału w obozie, gmin 
ow niezwyciężonych Pułków od gło¬ 
du i zarazy zkapiał. 
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Po nieiakim czasie, gdy Włady¬ 
sław żyć przestał, nalegał znowu Ce¬ 
sarz na Bolesława, lecz nie Orężem, 
ale prośbą o łaskę,, ażeby ile był su- 
„rowym na występnego Brata, nie- 
,,zdawał się bydź tak niemiłosiernym 
„dla Synów iego, i rniał politowanie 
„nad tętni sierotami!,, Bolesław któ¬ 
rego Cesarz niemógł zwyciężyć, nie- 
ubiiżył uległości dostoyności Jego: 
przytulił łaskawie i przyiął / wygna¬ 
nia Synów Władysławowych(których 
te są Imiona: naystarszy Bolesław, 
średni Mieszek, naymłodszy Konrad 
LaskonUgi) na dowód swey łaski i na 
pociechę w sieroctwie obdai^zył tam¬ 
tych (Bolesława i Mieszka ziemią Szlą- 
ską , bo Konrada , czyli własne powo¬ 
łanie, czyli Nabożeństwo Oyca, do któ¬ 
regoś Klasztoru wtrąciły: lecz oni o- 
trzymawszy Szląsk wciągnęli potem 
Bolesława w nieprzyjemne woyny. 

Wszystkie starania i siły swoie 
obrócił potem Bolesław na za wojo¬ 
wi nie Ziem (retów czyli Prusaków, 
którzy, iako wiadomo, nietylko Ciału 
ale i Duszy są szkodliwemi. Po li¬ 
cznych boiach i wielkich trudach, za¬ 
wojowawszy ich po części, kazał ogło- 

I 
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sic następujący •wyrok*„kto przyimie 
„Chrzest, pozyska woluość nieograni¬ 
czoną , i źadnćy uymy w maia^tku nie- 
„poniesie: ktoby zaś nieporzucił bez¬ 
bożnych Pogańskich obrządków, nie- 
„zwłocznie śmiercią ukaranym zosta¬ 
nie!,, lecz Religiia irłi była lekką 
parą, tym mniey trwałą, im mocniey 
tyła ściśnioną; w krotce albowiem 
odpadli w zamęt Apostazyi, i gorzey 
ieszcze w kale zastarzałego Pogaństwa 
ugrąźli! która to zbrodnia że ią opie¬ 
szale i bez gorliwości mimo puszczo¬ 
no, w wielkie z czasem wciągnęła Po¬ 
laków nieszczęście! Zdawało się Bole¬ 
sławowi zadosyć, aby oddawano Xią- 
żęciu co Xiążęcego, choćby z uymą 
BOGU co BOSKIEGO: niewymierza- 
iąc żadney kary za takową zbrodnią, 
zapewnił sobie tylko rzetelne wypła¬ 
canie danin. Lecz oni, z dopusczenia 
BOSKIEGO, nie tylko przestali 
płacić daniń, ale 7iawet. Pogranicze 
Polski naiechali, naiechane złu- 
piłi, i zdobycz iak Wilcy porwali. 
Cięższy ten i dotkliwszy cios utrapie¬ 
nia pobudził dopiero Bolesława, któ¬ 
rego nieporuszyła g» rliwośc oB< ‘SKĄ 
Spi'awę. Zgromadził liczne i naywa¬ 


leczni eysze Woysko. i przedsięwziął 
wkroczyć do Ziemi Getów*, nieobwa- 
rowaney w'cale sztuką, ale mieysco- 
wem położeniem niedostępney. 

W mieyseu gdzie iest wstęp do 
wkroczenia zarosłym ciernistemi łoza¬ 
mi, zielenieiąca się nieiako darnina po¬ 
krywa bezdenne bagna! którędy gdy 
na wyścigi prawie pierwsze wybrań¬ 
ców Pułki, wierzchem wązkiey ście- 
szki cisnęli się, nieprzyjaciele wypa¬ 
dają na nich z zasadzki, obsypuią strza¬ 
łami , i ścienionych iakoby w prasie 
kołami ubiiaią. Sami Polacy szuka- 
iąc zemsty rzucali sję na ostrza, nie¬ 
których obładowanych ciężarem zbroi 
pożarła pascza bezdenney otchłani. 
JSieszczęśliwy los rozmaitemi sposo¬ 
bami poległych, smętna Polska opła- 
kuiedodziś dnia!odtąd szczęście woy- 
ny odstąpiło Bolesława, któren 
w krotce w wieku podeszłym umarł.- 

MIESZEK czyli 
MIECZYSŁAW lii 

Po śmierci Bolesława obiął Pano¬ 
wanie bezpośredni .Następca Jego Mie- 
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szek Brat młodszy trzeci. 

Xiążęcia tego poważały Sąsiedzkie 
Narody: nayodlegleysi i INayznakomit- 
si Mocarze sprzyiali mu: wszystkie go¬ 
dności i zasczy ty uniżały się przed nim, 
wszystkie dary fortuny uświętniały 
go: wszystko mu się wiodło podług 
życzenia, woyny szczęśliwie toczył: 
nakoniec postanowienie licznego Po- 
stomstwa oboiey płci przepełniało 
wszystko czego szczęśliwy Oyciec żą¬ 
dać rnoże! 

Synowie czynili go potężnym Światu, 
Córki przyiemnym ludziom: związka¬ 
mi zaś oboiey płci zhołdował prawie 
wiele narodów. Bolesław Xiąże Czeski, 
Frederyk Xiąże Saski, Xiąże Lota¬ 
ryngii ( Synowiec Cesarza ) Bogusław 
Xiąże Pomeranii niższey, Xiąże Syn 
tegoż, Zięciami Mieszka ; Xiąże Gallicyi 
Teściem iednego Syna, Xiąże Pome- 
raniy wyższey drugiego, Xiąże Rugii 
trzeciego: inni bowiem Synowie bez 
potomnie zeszli. 

Imiona Synów są następuiące: Ot¬ 
to, Szczepan, Bolesław, Mieszek , W ła- 
dysław: z tych dway starsi Otto i Szcze¬ 
pan z Córki Króla Węgierskiego, inni 
z Córki Króla Ruskiego spiodzeni. 
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Słow f em zdawało się że mu niczego 
niebrakowało ludzkim sposobem do 
zupełnćy szczęśliwości: lubo nikt nie 
iest tak sc/.ęśliwym żeby z któreykol- 
wiek strony nie czuł dolegliwości! do 
tego wysokąTę,równaiącą się najoka¬ 
zalszym Tronom, Dostoyność osiągnął. 

Lecz naywyisza pomyślność pło¬ 
dzi częstokroć nay większe niesczęscie! 
a Sława im wyżey unosi się tern bliż¬ 
sza upadku! podobnież Mieszek wy¬ 
górowawszy lylą świetnemi zaszczyta¬ 
mi, wpadł nieszczęśliwie w iakowąś 
zuchwałą zarozumiałość i nieiaką ocię¬ 
żałą niebaczność. JNie masz albowiem 
pogody tak pewney, żeby nie można 
było obawiać się burzy i rozbicia. 

Mieszek, iakoby drugi Roboam 
Syn Salomona, nastroiwszy się wia- 
kąś okrutną srogość, śmiał Panom swo¬ 
im powiedzieć „ JNaymnieyszy palec 
„móy ( 5 i) miększy iest niżeli grzbiet 
,,Oyca mego: a teraz Ociec móy wło- 
„iył na was iarzmo ciężkie , a ia przy¬ 
wożę na iarzmo wasze: Oyciec móy 
„chlustał was biczini, a ia was będę 


(5i) a Biblii tłómacaenie Woyki. 
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„chlustał basałykami „ za które słowa 
stracił i odięto mu Panowanie. _ 

Napominał go często Nayświętszy 
Oyciec Gedeon Biskup Krakowski,, 
„ażeby porzucił srogość w obeyściu 
„się z Kmieciami: ażeby Królestwo 
„swoie nie iakoby Pasierb ale iako Syn 
,,Matkę miłował; kto bowiem niema 
„litości nad nieszczęściem Matki, Pa¬ 
sierbie ma Serce! ażeby chamował 
„owe psy wściekłe (to iest sprawców 
„swoich okrutnych) którzy wmiey* 
„scach podległych im, stargawszy smy¬ 
cze karności, rzucaią się zkrwawem 
„okrucieństwem, i srożą z zażartą zaia- 
„dłością na trzodę rozproszoną: inne- 
„go pragnienia nie czuią tylko napa- 

„wacsię krwią roztoczoną z popodrzy- 

„nanych chrztonów trzody,,, 

Lecz trudno zaszczepić gałązkę 
Jodłową w pień Oliwkowy. Mieszek 
upatrywał inne ważnieysze powody 
tey gorliwości Biskupa ,, iakoby nie 
„zpobożności ale zniechęci wygady- 
„wał. Naymnieysze mówił dotchmę- 
„cie rany sprawuie ból i świerzbią¬ 
czkę,, usadził się zatem pomście się 
na Biskupie i innych Panach! a mia¬ 
nowicie Biskupa zasłać taiemrne na 
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wygnanie, innych na gardle, częścią 
odcięciem którego członka ukarać.^ k 
Lecz nietrzeba zastawiać sieci 
W oczach skrzydlatego. . Biskup do¬ 
świadczoną przezornością, zamachy te 
nietylko od siebie odwrócił, ale i dłu¬ 
gich ostrożności nauczył. Zatem 1 iei- 
wsi w Kraiu Panowie i Radni Mężo¬ 
wie, naradzaiąc się ostrożnie^ ijaicmnie 
po między sobą,oświadczyli że „chań- 
„bą iest służebnictwo dla wolnych lu- 
j,dzi! nieznośnym ucisk lak wielu nie- 
szczęśliwości!,, Pewen nayznakomit- 
szy z pomiędzy tych zacnych Panów 
mówił ,, Niedaleko z tąd znayduie 
„się nayszlachetnieyszy po między o- 
woco-rodnemi drzewami pień Oley- 
„kowy (balsamowy) nay przy iemniey 
tozkrzewiony rozłożyste mi gałęzia- 
,,vni, wmiłey czerstwości zawsze kwi¬ 
tnący, którego wonność lubo nay- 
„przyiemnićysza nie wszystkim zna- 
„na! (Kazimierz którego wielkie przy- 
„mioty nie tayne W ani są iak mnie- 
„mąm) nasycona Cukrową słodyczą, 
j,tłumiąca swoim zapachem wszelkie 
„wonności. Pod iego cieniem trze- 
„ba nam odetchnąć wolnem powie¬ 
trzem , a Oleykiein z niego sąozączym 
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„namaszczać rany nasze, ażebyśmy na¬ 
brzmiałość ich skutecznie rozpędzili. 
„Inaczćy przypowieść owa Syna Ge- 
„deonowego do nas sto-ować się bę¬ 
dzie; powiada on że Drzewa chca t c 
„kiedyś obrać sobie Króla, namawiały 
„do tego drzewa Figowe,Winne iOli- 
„wne, gdy te wymówiły się, obrano 
„Ranni (Oset) Królem, któren zaią- 
„wszy się ogniem, wszystkie prawie 
„drzewa popalił,, 

Przekonali się wszyscy, i częścią 
z przychylności do Kazimierza, częścią 
z chęci pozyskania wolności, wszyscy 
Go zapragnęli; i udali się do niego pro¬ 
sząc błagaiąc „ ażeby przynaymniey 
„zmiłosierdzia przychylić się raczył, 
„do ich prośby, choćby go nawet do- 
„stoyno.-ć Panuiącego wcale niewabiła; 
„i choćby Panowania niepragnął, że- 
,,by go przynaymniey ż litości nie od¬ 
rzucał,, ( hazimierz trzymał iuż wte¬ 
dy Państwo Saridorriirskie, które po 
śmierci Henryka Brata swego bezpo¬ 
tomnie zmarłego odziedziczył) 

Odpowiedział Kazimierz,, 
„Ponawiacie clzisiay dawniey&ze na- 
„gabywanie nmie w podobney okoli¬ 
czności : niemogliśoie albowiem tak 
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„prędko zahaczyć, że mnie Pierwsi 
„z Panów Jaxa i Świętosław, ba pra- 
„wie wszyscy poniewolnie do nay- 
„wyższego Panowania ciągnęli, aże- 
„bym cnotliwego Brata Bolesława wy- 
„gnał, i niegodziwem przy właszcze- 
„niem obiął Panowanie: lecz związki 
„miłości Braterskiey przełożyłem 
„wtedy nad chuć Panowania: bo kto 
„Brata nienawidzi sam się zabiia: kto 
„serce Braterskie w yrzuca z siebie, 
„własne wnętrzności wymiotą: Jeżeli 
„w tedy młodym Chłopcem będąc, ob¬ 
myłem nogi moie w zdroiu niewin- 
„ności, iakie teraz mogę broczyć ie 
„krwiąBraterską ? występki samobóy- 
„stwa wrnoiey osobie, Bralabóystwa 
„w'Bracie, Oycobóystwa w Bratobóy- 
„stwie, obmierzłemi są stopniami <lo 
„Panowania ! Jakże ia mam powsta¬ 
wać na zgubę tego, któren mnie zczu- 
„łością więcey niż Rodzicielską wy¬ 
chował? którego mocniey niż z Sy- 
„nowskim uszanowaniem zawsze czci¬ 
łem! chańba iest kierować się niego- 
„dziwemi spiskami! 

Panowie mówili potem z nalega¬ 
niem „Prawda iNayiaśmeyszy Xiąże, 
„że należało w tedy szanować Cnotę 

9 * 
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„Bolesława , albowiem żadnego słu¬ 
sznego powodu (prócz wrzawy, po- 
„ry wczey niechęci ) niebyło przeci- 
,,wko pieniu, lecz dzi iay inna okoli¬ 
czność zmienia skład rzeczy: Ogta- 
,,tnia niewola gniecie nas wszystkich, 
„i ieieli nas litość Twoia nie wesprze, 
„zginęliśmy! niemamy innego sposo¬ 
bu dźwigania się! 

Przeledwie dał się Kazimierz na¬ 
kłonić natrętnem naleganiem proszą¬ 
cych , i namowami Przyiaciół: przy¬ 
był do Krakowa z nielicznym Olcza¬ 
kiem , żeby się niezdawało gwałto¬ 
wnym raczey zaiazdem, niżeli przy- 
ftaglaiacym Obywateli wezwaniem. 
% niewypowiedziany radością zastępu- 
ią mu drogę liczne Orszaki, ściągają 
się ze wszech stron uzbroione Pułki: 
wszyscy wykrzykuią radośnie, winszu- 
ią sobie nawzaiem, i ogłaszaiąże „ W y- 
,,bawiciel zstąpił,,! wszelkiego stanu 
Lud pokłony biie , Znakomitsi cześć 
oddaią. 


Kazimierz II. 
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KAZIMIERZ II. 


Bramy Miasta Krakowa naynio- 
enieyszetni obwarowanego twierdza¬ 
mi otwarły się dla Wayiaśnićyszego 
Xiążęcia Kazimierza! ustąpiła z Zam¬ 
ku Załoga którą Mieszek zostawił był 
dla obrony Miasta: uniżyli się wszy¬ 
scy u podnóżka Jego pokornie: po¬ 
wszechną życzliwością uznany zo-tał 
za Pana! 

Lecz nieuląkł się tym Mieszek 
Naywielkomyślnieyszy Xiąże! i w tym 
samym czasie, gdy wszyscy wykony¬ 
wali Kazimierzowi przysięgę (obowią- 
zuiąc się poświęcać dla niego życie 
w każdym czasie i zdarzeniu) wzywał 
Rady wierności przycyhlności i pomo¬ 
cy Stronników swoich, lecz zapóźno; 
właśni nawet Panowie Jego ( 52 ) odpa¬ 
dli, a do Kazimierza przystali: mię¬ 
dzy któremi Otto Syn pierworodny 
nayzawziętszym stał się Oyca nieprzy- 
iacielem , ( któren Szczep własnego 
Rodu wykorzenić usiłował, i pod wła¬ 
snym dachem ogień podkładał) ażeby 
Macoszynych Synów ( którym Mie- 


(02) Panowie "Wielkopolscy. 




































13 * 

szek następstwo po sobie przyrzekł) 
odsądzić. 

Opusczony raczey od wszystkich 
Mieszek, niżeli Orężem Brata wypar¬ 
ty, ustąpił z trzema Synami zOycowi- 
zny i Panowania, osiadł w iednem 
pogranicznem Miasteczku. Ogrom 
nieszczęść zwalił się nań ze wszech 
stron! Bolesław Zięć, JNayzacnieyszy 
Pan ! wygnany z Królestwa Czeskiego: 
drugi Zięć Xiąże Saski i Bawarski ze 
wsząd od nieprzyiaciół sciśniony: sło* 
wem wszyscy od których mógł się 
spodziewać pociechy, sami w tak gwał- 
towney znaydowali się potrzebie, że 
mu żadney pomocy dać nie mogli. 
Wszyscy Starostowie Nadmorscy nie- 
tylko wyłamali się z posłuszeństwa, 
ale broń nawet przeciwko niemu po¬ 
dnieśli! 

Gdy wszyscy pod Panowanie Ka¬ 
zimierza ubiegali się, Miasta Ziemie 
Miasteczka wszystkie otwarły się dla 
niego, Sama Seleucyańska ziemia zda¬ 
wała się być nieposłuszną, w którey 
Mieszek Władysławowicz (wygnawszy 
Brata Xiążęcia Bolesława) przywła¬ 
szczył sobie Panowanie. Odebrał mu 
ią Kazimierz, lubo z niemałą trudno- 
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ścią i Bolesławowi powrócił,* wszela¬ 
ko i Mieszka ( którego rze>kość podo¬ 
bała mu się) obdarzył, i nadał mu 
niektóre miasta: Brata Jch Konrada 
Zwierzchnikiem Marchii Głogowskiey 
postanowił. 

Ottona ( Syna Mieszkowego ) Xię- 
Stwem Poznańskiem zaszcyrił. 

Leszkowi Synowi Bolesława Kę¬ 
dzierzawego potwierdził dzierżawę 
Zi?m odkażanych testamentem Oyco- 
wśkim (albowiem umieraiąc Bolesław 
Kędzierzawy, zapisał Leszkowi Syno- 
1 wi swemu Ziemię Mazowiecką i Ku- 
iawską z tym warunkiem, że w przy¬ 
padku zeyścia iego bezpotomnie, dziel¬ 
nica ta Kazimierzowi dostać się mia¬ 
ła ; Opiekę Leszka iako małoletnego, 
Syronowi Rządzcy tych Ziemio w, Mę¬ 
żowi cnotliwemu, poruczył. 

Sambora Synowca Syronow^ego, 
ysGdańskiey Marchii przełożył, a w 
Nadmorskich Ziemiach nieiakiego Bo- 
gisława czyli Teodora Xia t żęciem po- 
stmowił. 

Gnieźnieńską Ziemię (która iest 
gniazdem Lechitów ) z przyległem! 
Masteczkami wcielił do w łasnego Kró- 
les.wa: przyłączył także do niego nie- 
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kt órr Ziemie Ru-kie, mianowicie Prze- 
myslką z przyległerai Miastami, Xię- 
stwo Włodzimirskie wcałości swoiey, 
Brzeście ze wszystkiemi Ziemiami , 
Drohiczyn ze wszystkiemi rni,eszkań- 
cami. 

Tym sposobem Kazimierz stał się 
Jedyno władzcą cał4y Lechii: spadły ną 
Niego samego wszystkie cztery dziel¬ 
nice, które Bracia ,1 go Władysławy 
Bolesławy Mieszek i tlenryk dzierżyli, 
iako to niegdyś Oyoiec przepowiedział 
mówiąc o czterech strumieniach czwo¬ 
ro Państw oznaczać maiących: albo¬ 
wiem cztery strumienie znaczyły cz^Or 
ro Państw ; złoty statek, Kazimierza; 
a źródło wonności, Cnoty Jego znatąio- 
ljowały. 

Kazimierz stargał więzy niewoli! 
pozrzucał iarzma uciążliwe! Pobory 
Zniósł, Cła uchylił, ciężary nie mó¬ 
wię ulżył ale zupełnie zniósł, tudzi tż 
obroki i pod wody zakazał. Istniało 
albowiem w tym Narodzie iakow'eś*st4-. 
roświenkie Prawo, władzą zwyezań 
utwierdzone, że kaiden Możny dwer- 
no przeieżdzaiący, zabierał ubogiemu, 
.Ludowi nie ty lko Słomę, Siano i Sto¬ 
py, ale nawet odłńiaiąc Spichlerz* i 
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Chaty, Zboże na obroki i zdeptanie. 
Drugie było nadużycie podobnież zar 
dawnione i niegodziwe to iest, po* 
winność wszelką, by naymnieyszą 
pusełkę , Możnych natychmiast och 
stawiać: słudzy Jch przesiadaiąc się 
z kolasy na kolasę ubogiego ludu, ^ak, 
nayspiesz,niey po kilka tysięcy staiow 
na godzinę pędzili. Podwody takowe 
wielkim były uciskiem ludu, albo¬ 
wiem niektóre konie zrywały się, nie¬ 
które zdychały, niektóre strudzone 
nieodzownie przepadały. Było i trze- 
cii* najgorsze wydzierstwo zastarzałe 
zwyczaiem, a przez Panów gwałto¬ 
wnie przywłaszczone, że maia 4 tek umie¬ 
rających Biskupów rozboyniezym nie* 
iako sposobem rozrywali, lub na skarb 
pospolity zabierano. Sprawiedliwy 
X i ą że zabronił napoi ćm takowych 
hezprawiów, i kazał zapowiedzią klą¬ 
twy obostrzyć. 

Zasiedli więc Ośmiu Pobożnych 
Biskupów, w Prawach Świętych bie¬ 
głych , mianowicie Zbisław Arcybi¬ 
skup Gnieźnieński, (53) GelhtoBiskup 

(53) Jeżeli zgolą i poiedrwmie między Kazimie¬ 
rzem i Mieszkiem, (o którey będzie niżey ) 

za pośre* 
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krakowski ('Cherubin Poznański (54) 
Zy rosła w Wrocławski, Omuli' Kuia- 
wski, Lii])us Płotki, Konrad Pomor¬ 
ski, Gaudenty Lubuski: ( albowiem 
liczba Ośmiorka pierwszym ie>t wy¬ 
padkiem kubicznym Solidum zdwoy- 
ki rozmnożonym, i tyleż Błogosła¬ 
wieństw BOSKICH (55) liezemy. 
Tamto oznacza że ustawy powinny 
bydź trwałe, drugie że zachowuiący 
one będą Błogosławionemu) 

Uchwalono więc iednomyślnie. 

I. Kto Ubogiemu zabierze zboże 
gwałtem lub iakimkolwiek sposobem, 
czyli rozkaże zabrać, wyklętym będzie! 

IT. Kto zaymie lub rozkaże zaiąć 
czyiekolwiek bydle na podwodę dla 
posłańca, wyklętym będzie ! wyiąwszy 

za pośrednictwem Piotra 11. Arcybiskupa 
Gnieźnieńskiego uczyniona , póznie\ po tych 
Statutach nastąpiła , Zb»sł*w klóren po Pio¬ 
trze Ii. był Arcybiskupem, niemógł wtem 
Zgromadzeniu zasiadać, chyba iako Namie¬ 
stnik Jego. 

(54) W Kękopiśmie opuszczony. 

(55) Ośmioro Błogosławieństwa podług S. Mateu¬ 
sza w Katechizmie. 


jeden tylko przypadek, gdyby która 
Ziemia zagrożona była najazdem nie- 
przyiacielskim: albowiem niedzieie się 
nikomu krzywda ratuiąc iak można, 
Oyczyznę. 

III. K toby zagarnąłmaiątek zmar¬ 
łego. Biskupa, lub zabrać rozkazał, 
Kadź Pan, bądź iaka inna Znakomita 
Osoba, czyli Urzędnik; wyklętym bę¬ 
dzie (mniemam ie ten wyrok*stosuie 
się do stanu Bycerskiego maia t cych kol- 
lacye Kościołów, którzy po śmierci Ka¬ 
płana maia<tek Jego zabieraią:) 

IV. Ktoby ogołocone tym sposo¬ 
bem Beneficjum przyjął bez zwrotu 
lub przynaymniey zapewnienia zabra¬ 
nych rzeczy wyklętym będzie ! leyze 
eamey podpada klątwie zezwalaiący 
a& takową bezbożność. 

Wszyscy to pochwalili mówiąc, 
że takowe obwarowanie Królewskich 
zakazów każdemu przyjemne. W ypra- 
wiono potem uroczyste Poselstwo do 
Rzymu, ażeby rzeczone ustawy Apo¬ 
stolskim Listem przez Alexandra III 
potwierdzone na wieczność zostały. 
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Powodziło się wszędzie i wszy¬ 
stko Kazimierzowi! 

Mieszek z naywiększą uniżonością 
błagał Go ażeby przynaymniey do 
dzielnicy Oycowskiey mógł bydź przy¬ 
wróconym,, Znośniey mówił, iarzmo 
„domowe dźwigać, niżeli w smutnćm 
„wygnaniu usychać ! bespieczniey i 
„przystoyniey być utrzymywanym od 
„wdzięcznych Synowców, niżeli ota¬ 
czać się chytrymi zdraycami!,, szeze- 
gólniey niedołężność zgrzybiałey sta¬ 
rości swoiey, żałosne narzekania Sy- 
nowey, rospacz Wnuczek, łży nie¬ 
ustanne Wnuków wystawiał,, raczey- 
„by ich mówił mieczem pościnać niż 
„głodem zamorzyćl,, prosił Kazimie¬ 
rza żeby sobie wspomnieć raczył,, 
„z iaką słodyczą i czułością pielęgno- 
„wał dzieciństwo Jego: ziakiem stara- 
„niem i przywiązaniem wychowywał 
„Go w r młodości! 

„Wyznaię (rzecze Kazimierz) ini- 
„gdy tego niezaprzeczę że obowiązany 
„iestem wiecznie, dobrodzieystwami 
„Brata i Bratowćy! żądanie ich słu- 
„szne: proszą tylko o wrócenie dziel¬ 
nicy OyczyŚtćy,, 

' 0 
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Na te słowa, gwar, bunt zgiełk, hu¬ 
knął między Panami,, Otoz masz krzy¬ 
kną , czegośmy się mierzili! Kruk 
„Krukowi rzadko oko wydziobie.Brat 
Brata rzadko zupełnie zgnębi. O nas 
tu idzie! zamach na nas oczywisty: 
Powrot tego Xiążęcia będzie zgubą 
’’naszą! nie zaniedba On w upatrzonym 
,« zasie pomścić się upokorzenia swo- 
iego. Próżno wycinasz oset leżeli 
”zostawiasz mu korzenie! koniecznie 
„trzeba ie przy pniu wvnisczyc. 

Pormarko\vavv$z.y fkazannerz. ze 
grom niebespiecznćy burzy przeci¬ 
wko niemu był wymierzonymi oświad¬ 
czył,, że to nie dla przy wrócenia Bra- 
„la powiedział, ale tylko dla porozu¬ 
mienia ich sposobu malenia, i ze 
„stateczna Jch przychylność bardzo mu 

* t 

” mi Potem udał się Mieszek do Fryde¬ 
ryka Cesarza o pomoc, gdzie nie me- 
wskórawszy inaczey sobie poradził. 
W ydał iedne z Córek za żonę pewne- 
wu z dawny ch Podskarbiów swoich co 
wybierali pobory w Pomeranii , za 
któreeó staraniem otrzyma wszy sprzy- 
ianie i przychylność Pomorzan (lubo 
bez powrotu posłuszeństwa) śmieley 
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StobY^P Z ‘ niekłÓFem 1 zbr °ynenii pod 
otolice Gniezno w nocy: nazaiutrż ra¬ 
ni uf en ko uderzył dobył i wszedł żv\ V- 
Cięzcą : wszystkie także Miasteczka do 

ti fi e n i u ° ^ K W ^ 16 ^ " ab '^ re (w..porozu- 

Z?J?' ZKa£ '^ tZ ™ taife “™e sobie 
sprzyjającym) odzyskał. 

Minoru,n accessu spes maiorum 

concirntur , podobnież przyszła 

mysi Mieszkowi odzyskania iiaywyi- 

szego Panowania, i długo oto walczył 

mai'!,n m l e | ,Zen? > słoW . nie ,ub or ? ź em:ałe 
mai^c słabe siły, więcey wyrabiał sie 

przemysłem i chytrością niżeli bronią! 
Mia^ d nn KaZ i! m,er -, dobywał Brześ cia, 

Miasta nayobronmćyszego Ku^kieeo 
przybiegł ieden ze skorochodów to fest 
goniec, me tak przestrzegając o zbli¬ 
żaniu się JNi.eprzyiaciela, ale palcem 
wskazme stojące prawie iuź nad kar- 
kiem hczne lego Hufce. By ł to W sze- 
woldXiąie Bełzki z Panami Włodzi- 
mierskiemi, ze znakomitszemi Gallicy- 
anami , zwybranemi zaciąinemi Huf- 

Part6w | Kazimierz 
kazał natychmiast zatrąbić do boiu, 
pochwycił Oręż, dosiadł dzielnego kol 
”?** i l J J0 , VV°ysko iego ieszcze się 
mezebrało było, ruszył śmiało i nie- 
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ustraszony przeciwko niespodzianym 
nieprzyiaciołom. 

Miepoięta śmiałość ! z orszakiem 
bardzo szczupłym, (bo Woysko ie¬ 
szcze prawie niewiedziało otem) sam 
prawie ważył się uderzyć na ow las 
sterczących włóczni, na znaki Barba¬ 
rzyńskich tarczy-, na skliwo zbroiow, 
na uszykowane Pułki, na tysiące nie¬ 
przyjaciół! zgromiwszy iak piorun 
czołowy szyk, oscżepy żelazne kruszy, 
odcina mieczem, ściele nieprzyiaciół 
iak trawę! zdarzeniem niemrney pra- 
wdziwem iak zadumiewaiącem,nie na 
Kazimierza nawał dzielnych Rycerzy 
naciera, nie Jego szyki szable nie¬ 
przyjacielskie naieżone łamią, rzęsi¬ 
ste strzały rażą, nie Onego siła potę¬ 
żnych przezwycięża: ale Kazimierz 
z piorunowym gromem prżelatuie szy¬ 
ki nieprzyiacieP-kie: ani zwyciężony’, 
ani zmordowany zwyciężaniem ie- 
dnych zamachy odcina, dfrugich odbi- 
ia, i onych samych przywala iak ska¬ 
ła którey ruuienie tłumi huk bałwa¬ 
nów morskich, i zuchwałość rozboyni- 
kó w. 

'Yincit conflictu lapis ollam quap cadit icta, 

Petr-* stat invicta Fenens ferit, 

Olla quae orni rupe gerit praeiia testa perit. 
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Gdy wieść gruchnęła o bniu nie- 
bespiecznym, Rycerstwo Kazimierza 
pospieszają iedni za drugiemi opłaku¬ 
jąc iako by iuż zgasłą gwiazdę sławy 
swoiey: lecz postrzegłszy znaki zwy- 
cięzkie orła, przedzierali się przez sto¬ 
sy trupów z powitaniem , ‘ tern wię. 
cey ceniąc zwycięztwo, im sławniey- 
6 z y. Tryumf Pana swego widzieli* 
z wielu tysięcy nieprzyiaciół iednych 
miecz niesyty pożarł, innych nurty 
rzeki pochłonęły, resztę żebrzących 
ułaskawienia wskazał Zwycięzca na 
niewolą. Sam tylko Xiąże ićh szyb¬ 
kością nog swoich wybiegał się. 

Dostawszy Miasta i otrzymawszy 
zwycięstwo przywrócił na Państwo 
Syna Siostry swoiey pierworodnego, 

I jrzez podstęp Braterski wyzutego, 
itóren w krotce trucizną od swoich 
zgładzony został. 

Państwo Zbiegłego ( Wszebolda 
Xią£ęcia Bełzkiego) wypuścił Roma¬ 
nowi Xiąźęciu W łodzimierskiemu zo- 
bowiązkiem służenia, którego nawet 
za wielkie Jego zasługi z choyności 
swoióy Królestwem Gallicyi zasczycił, 
skazawszy na wygnanie Włodzimie¬ 
rza Króla tamecznego* 
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Ten udał się do Beli Króla Pan- 
nonów to iest Węgierskiego z prośbą 
ażeby mu pomagał do powrotu. .Na¬ 
tychmiast Kroi nie tak z litości nad 
wygnańcem iak z żądzy Królestwa Jei 
go, wygnał znowu Króla nowego, (Ro¬ 
mana ) Państwo opanował, i własnego 
Syna osadził. Ażeby mu zaś Włodzi¬ 
mierz nieprzeszkadzał, związał go i 
zamknął w więzieniu: lecz ten uią- 
wszy sobie darami dozorców więzie¬ 
nia umknął taiemnie. 

Po niejakim czasie Włodzimierz, 
pobudzony iakowąś zuchwałością, 
wpadł z Rozboynikami w granice Pań¬ 
stwa Kazimierzowego, porwał zacne 
Białogłowy i zasłał w nayodlegleysze 
Barbarzyńców Kraie. Zamilczę gwał¬ 
ty Panien niedorosłych nawet niektó¬ 
rych ! zchańbienie wstydu Mężatek! 
zesromocenie Przybytków BOShICH! 
Sług Jego wpośród obrządku w Szaty 
Poświęcone przybranych od Ołtarzy 
Wywleczonych! nieuczczenie uroczy¬ 
stości dnia Świętego, ba Uszanowanie 
Samey KROLOWY Nieba nie¬ 
przyzwoicie ubliżone, gdy iakoby na 
wzgardę JE Y w sam Dzień Święty 
W Niebowzięcia, Swiętokradzka 
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bezbożność na tak przeklętą odważyła 
się zbrodnią! 

Kazimierz wskazał na wygnanie 
Dowódzcę tey zbrodni, Lecz nie sa- 
mey tćy tylko niełaski powinien był 
lę|iać się uchybiwszy Majestatowi Je¬ 
go tak zuchwałym postępkiem! wszak¬ 
że gdy się udał z pokorą do Tego nay- 
łagodnićyszego Bóstwa, udało mu się 
nadspodziew anie pozyskać przebacze¬ 
nie: i nietyiko przebaczenie występku 
otrzymał ^ .ale nawet łaskę i dobro- 
dzieystwoTey fśaywyiszey wyroczni 
znalazł, albowiem wysłany od Jego 
JNayiaśnieyszy Mci Sławny ow Miko- 
łay Falatyn, Królewicza Węgierskiego 
wypędziwszy (co wszystkim wscho¬ 
dnim Narodom zdawało się bydź 
niepodobnym do wykonania ) Panno- 
nów ze wszystkiem W oyskiem z Ol¬ 
szakiem i władzami dzielnie wypędził, 
a Włodzimierza na Królestwo przy¬ 
wrócił. 

Sic manus huius eadem yulnus opemque lulit !; 

Przeraziło to strachem wszystkie 
wschodnie Narody że na skinienie Ka¬ 
zimierza bardziey niż drżące listki 
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trzęśli się. Lecz Panowie Polscy nie¬ 
zmiernie się pogniewali na Kazimierza 
że Królestwo Gallicyi oddano Włodzi¬ 
mierzowi , i nieskarano go za tak wiel¬ 
ką obelgę i niegodziwość Polsce wy- 
rządzoną: oknowa li przeto spisek prze¬ 
ciwko Kazimierzowi mówiąc sobie,, 
nSława Lechitów' przyćmiona została 

i, przywróceniem Gallicyi Temu zło- 
„czyńoy, którego raczey na szubieni- 
„cę niżeli na Królestwo wywyższyć 
„należało ! oraz stargawszy przeto 
„związki przymierza z Królem Pan- 

j, nonów wystawiono Królestwo na 
j,niebespieczeństwo ! ,, niemogąc zaś 
postępować przeciwko niemu otwar¬ 
cie, umyślili działać podstępnie. 

W porę kiedy Kazimierz zatru¬ 
dniony był daleką wyprawą, rozgło¬ 
sili że został zabitym, zmyśliwszy oko¬ 
liczności śmierci Jego. Wyprawili 
przeto Posłow do Mieszka zapraszaiąc 
go, i podmawiaiąc żeby iak nayry¬ 
chle y przyspieszał: któren skoro przy¬ 
był, dokonano niepoczciwą zdradę, 
■wydano mu Mia^o Kraków. Zmie¬ 
niono Zwierzchności, Urzędy, Staro¬ 
stów, Sędziów dostoynych, Radzców, 
Szanownych Senatorówj słowem wszy- 
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słkie Władze Rządowe przywłasczyły 
sobie te Potwory zmiennicze,sam tyl¬ 
ko B i s k u p Krakowski, zacny Pełka 
opierał sie, lubo bezskutecznie! 

Lecz' w pośród tey burzliwey 
chmury, Gwiazda którą mienili bydź 
z.asłą świętnićy zaiaśniała! Kazimierz 
przybrawszy dwa Orły wschodnie to 
iest Xiążąt Komana i Brata Jego, roz¬ 
pędził te'żarłoczne Sępy, i niewier¬ 
ne odstraszył kruki. Mieszek posły¬ 
szawszy ze Kazimierz ożył , a nawet 
z Romanem X i ąż ę ęi e m W łodzimir- 
skim i Wszewłodowiczem F^anem brze¬ 
skim nadchodził, uciekł i z stronni¬ 
kami swemi nocną porą. Kazimierz 
podstąpił śmiało pod Kraków i w le- 
dney chwili obiegł i odebrał. 

Jeden zchalaslry obozowey, w^ybiegł- 
S7) y lekkomyślnie z pomiędzy oblegaią- 
cych, przeskoczył row, przeszedł wał 
i podsiinąwsy się do muru wzniósł dy¬ 
miącą się głownią iako by się Miasto 
paliło:rozległ się straszny krzyk stra¬ 
sów obwołuiących że miasto gore. 
Mieszczanie ulęknieni i iakoby pioru¬ 
nem porażeni iedni skakaiąo z murów 
uciekali do oblegaiących, drudzy otwo¬ 
rzywszy bramy dobrowolnie się pod¬ 
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dali. Dowódzcę spisku na pół żywe¬ 
go wywleczono z Kościoła, gdzie s:ę 
był zchronił , i drapieżnym Orłom 
oddano: w których szponach iak Ko«! 
gut wyprowadzony był na wygnanie 
zaraz na Ruś, a potem do Pamionii. 

Odebraw-zy Kazimierz Stolicę i 
Miasteczka opanowane przez Mieszka, 
wypuścił z niewoli. Synowca poyma- 
nego,z licznym woyskiem i żywnością 
opatrzywszy odesłał Bratu iako szcze- 
gólnieyszy upominek. Odzyskawszy 
zaś Panowanie uwolnił zdrowo wszy¬ 
stkich obwinionych: co Mieszka tak zo¬ 
bowiązało, że od tąd puściwszy w zapo¬ 
mnienie wszystkie urazy, w szczerey 
żył z Bratem przyiaźni. Tego zaś po- 
iednania powodkietn araczey zł tym 
łańcuchem był ow pośrednik Piotr, 
Arcybiskup Gnieźnieński, Świecznik 
(56)wszystkich cnot! zbiór(57 mądro¬ 
ści ! znakomity rozumem i przyiemne- 
mi nbyczaiami. (58) 

(56) Scptens omnium yirtutum ! Septens mniemam 

przenośnia od świecznika Landćlabrum Ko« 
ścioła Jerozolimskiego Śi^dmio-raorrimnego. 

( 57 ) Sapie.ntiae ąuadratus industria Qi4adrattt3 

Gl tiki wyprawi. nv Jtinapski. , 

(58) Ponieważ ¥'oti li Arcybiskup Gnieźnieński, 
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Patrzał na to Wincenty Kadłubo- 
wicz Biskup Krakowski , któren to 
opisał, a wiemy iak iest wierne świa¬ 
dectwa Jego! (5o) 

Palatyn wyżey wspomniany, to 
iest Starosta Mikołay, z Pełką Bisku¬ 
pem Krakowskim, odnowili dawne 
przymierze z K r ó 1 e m Pannonii, 
podług postanowienia niegdyś SS. Mę¬ 
żów : mianowicie Błogosławionego 
Króla Szczepana i Ńayswiętszego Pa¬ 
trona Pol-ki Ad albert a„ utrzymy- 
,,wać wzaiemną przyiaźń między obie-* 
,,rna Królestwami: woiowąć wspólnie 
„nieprzyjaciół obniey strony: dobrego 
„powodzenia używać zarówno, a we 
„złym razie wspierać się nieirndzieB 
„nie.,, 

umarł R. 1282, a następuiące okoliczności 
bezpośrednio prawie poprzpdzai:} śmifrrr Ka«* 
zimierza U , zdaie się nydi kilkunasto letnia 
przerwa w dziełach Kazimierza po zgodzie 
z Mieszkiem, za pośrednictwem Piotra, do. 
śmierci Jego. 

( 5 g) Pierwsze i iedyne wspomnienie w tern Pziele 
Hiscoryi Wincentego K%d*ubka: w Eclycyi 
Gdańak : ey to mieysce ,, vid.it enim Vincęnthi9 
„Kadłubkonis,, odmiennie znaydim ię$rr*p- 
sit Chroniccim hune Finccniius Cadluhkurtia 
częstokroć nietrzeha więcey do wprowadzę- 
nia w Historyk iakooey omtłki lub błądu. [ 
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Ustalony w swoiem Królestwie, 
zaufany w przyjaciołach Kazimierz, 
wkroczył z wielką potęgą wKray Ge- 
tów. Znękawssy pobliź-zych i zawo¬ 
jowawszy, z wielką trudu ścią po li¬ 
cznych boia: h wezbrał się silniey 
przeciwko srogim dotąd nieuiarzmio- 
nym, niczyim orężem ani usiłowa¬ 
niem nieugiętym, Pollexianom. 

Pollexianie iest Naród Getów czy¬ 
li Prusaków nayzuchwalszy, i nad nay- 
dziksze Zwierzęta sroższy! dla nie¬ 
zmiernych pusczy i bagnistych trzę¬ 
sawisk niedostępny: koczowiska Jch 
woysko Kazimierza częścią ostrzem 
oręża wyrębywali , częścią ogniem 
wypalali. Widząc Panowie ich i Star¬ 
szyzna, cały prawie Kray w perzynę 
obrocony, padli do nog Kazimierza że¬ 
brząc z naygłębszą pokorą ocalenia 
siebie, isczątków oyczyzny ! skłoniło 
się do miłosierdzia nad nieszczęśli w-e- 
mi litościwe Naviaśnieyszego Serce, i 
zapewniwszy sobie od nich posługi i 
daniny, odwrócił do domu z Tryum¬ 
fem; widząc zaś woysko swoie stru¬ 
dzone, lubo Sam niezmordowany, po¬ 
zwolił im na czas spoczynku. 
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Kazimier* maiąc zwvczay święcić 
ęłni uroczyste, cały dzień Święta S. 
ploryana strawiwszy na służbie BO- 
ŻEY w modlitwie i dobrych uczyn-r 
Łach, sprawił nazaiutrz wielką ucztę 
dla Panów', Rządzców i znakomitych, 
Osób w Królestwie; przy którey bar¬ 
dzo wesoło pocieszali się ( 60 ) „nay- 
„przód : zwycięstwa wszędzie i nad 
,,wszystkiemi nieprzyiaeiołrni! powtó¬ 
rce zdrowie Xiążęcia po trudach tak 
„niebespiecznych! po trzecie niewzru- 
„szone bespieczeństwo własne i Przy¬ 
jaciół ! poczwarte naypomyślnieysze 
,,powodzenie maiątku i zdrowia !,,mi¬ 
ła wesołość Nayięśnieyszego Xięcia 
przysparzała p.owifzechney radości, i, 
przepełniała pociechą rozochoczone u- 
inysły. 

Lecz Przebóg tak piękną chwilę, 
wpośród okrzyków obiiaiących się o 
INiebiosa , nagła burza za wichrzyła! 
nastąpił smutek pq naywiększey we* 


( 5 S) Kadłubek mówi, suggerunt illis multa super 
aepulas ieiitiam,, Kaszko,, qui intt*r epulas 
bona et multa Letitia exhilarati plurima invi- 
cetn conferunt ,, z tych wyrazów może się 
zdaw ć, ift popiiali na przemian zdrowia 
czyli toasty naat^puiijce. 
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sołości! dźwięk lutni Lechitów żarnie-; 
nił się w' ięki! gdy iedyna i nayświę- 
tnieysza Gwiazda Oyczyzny zgasła 
7, Kazimierzem! spełniaiąc mały kule-: 
h-k, i czyniąc niektóre zapytania Bh 
skupom o dusznym zbawieniu, padł 
trupem:niewiadoma czy z choroby czy 
z trucizny. 

Po zachodzie takowego Słońca, o- 
kryła Ziemię pamroka: a Ludy ogarnę¬ 
ły ciemności ! każdego kogo tylko 
wieść o tak wielkiem nieszczęściu do¬ 
szła, ciężki smutek wskroś przeniknął! 

LESZEIi V. 

Po zgonie Kazimierza wsczeło się 
wielkie zamieszanie i trwoga pomię¬ 
dzy odurzonemi tak niespodziewanym 
nieszczęściem. Jedni odchodzili od 
zmysłów: drudzy iakoby piorunem 
porażeni: niektórzy Panowie stanęli 
wryci iak posągi bez duszy: inni za¬ 
lewali sie łez strumieniami: niektóre 
Panie i Panny krwawiły się własnerai 
paznokciami: niektórzy rozbiiali so¬ 
bie głowy o posągi: słowem wszyscy 
raclziby razem z Kazimierzem umie- 
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rac! lubo znaleźli się i Tacy co w tćy 
chwili przemyśliwali w duchu iakoby 
Panów i Starszyznę na swoią stronę 
nakłonić, i osierocone Państwo posiąść: 
lecz zawiedli się na swoich nadzie- 
iaih! 

Po odprawionym nayuroczyściey 
pogrzebie, Pełka szanowny Biskup 
Krakowski, porozumiawszy się z Pa¬ 
nami wprzód o Następcę Panowania, 
zwołał wszystkich na Seym, i mówił,, 
„Chwalebny iest żal Panowie! lecz 
„zbytek żalu naganny. Czemuż pro- 
„szę roie pszczół rozpraszaią się czę¬ 
stokroć i niszczeią? bo nieumieią al- 
,,bo niechcą wybrać następcy zmarłey 
„K rolowy. Lubo zdaie się jakoby Ka¬ 
zimierz umarł, niemógłiednakże zga- 
,,snąć w Potomkach swoich. Latorośl 
5} wy puszcza iąca młodociane rószczki 
„niemoże być uważana iako sucha! Po- 
„zostaią nam dwie latorośle Oliwne i 
„dwie gwiazdy: Leszek i Konrad Sy- 
„nowie Kazimierza lubo niedorośli i 
„małoletni : Starszego powinniśmy 
„Oycowską godnością zasczycić! 

.Na te słowa rozległ się pod Nie¬ 
biosa radosny okrzjk Viyat ! wołaią 
Vivat Xiąie Leszek nazwany Biały! 
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Vivat in aetemwn! Radością tą wszy¬ 
scy pocieszeni i rozweseleni zostali , 
jakoby dopiero żadnego smutku zod- 
niesionćy straty nieuczuli. Odezwa¬ 
ło się w nich tyle czułości miłości i 
}>rzychilności ku małoletnim, że prze¬ 
śladowanie, nienawiść, miecz, nędza 
i żadna gwałtowna okoliczność od bo¬ 
ku icb odłączyć, albo od usług oder¬ 
wać niezdołałyby. 

Dowiedziawszy się o tem Mieszek 
stary, Stryi małoletnich zmieszał się: 
uniesiony gniewem i żalem padł na 
ziemię i narzekał „nie nad ubliżeniem 
„mnie samemu , lecz nad przerwaniem 
„porządku pierworodztwa ubolewam! 
„Dzieciom igrać z dziećmi, i na kim 
„iezdzić!,, Pod mą wiał chytrzeXiążąt 
Bolesława i Brata iego Mieczysława 
( Władysławowiczów) i na swoią stro¬ 
nę przeciągał: od innych takie Panów 
w Królestwie i za granicą zbierał po¬ 
siłki. 

Preterltat precibu9, pretio incitat et ambit 
Scit bene murilogus cuius gerbonada lambit. 

Władysławowicze połączyli się 
z Mieszkiem starym, nie dla Jego 
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miłości , ale z chęci Panowania , i za¬ 
zdrości małoletnim . Przy których 
stanął z licznym Woyskiem Rusinów 
Roman Xiąźe Włodzimirski, powo¬ 
dowany chwalebnem politowaniem, 
•wdzięczny wielkich dobrodziejstw 
Kaz miierza, pamiętny ie po upadku 
małoletnich na nimby się siekiera o- 
parła. Rozprawiły się strony, w Zie¬ 
mi Krakowskićy ( blisko Andrzeiowa 
w mieysou Maskowa od rzeki tego 
nazwiska rzeczonym) po między cho¬ 
iną i krzakami. 

Conscendunt acies, stant hinc inde Phalan^cs 
Ferre* stant nem o ta, stant pila minantia pilis, 
Quorsum queso viri? quorsum miseranda iuyentus?’ 
Nam furor est mergi ve1le cruore suo. 

In te prona rui*! in te Tua tela resolvis! 

In tę luxuriat seditiosa sitis! 

O Swietokradzka bezbożna i opła¬ 
kana woyna ! o dziwowi?ko! Syn nie- 
zna uszanowania dła Oyca łOyciecnie-. 
przepuscza Synowi! Brat nie widzi Rra-, 
ta: wszyscy zabiiaią się na wzaiem. 

Bolesław Mieszkowicz włócznią 
przekłuty poltgi: Tu sława wielu zna- 
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komitych mężów roztrącił* się: Mie¬ 
szka starego Żołnierz prosty ranił , t 
zabiłby, gdyby zdiąwszy Chełm nie- 
^dkryłsię leiest Xiąięc.em: pozna- 
vszy Go żołnierz przeprosił m bwo- 
ią nieuwagę, i z pola uprowadził dla 
zabespieczenia go od napaści innych. 
R oman straci wszy wiele woy ska, i sam 
cięiko ranny ustąpił z pola. 


Mieszek dwoiaką boleścią, to iest 
strata Svna i włastiemi ranami do- 
t< hnięty , musiał powrócić do domu 
ze wstydem. Matka małoletnich, nay- 

• • ł .1)'. łz-iri y vkt o nr/.PW 



lieła podług Prawa Opiekę Małole¬ 
tnich póki Starszy (ktoren niedługo 

miał dorastać ) nieprzyidzie do lat. 


1 ełka Biskup, Mikołay Palatyn znie- 
któremi Panami wzięli na siebie t\ząa 


MU 1 Ciui a w**.~ 

ł zeczypospolitćy , ktorey sprawowa- 
i ie zdolnym i nay wiemieyszym urzę¬ 
dnikom powierzyli. 


Uciszyło się na nieiaki czas i mi¬ 
ły pokóy nastał w Kraiu: tym czasem 
•v* i w/.ras tał w lata wróblim 































i 58 

i wzdychał do Oręża: a lubo dla mało- 
Jetnosci mezaszczycony ieszcze Pasem 
Rycerskim, zaiasniał jednakże iak 

RSmf WS2y8tkiemi Xi ^ętami 

4 Właśnie w tym czasie umarł Wło- 
da.m.erz X.ąże Halicki bez Potomka 
prawego, wszyscy Xią£ ę ta Ruscy n ! 

r 2 ‘p 5 '? w y sc, ^» zagarnąć osie- 
J ie J fanstwo: z pomiędzy których 
Aiąie Roman upraszał pokornie Le- 

Z*?’ a2 . eb y Przyiąwszy go za sługę 
swego wiecznego, postanowił (nie Xią- 
ifciem panuiącym) ale Namiestnikiem 
swonn w Gallicyi. 

I Przychylił sie Leszek do prośby 
Jego, i rozkazał swoim bydż w pogoto¬ 
wiu do woyny Zgromadza sie wo y . 
sko zciągaiąPułki, rusza Obóz do 
Gal.c,., lecz X i ą ż ę o i a Leszka 
zostawiaią w domu przy zabawkach 
ziecinnych, ażeby niezdolnego ie- 
szcze do woyny nienaraźać na za wcze¬ 
sne trudy. Lecz młodzieniec ze łza¬ 
mi prawie mówił,, Wstyd mnie Pa- 
, ? nowie, ze mnie Rycerstwo moie 
„mniema bydź Babą! mało albowiem 


,,różni się od niewiast kto z mcmi za- 
„wsze przestaie. Póydę z Obozem nie 
„iako Xiąże, ale iakoby tylko znamię 
„Xiążęce, i choćby z iednym tylko 
,,Towarzyszem puszczę się z« wami,, 
uradowali się wszyscy widząc tak mę¬ 
żny umy-ł w Młodzieńcu. 

Na wstępie w granice Ruskie spo¬ 
tkano nieprzyiacioł licznie iak piasku 
nagromadzonych, których gdy od o- 
b li cza Leszka odegnano, sami tylko 
Gallicyanie zaszli mu drogę z uniżo- 
nością: „przyrzekają czynić wszelkie 
„służby, zupełną, podległość, pragnąc 
,,i obieraiąc Samego Leszka K.roleui 
,,i wybawicielem swoim.* niczego wię- 
„cey nie żądamy, mówili, tylko ażeby 
„ogłoś sławnego Imienia Twoiego nad 
„nami unosił się, albowiem pychy, 
„niezgody i nienawiści Panów Ziemi 
„naszey wytrzymać nie możemy ! ,, 
wszelako Leszek narzucił im Xiążęcia 
Romana którego oni obawiali się iak 
pioruna. 
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Któren z iaką niewdzięcznością 
wypłacił się potem za to dobrodziey- 
stwo Polakom, powiemy niieyna swo¬ 
im mieyscu. ( 39 ) 


(60) Taż sanla obietnica znayduie się w Historyi 
Kadłubka w Księ: IV. Roz s 41 ecz niema szła- 
du czyli Jey któren dotrzymał, Ra-zko po¬ 
wtarza także te słowa w Kronice na karcie 
194, lecz pisze o woynie Leszka z Romanem. 


ROCZNIK DZIEJÓW 


w ZIEMI KRAKO WSK.IEY. 


Roku j )0 Narodzeniu CHRY- 
STU ii A Tysiaenego Dwochsetnego 
Drugiego Mieszek Stary ( któren zdra- 
da t ubiegł był Kraków) umarł, i od 
tąd Leszek spokoynie naywyźsze Pa¬ 
nowanie posiadał. Poiął Małżonkę 
z Rusi, z którą spłodził XiąźęciaBolesła- 
wa wstydliwego i Świętą Salomeą. 

Za tegoż Panowania Roman nay- 
potężnieyszy zXiąiąt Ruskich odmó¬ 
wił Xiążęciu Leszkowi daniny, i zgro¬ 
madziwszy liczne W oysko wystąpił 
zuchwale, i z wielką siłą w kroczył do 
Polski. Posłyszawszy o tern Leszek 
zastąpił mu z nielicznem W oyskietn 
u Zawichostu, uderzył na niego i po¬ 
bił. Rusini którzy z wielką zarozu¬ 
miałością przyszli byli, zostawiwszy 
wielu rannych i ubitych uciekli. 
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Udał się potem Leszek do Pome¬ 
ranii iako Prawy Pan: którego wszy¬ 
scy Panowie iNadmor>cy z uszanowa¬ 
niem przyieli. Postanowiwszy JNa- 
miestnikiem czj li Starostą Swiatopeł- 
ka , możno władnego także Męża, i urzą¬ 
dziwszy wszystko przyzwoicie powró¬ 
cił do Stolicy Królestwa swoiego, 
gdzie podzielił się Kraiem z Konra¬ 
dem Bratem swoim młodszym w ten 
sposób : Leszek iako pierworodny 
Ziemię Krakowską Sandomirską Sie¬ 
radzką i Łęczycką posiada , Konrad 
zaś iako młodszy Mazowsze i Kulawy* 
udzielnością dostał. 

(Konrad spłodził potem trzech Synów, Se-^ 
mowita Bolesława i Kazimierza, którzy za żywo¬ 
ta Jego takowy dział między sobą umówili. Se- 
niowit z Bolesławem mieli wziąść Mazowsze całe, 
Kazimierzowi Kuiaw tylko ustąpić. Nad którym 
ulitował się Stryi Leszek Xiąże Krakowski i do¬ 
dał mu Ziemię Łęczycką i Sieradzką. 

Bolesław Konradowicz umarł bezpotomnie 
i Swoią Część Mazowsza odkażał Kazimierzowi 
Bratu. 

Semowit spłodził dwóch Synów, Konrada, 
Bolesława i Córkę Salomeą: Konrad zszedł bez¬ 
potomnie: Salomea wstąpiła do Zakonu S f Klary: 
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a Bolesław spłodził z Przedzislilwy Litewki, nay- 
9 wiątobliwszey Pani, Synów dwóch Troydena i Se- 
mowita: po klórey śmierci (a) spłodził źnowu 
z So^ry Króla Czeskiego ( bezecney niewiasty 
która była wprzód Zakonnicą) Wankona czyli 
Wacława Syna i Córkę Eufrożynę, zaślubioną Mie¬ 
szkowi z Cieszyna. 

Kazimierz Trzeci Syn Konrada 
spłodził pięciu Synów mianowicie: Leszka które- 
)nu Władysławską: Władysława Łokietka któremu 
Brzeską: Kazimierza któremu Łęczycką Ziemię 
nadał: ten poległ na woynie zLitwą R. 1245 . i 
zszedł bezpotomnie: i Ziemowita któremu ziemię 
Dobrzyńską nadał. 

Z takowego rozkrzewienia Panów zawiązało 
się w Kraiu wiele niesczęśliwości podług Wyroku 
ZBAWICIELA Ornnc Regnum in st ipsurn 
dwisum desolabiłur) 

Lecz wróćmy się do rzeczy: albo¬ 
wiem pominąwszy Panów innych 
dzielnic, o Krakowskich iylko Xiązę- 
tach mówić będę. 

Leszek biały chc^c się naradzić o 
dobro Rzeczypospolitey, zwołał na 
Seym do Gąsawy wszystkich Rządz- 
ców i Panów ziem swoich, gdzie gdy 


(a) Te dwa słowa dodaiemy podług Edycyi Gdań¬ 
skiej. 


i r 
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i Pomorscy przybyli, Swiatopełk Na¬ 
miestnik Jego w Ńadmorskiey Ziemi, 
pragnący udzielnego Panowania, na¬ 
padł niespodzianie na własnego Pana 
i zabił go. Ciało Leszka przeprowa¬ 
dzono (To Krakowa i w wielkim Ko¬ 
ściele pochowano Roku 1226. JNastą- 
pił po nim Bolesław wstydliwy Syn 
jego. 

Tegoż Roku Święty Franciszek 
przeniósł się do CHRYSTUSA. 

Od tąd Swiatopełk przywłasczył 
sobie X i ą ż ę c ą władzę w Pomeranii, 
spłodził trzech Synów Sambora Mo- 
szywoia i Wratystawa, którzy bezpo¬ 
tomnie pozohodzili. 

Bolesław wstydliwy nastąpił po 
Oycu. Poiął nayśwtątobliwszą Mał¬ 
żonkę Imieniem Kingę, Córkę zacne¬ 
go Pana Beli Króla W ę perski ego: obo¬ 
le pfze kła da iąc czystość Panieństwa 
nad roskoszy Małżeńskie, poślubioną 
BOGU czystość dochowali do śmierci. 
Bolesław skromny był łagodny nie 
mściwy: Stroi Kościelnych swobod: 
prawdziwy miłośnik Rycerstwa, które¬ 
mu wszystko rozdał nic sobie nieza- 
chowuiąc: Zakonników dobroczyńca, 
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a szozególnićy Braci mnieyszych na¬ 
śladowca. 

R.P. i2ii Za panowania Bolesła¬ 
wa Tatarzy pierwszy raz przyszli do 
Polski, wielką klęskę Ludowi Chrze¬ 
ścijańskiemu zadali i Henryka Xiążę- 
cia Szląskiego zabili. 

R.P. 1246 . Daniel Król Ruski i 
Swiatopełk Xiąie Ruski pomarli. 

Tegoż Roku. Polacy wyprawili się 
przeciwko Rusinom, których na gra¬ 
nicy Polskićy w mieyscu nazw r anym 
Porta ( w sobotę w Święto SS. Gerwa¬ 
zego i Protazego ( wiele tysięcy ubili. 

R.P. 1248 . W Wigilią B. Marcina 
wyznawcy Święta Sal o nie a Siostra 
Bolesława wstydliwego przeniosła się 
do szczęśliwcy wieczności, z którey 
zwłokami takow y Cud się zdarzył. 
W mieyscn Kamień czyli Skała Pan¬ 
ny MARYI zwanym, siedm dni nie- 
pogrzebane w Chórze Zakonnic spo¬ 
czywając, nieczyuiły żadnego wstrętu 
ani odrazy Siostrom, i owszem wom- 
ność mile zasilaiącą i pocieszaiącą 
wydawały. Pogrzebano ie potem i 
leżały w Ziemi od dnia Listopada do 
1. Lipca. Gdy znowu maiąc bydż 
przeprowadzone do K r a k‘ o w a, 
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■wykopano ie z Ziemi, naymnieyszego 
fetoru niewydawały lubo otworzona 
trumnę: i owszem słyszałem od nay- 
Świątobliwszey Siostry Mart y, że 
z Ciała J e y sączył się przedziwnie 
wonny Oleiek, któren chorzy palcem 
maczaiąc i ktnarpiąc się, wszelkie nie¬ 
mocy natychmiast leczyli. 

Tegoż Koku 7 . W rześnia. Szcje- 

I ian Król Węgierski przybył do Kra¬ 
towa uczcić zwłoki S. Stamsl\wa, i 
widzieć się zę Szwagrem swym Xią- 
żęciem Bolesławem, któren Siostrę 
Jego Kingę miał za sobą. Zawarł z Bo¬ 
lesławem wieczny Pokóy i przymie¬ 
rze, które na Drzewie Krzyża S. po 
przysiadł; toż samo wykonał Bolesław 
i Panowie oboiey strony. , 

Tegoż Roku. Szlachetna Pani, Żo¬ 
na Wierzchosława Starosty Makiel- 
skiego w Dyecezyi Krakowskiey, po¬ 
rodziła iednym połogiem Czterdziestu 
Synków, 

Trzeba i to wiedzie ze Pani Kinsra 
Xiężna Krakowska, urodziwszy > s ię 
w Roku 1204, natychmiast cudownym 
sposobem wymówiła Ave Regina Cae- 
loruml co wyrzekłszy przestała mó¬ 
wić aż do wieku od natury przezna-. 
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czonego, Roku 1258 ocenił się z nią 
Bolesław. 

Bolesław ziechał się z Przemysła¬ 
wem Królem Cze-kim i wieczne przy¬ 
mierze potwierdzili. 

R.P. 1245 Konrad naszedłZiemię 
Krakowską z M żurami, zastąpił mu 
B lesLw u Surhoduła, stoczył bóy i 
wygnał iśtryia, któren niemogąr znieść 
tey chańby, naprowadził w trzecim 
roku potem, niezliczone mnóstwa Li¬ 
twinów w Kraie Synowca swego któ¬ 
rego woysko w boiu pod Zaryszowem 
rozproszyli i wielu Ziemian ubili. 

Trzeba takie wiedzieć że w R. 1 248 
Jakób Legat Stolicy Apnstolskićy po¬ 
zwolił Polakom pożywać Mięso po 
Niedzieli Starozapustney, którćy łaski 
przez triy blisko wieki niedoznawali. 

Za panowania tego Sławnego Xią- 
ięcia S. Stanisław Biskup i Męczen¬ 
nik Kanonizowany przez Innocentego 
IV Papieża w Mieście Assyżu w Ko¬ 
ściele S . Franciszka * gdzie prócz in¬ 
nych Cudów, wniesiono tegoż dnia 
do Kościoła,podczas Mszy «s. Papie* 
skiey, pewnego zmarłego Szlachcica 
z wielkim szlochaniem płaczących kre¬ 
wnych; Papież padł przed Ołtarzem 
S. Fuanciszka i błagał Go w te słowa,, 
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„O Błogosławiony Oycze Franciszku! 
„i.eżeli wszystko co nam o S. Stanisła- 
„wie pierwszym Pol »im Męczenniku 
„doniesiono prawdziwe , uozciy dzi- 
„siay tego Gościa swoiego nowym Cu¬ 
ceni!,, na te słowa powstał na¬ 
tychmiast umarły. 

S. Stanisław spoczywał w Ziemi 
od Męczeństwa aż do Ranonizacyi lat 
Sto dwadzieścia dwa i pół, która od¬ 
prawiła się R. 1253 . 

Bolesław wstydliwy Xiąże Kra¬ 
kowski i Sandomirskl, Maż z Bogiem 
złączony, dochowawszy z Małżonką 
ściśle czystości, zszedł bezpotomnie: 
pochowany w Krakowie u Braci 
mnieyszych. Zgon Jego nietylko wła¬ 
śni ale innych Ziemiów Panowie Ry- 
cerstwo długo opłaki wali ( Zona Jego 
Pani Kinga wraz z Jolantą Siostrą swo¬ 
ją przyrodnią, a wdową po sławnym 
Bolesławie Xiązęciu Kaliskim , natych¬ 
miast po pogrzebie oblekły Habity 
Braci mnieyszych w chórze kościoła 
tych Braci przed wielkim Ołtarzem ) 
umarł R. 1279. 3 Grudnia wiNiedzielę 
Panował kit piędziesiąt pięć. 

Po Bolesławie wstydliwym nastą¬ 
pił Leszek Czarny Xiąte Sieradzki 


169 

przez Panów Ziemskich obrany. W 
Pierwszym Roku Panowania Jego, 
Lew Xiąże Buski przybył z licznym 
woyskiem Talarów Litwinów i Rusi¬ 
nów chcąc zawoiować Ziemię Kra¬ 
kowską i Sandomirską. Piotr Kra* 
kowski i Janus Sandormrski Palatyno¬ 
wie zastąpili mu zszezf.ścią set prawie 
Rycerstwa pod Goślicami, i w Wiliią 
M a 1 e u s z a Apostoła zwycięstwem od 
BOGA z JNieba spuszczonym wielu 
nieprzyjaciół trupem położyli. Uciekł 
Lew sromotnie, ktorego Leszek we 
t zydzieści tysiesy konnicy a parę ty¬ 
sięcy piechoty ścigał przez dni piętna¬ 
ście, i złupiwszy Ruś Zamki popali¬ 
wszy powrócił ze Sławą i Pokoiem do 
domu. 

Z* tegoż Panowania Jatzwingowie złu- 
ptli Ziemię Lubelską i wielką zdobycz 
uprowadzili. Leszek ostrzeżony we 
śnie przez S. Michała Archanioła po¬ 
szedł w pogoń za niemi, dopadł ich za 
barwią , zwyciężył i zdobycz odzy¬ 
skał żadnego Człowieka natraciwszy, 
i owszem dziwnym sposobem , psy 
zabrane przy zdobyczy, poznawszy 
Chrześciian, poczęli wyć i radować się, 
a potem rzucili się na Pogan wraz 
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z Chrześcianinami i zaiadliwie ich ką¬ 
sali. 

Tego£ Roku pod czas Kapituły 
Dominikańskiey przez Naywyiszego 
Przełożonego swego złożoney w Kra¬ 
kowie w Święto S. Franciszka, gdy Le¬ 
szek ze wszystkim prawie Kycerstwem 
z powodu teyże Kapituły znajdowali 
się w Krakowie, Litwini zinnemi Po¬ 
ganami wpadli potaiemnie do Ziemi 
Sandomirskiey, którą złupiwszy, Ka¬ 
płanów Zakonników, Szląchtę z żona- 

i dziećmi, Włosrianiak trzodę za¬ 
leli , Starców pozabijawszy, Młodzież 
z wyrostkami na wieczną niewolą prze¬ 
znaczyli. Dowiedziawszy się o tem 
Szanowny Leszek z Panami, westchnę¬ 
li z żałosnym iękiem , i położywszy 
w BOGU nadzieię, uzbroili się w Oręż 
i opatrzyli się Spowiedzią i SAKRA¬ 
MENTEM: poszli w pogoń za nie- 
przyiacielem wzaiemnie sobie dodaiąc 
otuchy, których iedenaście set na po- 
boiowLku p łożyli, resztę uciekaią- 
cychna wszystkie strony, pobili i swo¬ 
ich koło sześciu tysięcy oswobodzili. 

Tegoż Roku w Wigilią Święta S. 
Tomasza, poświęcono na Arcybisku- 


171 

pa Jakóba Świnkę wKaliszu u Braci 
mtiićvszych. 

W Nas.tępuiącym Roku 1284. w 
Święto S. Flory a na odprawiła się 
w Hrakowie Kapituła Braci mnieyr 
szych (b) 

Roku 1285. Szlachta sprowadzili 
sobie do Ziemi Krakowskićy i Sando¬ 
mirskiey Konrada Xiązęcie Mazowie¬ 
ckiego, któremu Leszek z matą liczbą 
W ęgrów dał odpór i wygnał: a ponie¬ 
waż sami tjlko. Niemcy Obywatele 
Krakowscy dochowywali mu wierno¬ 
ści, i Zamku dotrzymali, pozwolił 
pn za to (w brew Rycerstwu) obwaro¬ 
wać Miasto Kraków: pyzę z co Polacy 
całą prawie potęgę swoią i sławę utra¬ 
cili. 

R.P. 1287. Przed BOŻYM Naro¬ 
dzeniem w padli Tatarzy do Ziemiow 
Sandomirskiey Krakowskiej Sandec- 
kiey i Mazowieckiey: tak wiele Ludu 
zabrali , że gdy ich do podziału we 
Włodzimierzu liczono , znalazło się 
samych Panien i Niewiast dopiero za¬ 
mężnych trzydzieści ieden tysięcy. 


(b) Wzmianka tych dwóch Kapituł opuszczoną 
w Gdańskiey Edycyi. 
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Leszek Czarny był wprzód Xiążę- 
ciem Sieradzkim a potem został Kra¬ 
kowskim i Satidomirskim: miał żonę 
zacnie urodzoną Imieniem Gryfin^ 
Córkę Pani Anny urodznnęy z Bell 
Króla Węgierskiego. Był miłośni¬ 
kiem Zakonników i Ubogich, pocie¬ 
szycielem nieszczęśliwych: uczęszczał 
na Służbę BOŻĄ: mieszkiwał w Kra¬ 
kowie z przychylności do JNiemców. 
Umarł w dzień S. Hieronima R. i2C)8, 
P.° zeyściu Jego wiele złego wsczeło 
się w łtraiu, 

KONIEC KRONIKI POŁSKIEY. (c) 


(cj Explicit Chronica Polonorum. 
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OBJAŚNIENIE 

Niektórych Słów i wyrazów łacińskich 
w Kronice Dzierswy uiywanych . 


Acies: exercitus eo q-.o ’ Armatus erat ad hel¬ 
ium acutis armia Calcholicon. 

Ala: Trlginta milites. . . 

Amblio: inter has( ambitionea ) natione Caelestis 

su^crbit ambitio. 

Caatrum multitudo militum. . _ 

Caterva: cateivntim: n.ultiplic>terv*lgregatim Cati 
Lingua Macedonum Falanx dicitur etiam le- 

Civife«hommum multitudo aocietatis vinculo adu- 
Iiała: non saxa sc' habitatio. Arba autem ipat 
maenia vocant Jbi: 

Gohors: multitudo Kuaticorum, maior contmet 
ouineentos, minor trecentos. 

Electi vei protectores : milites ad custodiam Pnn- 

ExercUatu9, instructua, Elegan», dicitur valena 

excf Uens nobilis egrfgms. 

Falanx : Legio sive cat*rva. 

Finitimus: propuujuus vicinus. 

Gloria frequens : lama cum laude. 

Imperium: principatus, dominatio. 

Inclytus: valde glorio*ua. 

Lana. Palma: notatlaudem belli,victonam Finem. 
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Legio/ dicitur a Lego legii quod legehahtur ideit 
ehgebantur qui deherent esse de legione , 
lingua Macedonica dicitur falanx, Galka CV 
tervasi iunt in legion® bb66 homines. 

Magnus magnatem, qui magnus in ponulo. 

Manipulutn ducenti homines. 

Millia: per duo 1 . amille, per unum 1. miles militia. 

Monarcha: princaps unius civitatis, yel singularis 
Princeps qu<>d singutarem possidet priricipa- 
tum » sicut Alexander apud Grecos Julius apud 
Romanos. r 

Moratus: moribus instructus et informatus, bonoś 
habens uiores* 

Nemus idest sytva. 

Nobiles alias Proceres. 

Nobilissimus. Hac dignitate ornati Imperatons 
(Grecorum) Filii, fratres eL proxiuii neees- 
sitate cornuncti. 

Optimates: Optimi et Maiores. 

Ordinare: struere componere disponere. 

Obsequium, Officium: comitatus et Principis soda- 
litium* 

Pilum: auoddam genus leli, et est Komanorum, 
quod pilitur idest emittitur et torquetur. 
Potens, Potes: potentior superior altior valention 

Precipuus idest maximu$, primus singularis se¬ 
nior. 

Prefectus idest Satrapa. 

Prefectns Palatii, Maior domu*, Princeps Palatii 
Subregulus. 

Presidere: sedere preesse defendere. 

Presides: Rectorea Provinci«ruiii, Provinciales. 

Presidium; auxillum rtfugiumsubsidium locus re- 

« • fugii ‘ . 

Pnmas: qui primus habetur in populo, Dignitaś 
vel Magistratus. 
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Preses Presul Antistes, erant Ecclesiastici vel Pa- 
latini. 

Primores alias Proceres. 

Primipilus: vexillifer , qui portat primum pilum , 
idest primum vexillum antę Regem v*lin belloi 

Princeps dicitur quia primus capiat substantiam 
locum vel dignitatrm. Alias Imperator, Mo¬ 
narcha iNobilis, Potens, Potis Precipuus Pri- 
mas. 

Princeps Sereniesimus, militiae, Palatii, ambitio- 
nis, proditionis. 

Principes: Magnates Nobiles Optimates Primores 
Proceres. 

Principatus: est dominatio ut dićit Aristoteles ,, 

, Principatus v»acn oslendit* 

Principatus Primogeniturae. 

Proceres: quasi Precedes qui antę omnes honore 
precedarit, omnes etiam nobiles et primores 
possunt dici Proceres. 

Provinciale$, Consulare?. 

Sacrum Principis Oraculum. 

Sacri Palatii Comes. 

Sacri Senatus reverentia. 

Sacra indulsione collargiens. 

Sacerrimu9 sacrilegorum ultor. 

Satrapae. Sapientes Judices vel Reges sive Duces 
et Prefecti Provmciarum. 

Serenissimus Princeps. 

Serenissimu9 Principum. 

Serenissimi Boleslai Sydus. 

Serenissimum ipsorum lumen. 

Sereno Amplexu. 

lYlissi ab Eius Serenitate. 

Suspirare: summum spirare. 

Titulus:'signum laudis vel laus quae olim in Ima- 
ginibus nobilium intitulabantur. 

Triumphus: plena et perfecta victoria. 
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Tropheum: quando hostes tantum fugantur. 
Turmą, triginta pedites. 

Vectigal: tributum quod vehitur. 

Urbs ipaa maenia. 

Virtus dicitur a vir> quia virorum et proborum si t 0 
dicitur a vireo vires, et est habitusanimi opli* 
mus: virtule8 sunt ammae, vires corporis. 


Krótkie zebranie Dzieła niniejszego całego (to iest Kro¬ 
niki Dzierswy i Roczników razem tu połączonych) ułożo¬ 
ne Chronolicznym porządkiem Następstwa Królów i XiąS 
iąt Po jakich, aż do agonu Leszka Czarnego w łt 1388* 
tnayduic się w Rękcpiśmie należącym do Swidzihskiego * 
pod napisem Cronuąe Vinctntia^at recapitulutio brtucs • 

lakowy napis oznacza ie kopia niniejszego Dzieła 
którdy Abbrewiator używał hyła bezimienna, i ie ucho¬ 
dziła za Działo Wiucentepo. mimo tego że dopisanemi Ro^ 
cznikami do Roku i388 doprowadzona została* 

Rzeczone ktdtkia zebranie zdaie się bydf ułożone 
W Wieku XV,albowiem Abbrewiator przydał znowu Ro- 
cżnik Daieiów w Polszczę odR. !388 do R. i4a4 ktoren 
łocznik, ostatni prsepisywacz] Rękopisma Swidzińskiego % 
pdŻnióyizeati przypiekami pomnożył. 

Pomiędzy łicznemi podobnemi przykładami i ta łata¬ 
nina iest dowodem ieko przed wynalazkiem druku nadu¬ 
żywano Imienia Wincentego Kadłubka w przerabianiu i 
przeistaczaniu Hiatoryi Polakiey przez niego napisanej* 
































































































